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Zjazd Ро 


Warszawa, 4. 8. (Telef. wl). Dotychczas 
na т]атй Polaków z zagranicy przybyło do 
(Warszawy 201 delegatów i 5.000 osób z ro- 
dzinami oraz 400 zawodników, biorących 
udział w zawodach sportowych. Ogółem do- 
tychczas w stolicy hawi blisko 6.000 Pola- 
„ków z zagranicy. Dziś przybywają 4 wy- 
cieczki z Czechosłowacji. jedna z Jugo- 
sławji, jedna z Rumunji. Ogółem dziś przy- 
bywa 600 osób. Pozatem każdym niemal 
ipociągiem przybywają pojedynczo uczestni- 
cy wielkiego zjazdn. Jutro przybędą 4 wy- 
cieczki z Niemiec, liczące około 3.000 osób, 
,w tem 1.500 Polaków ze Śląska Opolskiego 
:1 wycieczka Polaków z Danji, licząca 40 
„osób. Z pewnem opóźnieniem przybędą wy- 
cieczki z Finlandii, oraz z paru innych kra- 
jów. Wszystkich uczestników wycieczek roz" 
lokowano w szkołach powszechnych w śród- 
„mieściu i na przedmieściach, część umiesz- 
czono w gmachu Centrum Wyszkolenia Sa- 
nitarmego. w Szpitalu Ujazdowskim, w Do- 
mu Akademiczek oraz w kołonji akademie- 
kiej przy placu Narutowicza. 


- Wystawa „Polska і 


Warszawa, (РАТ) W dnin wezorajszym 
przy Aleji 3-go Маја w gmachu Muzeum Woj- 
kowego odbyła się uroczystość otwarcia wy- 
stawy „Polska i Polacy w świecie". Przed otwar 
ciem wystawy do zgromadzonych na dziedziń- 
cu muzeum wyglesił przemówienie prezes ko- 
mitetu wystawy. dr. Bronisław Hełczyński,, za- 
znaczając. że wystawa przeznaczona jest głów- 
nie dla rodaków z zagranicy, Zadaniem je] jest 
dać krótki i zwarty pokaz tego. czem jest 
współczesna Polska óraz pokazać rolę Polski 1 
polskości w świecie. | 
„Przed przybyciem Polaków z zagranicy 
“ do Krakowa. 

Komitet przyjęcia IM-cia Zjazdu Pola- 


Rewizyta lotnicza. 

Moskwa, (PAT). Jutro startuje do Paryża 
eowiecka eskadra lotnicza. Podróż ta będzie re- 
wizytą zeszłorocznych odwiedzin ministra Pier- 
ге Cota w ZSRR. Na czele tej deiegacji stoi 
szef awie Cywilnej, Umszlicht, Z wnjekowych 
lecą: Szef sztabu awjacji Chrypin, pomocnik do 
wódey lotnictwa Ukrainy Ipgaunis, dowódca 
brygady Zaleski i główny inżynier lotnictwa 
wojskówego Айтат, pozatem zaś dyrektor Insty 
tutu Agrdhiydródynamicznego Charłomow i 2 
wybitnych inżfwierów sowieckiego lotnictwa 
cywilnego. ;Trasa prowadzi z Moskwy przez 
Lwów == Kraków = Wiedeń — Monachjum do 
Paryża. Eskadra ma zamiar odbyć lot z Mo- 
ekwy do Paryża bez lądowania, 
OŚWIADCZENIE ESTOŃSKIEGO MINISTRA. 

Moskwa (PAT). Wszystkie pisma ramiesz* 
czają bez komentarzy na dalszych miejscach 
oświadczenie ministra Seljamaa wobec przed: 
srawicieli prasy w Tallinie, opuszczając ustęp 
w którym minister podkreśla, że jego rozmowy 
w Moskwie są w całkowitej zgodzie z готто: 
wami z ministrem Beckiem w Tallinie, 


Z MINISTERSTWA ROLNICTWA, 


Warszawa, (PAT). Mianowany przez P. Pre- 


zydenta Rzplitej podsekretarz stanu w mini: 
sterstwie rolmictwa i reform rolnych p, Roger 
Raczyński objął urzędowanie. 
z д, 5 
NADUŻYCIA МА POCZCIE. 

Warszawa, 4. 8. (Telef. wł) W nowo ujaw- 
nionej aferze inspektora na poczcie głównej 
Krzyżaniaka władze sądowe powołały eksper- 
tów dla zbadania charakteru nadużyć, Krzyża- 
niak został aresztowany za fałszowanie kwitów 
pocztowych. Wysokość tych nadużyć ma sięgać 
kilkudziesięciu tysięcy złotych, 

LEKARZE W UBEZPIECZALNIACH, 

Warszawa, 4. 8. (Telef. wł) Ministerstwo 
Opieki Spolecznej wprowadziło nowe zasady 
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laków z zagranicy. Aust 


Warszawa, 4. 8. (Tel. wł.). Już od dłuż- 
szego czasu przebywa w Warszawie około 
1.000 uczestników zlotu młodzieży z zagra- 
nicy, w tem grupa harcerzy, złożona z 800 
osób. Harcerze rozbili obozowisko w parku 
Paderewskiego w pobliżu boiska związku 
sportowego „Grażyna“. Wśród harcerzy naj- 
liczniejszą jest grupa ze Stanów Zjednoczo- 
nych. Dziś wieczorem i w nocy przybyć ma 
jeszcze około 4.000 młodych zlotoweów. Ci. 
którzy przybyli wcześniej, zwiedzali tym- 
czasem stolice pod opieką miejscowej mlo- 
dzieży, przeważnie harcerzy i akademików. 
Zakwaterowano ich w domach akademic- 
kich. Zawodnicy biorący udział w jgrzy- 
skach sportowych umieszczeni zostali na 
Bielanach w gmachach Instytutu Wychowa- 
nia Fizycznego i są dowożeni specjalnemi 
autobusami do Warszawy. Główne uroczy- 
stości zjazdu rozpoczną się w poniedziałek. 
W sali obrad Sejmu odbędzie się plenarne 


posiedzenie zjazdu, poczem delegaci zabiorą 


się do obrad w komisjach. 
-0-0-0 


Polacy w święcie” 


Są, 


ków z zagranicy opracował już program 


pobytu gości w Krakowie. Najważniejsza 
i najbardziej uroczysta część zjazdu odbę- 
dzie się w Krakowie w dniu 10-go sierpnia. 
W historycznych murach Zamku Wawel- 
skiego w obecności przedstawicieli władz, 


wśród bicia dzwonów Zygmunta nastąpi 


ogłoszenie inauguracji Światowego Związku 
Polaków z zagranicy i podpisanie aktu erek- 
cyjnego. 

Równocześnie ze zjazdem Polaków z za- 
granicy. odbędzie się w Krakowie wielki zlot 
młodzieży polskiej z zagranicy w ilości kil- 
ku tysięcy osób. 

ar 


przy zawieraniu umów Z lekarzami w ubezpie- 
czalniach. Obsadzanie stanowisk lekarzami na- 
stepować ma jedynie w drodze konkursu, prze- 
noszenie zaś za uprzednią zgodą zajnteresuwa- 
or „UMARZANIE PODATKU 
PRZEMYSŁOWEGO. 

Warszawa, 4. 8. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Skarbu wydało wyjaśnienie do izb skarbowych 
w sprawie zaległości w «се podatku: prze. 
mycłowegn. Urzędy podatkowa zostały upo- 
ważnione do umarzania 1/4 podatku w zale- 
głościach, powstałych do roku 1930 w tym wy- 
padku, gdy płatnik uiszcza 3/4 odrazu. 
00090000———* 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci poległych legjonistów. 

W przeddzień uroczystości legjonowych od- 
było się odsłonięcie tablicy pamiątkowej na 
gmachu dawnego magistratu w Podgórzu ku 
czci poległych legjonistów, О godzinie 9 w ko- 
ściele parafjalnym odprawione zostało uroczy: 
ste nahożeństwo żałobne w obecności przedsta- 
wicieli władz cywilnych, wojskowych, delega- 
cyj Zarządu okręgu i oddziału Związku Legje: 
nistów oraz licznej publiczności. W nawie głów 
nej przed ołtarzem ustawiły się poczty sztan- 
darowe. | 

Przed świątynią ustawiła się kompanja ho- 
norowa kolejowego PW, z orkiestrą i Zw. Strze 
ieckiego т pocztem sztandarowym. Podczas 
nabożeństwa Chór legjonowy wykonał piesn! 
religijne. Po ewangelji celebrans wygłosił od 
ołtarza podniosłe przemówienie. podkreślająć 
znaczenie czynu legjonowego i bohaterstwa 
tych, którzy za ojczyznę zginęli, 

Po nabożeństwie przed dawnym magistra- 
tem na Rynku odbyła się uroczystość odsłomię- 
cia pamiątkowej tablicy. Na tablicy wykute są 
nazwiska poległych і zmarłych  legjonistów, 
którzy w roku 1914 wyruszyli z „Podgórza 2 
oddziałami Legjonów Polskich. 

_ Po odsłonięciu tablicy odbyła się defilada, 
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Wiedeń, 4 sierpnia (PAT). ..Reichspost" 
donosi, że biskupi austrjaccy na prywatnej 
konferencji poruszyli wątpliwość co do 
udzielenia v. Papenowi agrement na posła 
Rzeszy niem. w Wiedniu, Pismo donosi, że 
inicjatywa tego kroku nie wyszła z Waty- 
Капи, ani ze strony nuncjusza apostolskie- 
go. Koła watykańskie mają jednak pelne 
zrozumienie dla stanowiska biskupów au- 
strjackich, gdyż zachowanie się v. Papena 
w czasie rokowań о konkordat i wobec ka- 
tolików w Zagłębiu Saary wywołało w tych 
kołach rozczarowanie. Pismo przypomina 
dalej. że przedsięwzięte swego czasu przez 
rząd Rzeszy kroki celem uzyskania dła v. 
Papena agrement na stanowisko ambasado- 
ra niemieckiego przy Watykanie spotkało 
się również z dość wyraźną odmową. „Welt- 
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Za każdą zmianą adresu dopłata 50 gr. 


"Redakcja przyjmuje strony 
ód godziny 11. do 13. 


rja nie chce Papena. 


Zastrzeżenia sier katolickich. 


blati“, precyzując stanowisko rządu w рга» 
wie udzielenia agrement у. Papenowi, pi- 
sze: „Rząd austrjacki będzie się trzymał 
międzynarodowych zwyczajów dyplomatycz- 
nych. Rząd nie postawi żadnych warunków 
co do udzielenia agrement, lecz będzie traka 
tował powołanego przez kanclerza Rzeszy, 
posła у. Papena z tą samą poprawnością, 
jaka cechuje wszystkie kreki dyplomatycz- 
ne Austrii. Udzielenie agrement musi być 
jednak uchwalone przez radę ministrów, 
która zbierze się przypuszczalnie dopiero 
w przyszłym tygodniu“, 4 

Berlin (PAT) Niem. Biuro Inform. po- 
daje, że wicekancl. Rzeszy v. Papen był 
w Neudeck i przebywał przy iożu śmiertel- 
nem Hindenburga. 

Ge 0005 = 


| Zabiegi o przywrócenie monarchji w Austrii. 


mowy tej omawiano sprawe 


trudności w- bezpośredniem porozumieniu się 7 
kanelerzem” Schuschniggem. Delegacja monar- 
chistów została jednak poinformowana, że dr, 


tronu hahsburskiego, jednakże 
ściśle okresłorymi warunkami. 


W Austrji nie ustaje niepokój. 


_. Wiedeń, 4 sierpnia (PAT). Rząd Dolnej 
Austrji uchwalił rozwiązanie wszystkich nie- 
mieckich związków gimnastycznych na te- 
renie Dolnej Austrii. 

Wiedeń (PAT). „Wiener 740.“ donosi. że 
przeprowadzono rewizję w mieszkaniu na- 
rodowo-socjalistyczn. nauczyciela Dragatina 
w mieście St. Urban w Karyntji. Przy tej 
sposobności skonfiskowano szereg doku- 


Zmiana 


Paryż, 4 Gierpnia, Paryskie wydanie .„Chi- 
cago Tribune” donosi, że przed tygodniem od- 
było się na zamku Steenockerzell spotkanie de 
legacji monarchistów austrjackich z b. cesatzo- 
wą Zytą i arcyksięciem Ottonem. Podczas roz- 
restauracji dyna- 
stji habsburskiej w Austrji. Rokowania nie do- 
prowadziły jednak do porozumienia, ponieważ 
Ооп nie chce się zgodzić na formę w jakiej 
uczyniono mn propozycje, oraz ze względu na 


nastrojów we Francji. 


mentów m. in. papiery, które dowodzą, že 
Dragatina był komendantem Sturm Abtei- 
lung. Znaleziono również jakoby obszerną 
korespondencję z Menachjum i kilka listów 
b. wieskanel, Rzeszy v. Papena. 

Rzym (РАТ). Według doniesień z Wie- 
dnia władze w Insbrucku wpadły na trop 
związku terrorystycznego, który otrzymy- 
wał instrukcje bezpośrednio od dowódców, 
w legjonn austrj.. znajdującego sie w Ba- 
warji. Dokonano wielu aresztowań. Również 
w Linzu aresztowano kilku narod. socjali- 
stów w związku z przychwyceniem kurjera, 


Schuschnigg nie byłby przeciwny przywróceniu który wićzł z Niemiec instrukcje dla orga- 
pod pewnymi! nizacyj narodowo -socjal. 


Berlin (PAT). Według doniesień z Wie- 


dnia stan zdrowia dra Rintelena uległ po» 


gorszeniu. Cała lewa strona rannego uległa 
znpełnemu sparaliżawaniu. 

Wiedeń (РАТ). Urzędowo donoszą, że 
dnia 3 b. m. znałeziono na zamku Hornstein 
w Karyntii kompletny aparat nadawczy. 
Oprócz tego znaleziono w tym zamku dwa 


‘wielkie worki z rewolwerami. Brła to broń 


ukryta przez powstańców narod.socjal. Wła- 
ściciel zamku i ogrodnik zostali arezzto« 
wani. 

——00——— 


POLSKA A PAKT WSCHODNI. 


Paryż, 4 sierpnia. Po ostaniej rozmowie am-|ciu układu pokojowego w Europie wschodniej 
hasadoraą francuskiego w Warszawie z mini-|moglo Polski zabraknąć. gdyż Polska stale oka 


strem Beckiem prasa francuska optymistyczniej |zywała się rzetelnym i trzeźwo patrzącym przy 


ocenia sytuację i jest zdania, że Polska nie od- jacielem pokoju. Także inne dzienniki wyraża- 
mówi swega udziału w pakcie wschodnim. „„Кге!]а nadzieję. że Polska w zrozumiałym interesie 
Nouvelle”? stwierdza, że poważnie nikt nie mo-|pozostanie po stronie francuskiej idei pokojo- 


że przypuszczać, aby przy uroczystem zawar! wej, 


Z BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO, 


Warszawa, 4. 8. (Telef. wł.) Dowiadujemy 
się. że stanowisko w В. G. K.. opróżnione przez 
p. Stefana Starzyńskiego, wiceprezesa BGK.. 
który, jak wiadomo, powołany został na pre- 
zydenta stolicy, — nie będzie obsadzone. P. 
Starzyński otrzymał w B, G. K. bezterminowy 
urlop na czas swego urzędowania na. ratuszu. 
Funkcje przez niego spełniane ohjął prezes B. 
G. K. generał Górecki. 


— p - == аР 


Таріпіопа waliza angielska. 
(Tel. Pol. Agencji Telegraf.) 

Londyn, 4 sierpnia. Waliza dyplomatyczna 
admiralicji hrytyjskiej, której zniknięcie m po- 
ciągu między Waterloo i Portsmouth wywołało 
wczoraj taką sensację, została w godzinach 
wieczornych odnaleziona, Okazało się, że u- 
rzędnik kolejowy w przedziale bagażowym, 
widząc na skrzynce nalepkę stoczni, gdzie bu- 


duje się statki wojenne, których plany zawiera- 
ła skrzynka, sądził że waliza idzie w niewła. 
ściwym kierunku į przekazał ја do pociągu idą- 
cego na pólnoc. Wczoraj wieczorem walizę dy- 
plematyczną doręczono do Stoczni, która na- 
tychmiast skierowała ją zpowrotem do admira. 
Ней, Dzisiejsza prasa żartobliwie traktuje сто 
rajszą wiadomość o szniegach chcych mocarstw, 


LITEWSKI MINISTER W ROSJI. 


Moskwa (PAT). W ostatnim dnia pobytu 

w Moskwie litewski minister spraw zagra- 

nicznych Lozorajtis zostal przyjety przez 

prezydenta Kalinina. poczem wyjechał do 
Leningradu. skąd powróci do kraju. 
O WYDANIE PREZYDENTA. 

‚ Hawana (PAT). Rząd kubański zwrócił 
się do Republiki San Domingo z prośba 
o wydawie b. prezydenta Machado, oskar- 
zonego o udział w 7 zabójstwach. ~ 


pzm 000; 
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boże drożeje na całym świecie. 
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Posucha i słoty. — Zmniejszenie obsiewu. — Znikanie 
zapasów. | 

і 

W pierwszych dniach lipca, a wiec па proeu łu. ta bez tracenia chachy jednej ehwili nalsży 
nowych żniw placono n nas za „nowa pszeni- uruchomić wszelki rozperzędzałny kapitał į za- 
‚ сє 14—16 zł, za żyto 7—10 21, Wskutek dlugo hezjyeczyć stan pogotowia żywnościowego. kto 
trwałych deszczów, a następnie powodzi gielda ryby zapobiegł pastępstwon braku w okresie 


dnja 5-70 sierpnia 1954 _ 


| 
wielki cinie. Wita nas wesoły kościółek A smukła, po 
prawej stronie stojąca „oeampaniła*. Na, „гуп. 
[Ки dwie olbrzymie kopy siana i słomy. Josek 
zwiastuje mi pospiesznie, że 
TO DLA POWODZIAN. 


Tai RZE “ P BAL: mt Р 2 
Ucieszyłem sie, że wysyłki komitetu doszły 


raczane. Тп i ówdzie wysuwa zielony 
liść, alo również odcięty od buraka. 
Dojeżdżamy do rzeki, która 


chłeb zamieniła w błoło. 


Na moście przez saperów poprawionym widnie- 
je duża tablica z napisem: rzeka Breń, Most у! Ү 
nieduży, wiec i rzeka musiała być mała, Można już па miejsce przeznaczenia. ~ my 

to zreszta wywnioskować i z wałów po obul — To nie od Komitetu — objaśnia Josek = 
stronach rzeki: nie eq zbyt wysokie. Nikt nie to z 2а Wisły, od pana starosty пира 
pizypuszezał. że przydałyby się wyższe. Zatrzy|  Wysiadam. płacę Joskowi 6 złotych. Przy- 


{ 
muje Joska і wychodze z powozu. Po lewej stro 


znać mn muszę, że jechał nie najgorzej. Żal mi 


krakowska notuje teraz za pszeniec 22 zb, ‘za 
буто 16 zł, za owies i jęczmień nawet ir zl. 
itd. co przy tendencji zwyżkowcej wogóle 
wszystkich produktów rolnych ‘także paszy) — 
jest w zasadzie zjawiskiem. na które rolnietwo 
nasze czeka od przeszło 4 lat, Dla kraju jak 
nasz w TO proc. rolniczego. oznacza to bowiem 
niemałą nadzieję poprawy Ogólnego hitansu, 
ożywienia obrotów. wzmocnienia zdolności plat 
naczej a więc także ulgi Ша zamierającego hau 
{йїп 1 przemysłu. Gdyby nie kleska powodzi. kto 
ra z udziału w tych korzyściach 


ELIMINUJE DWA WZGL, TRZY WOJE- 


zimowym į wiosehiivni. 
Skad wynikła ta naeta zwyżka ceny zboża? 
Wedle obliczen międzynarod, Instytutu ol 
niczego w Rzymie okazuje się  przedewszyst- 
kiem. że w Europie zmniejszyła się w 1934 r 
produkcja rolnicza o około 72 miljony etn. mtr, 
i wyniesie w najlepszym razie 400 milj. etu, mtr, 
w porównaniu z AT2 той], w 1939 r. wradnkeja 
Fato Fee Trowiocze:snym -przyroście ludności 
,spednie zatem na poziom 1932 f, który jednak 
Ке һу] dełicytowY 
Pakt tem nabiera jednak wlasciwego znacze 
nia dopirta wobee tego. że 


{ "+ 
i m 


byla nieraz bvdlecia, gdy je smagał, ale оп 
warem mieszanym, Kowal zaraz przylatuję, pra mnie pocieszał, że lo ше boli, Wnet otoczyło 
о-о Т" gdzie ujrzałem Кире mnie kilkunastu żydków, młodych i starszych, 
gruzów у pieca i Sporo błota па „podłodzee. : Podeszla kobieta z dzieckiem, prosząc na eu- 
Kowal blaga mię, hym mu sie wystarał o zapo* | kier. Dałem i polecialem na plebanię do ks. ka- 
moce. bo woda zabrała mu miechy į nie może, nonika Ligęzy. Nie było go, ale go wnet odszu 
pracować, a roboty byloby dużo, Wstępużę do kali, Po bardzo krótkiej rozmowie, ks, kanonik 
następnej bardzo ubogiej chaty. Piee nie byt wystarał się a konie, tym zaraz, Jeszcze w tym 
w niej rozsypany. tylko rozszczepiony. Na bia- dnin, mógł odjechać do wioski najbardziej zui- 
sze para nieeek. w których suszyla się pewo-|SZczonej. Za kilkanaście minut „nadeszły ko- 
dziowa pszenica, Ucieszyłem się. nie p. Stefana Konopki. Na wózek zapraszam 
— Do młyna przygotowijecie? — zapyta: бш кы ыс d zada, ч, mý} dp go 

ч stej — ruszamy do wioski najbardziej 20162020 


nie stoi dawna kuźnia, no prawej sklepik z fo- 


łem, 


WÓDZTWA. «Ар ! mi 2" a- dej... do Maniowa, | 
TAKŻE AMERYKA ZAPOWIADA SPADEK |. Gdzietum, рО Че: „Оба m z А" 
a w (ет najbowatsze w plony ziemie nadwiślań PRODUKCJI liśmy troche pszenicy zamulonej. by się dowie- KS. DR. FERDYNAND MACHAY 
skie, moglibyśny w drugiej połowie 1934 roku y ү" i 24 h dzieć, co z niej będziemy mieli. Myliśmy ją już ———000——— 
wreszcie nieco odsapnąć į tchu świeżego za-|* Алом Р — cyfry w przybliżeniu — okoloj kilka razy i suszyli na słońcu. Wielkiej cierpli- 


czerpnąć. 
Niestety zawistny los sprawił, że w chwili. | 
gdy rolnietwo światowe a z niem ogólne gospo; 


po przerachowaniu buszli na kg). 


500 milj. buszli zamiast 850 milj, w 1933 r. CO|ywości trzeha do tej roboty, Pszenica stała bo- 
oznacza ubytek okolo 27 miljonów сіп, metr|yqjan we wodzie 4—5 dni i jest jakby zakroch- 


Dobroczynność a rzeczywistośc. 


lmałona, Mvjemy, czyścimy ја. bo innej pracy Qtrzymujemy następujący list, któ- 


darstwo w świecie pocznie odzyskiwać sne pod To samo źródło — micdzynarod. Instytut nawet nie mamy. Zapasy zeszłoroczne skoń- ry bez zmian podajemy: 
stawy, nasz kraj będzie niejako wyeliminowa-; Rolniczy w Rzymie — przewiduje dalej. że an-|czyły się. skrzynie i spiżarnie puste, a ро tej Mielec, 2 sierpnia. Chodzilyśmy z Mamą 


пу, a памсб na nowe szkody narażony, Zaeho-, 
dzi bowiem pewność, że | 


zapasy nasze nie wystarczą 


a wobec konieczności zakupów zagranieznych 
nasz bilans handlowy. stanie w obliczn poważ- 
nego niebezpieczeństwa. 

Zboże 


DROŻEJE BOWIEM W CALYM ŚWIECIE 


a nietylko u nas, przyczem zwyżka ta przybie- 
таб zaczyna poprostu zawrotne tempo. Dość ро! 
wiedzieć, że na najmiarodajniejszej pod tym 
* względem gicłdzie zhożowej w Chieago cena żyj 
ta w maju. wynosząca tylko 60 ctm, za 1 buszeł! 
(około 38 ke.) | 


PODSKOCZYŁA JUŻ NA 1 DOL, 


со w stosunku do maja oznacza podwyżkę a 
około 65 proe, Jeżełi zaś haussa potrwa. а 
wszystko wskazuje, że tak właśnie będzie. to. 


| 


,stosuaku także 


* dukcji. 
Przyczyny tych zjawisk. które może uzdro- |trolują'i naprawiają slupy telegraficzne. Zielo- 


zielska Kanada zamiast normalnych 120 inil). 
ctn, metr, rozporządzać będzie teraz w. najlep- 
szym razie 50 milj. co dotyczy w podobnym 
Аина į Argentyny. Со do 
tych krajów: w tej chwili brak jeszcze Ścisłych 
danyen. gdyż żniwo przypada tam dopiero w 
okresie naszej zimy. 
Bez wiekszego biedu przyjąć można atoli 
jnż teraz za pewnik. że produkcja 
1934 r, w całym Świecie bedzie poniżej 1933. a 


OGÓLNY UBYTEK WYNIESIE OKOL 
100 MILJ. CTN; 


fakt dodatni. 


howiem sięgniecie do dawnych zapasów, A za- 
tem przełamanie następstw powojennej 
1 PA , : ; 


wią stosunki gospadarezć pewnych 


w takim razie kraje produkujące środki żywno- 


А В . Е ГИМ Sy! 
konsumujące pogrążą Się jeszcze bardziej, Pi-i 
szemy zaś tak nie dla siania popłochu. lecz йт 


ZWRÓCENIA NAJBACZNIEJSZEJ UWAGI 
RZĄDU | 


na ten problem, który ze wzgledu na klęskę po, 
wodzi i inne okoliczności, posiada dla nas pier- 
wszorzedne znaczenie, Jeżeli mamy uniknąć gło 


Drogą lądową 


Dnia 28-go lipca, gdy Wisła już dwa duil 
opadała, znalazłem się na ропіопасћ 5 go put | 
ku saperów przy Karsach (pow .Dabrowa), 

Przygnębiony morzem szeroko rozlanej wo- 
dy, stałem na pontonie jakby zatruty, rozma- 
wiając na temat powodzi z bohaterskimi sape- 
rami. Dobrze zapamiętałem słowa jednego 


0 
I 


wych krajów są bardzo proste, 


ә 


wy w krajach zamorskich. 


zbożowa | 


co pośrednio dla gospodarki Światówej. oznacza | opowiedział, 


Nastepstwem zmniejszonej produkcji będzie | lowała tak olbrzymie spustoszenie. 


„3zczęli |nvch pazórków — niezniszczonych — trochę 
Mianowicie |więcej. Wjeżdźamy w las. Josek objaśnia, że 
ści samoczynnie przełamią kryzys, a natomiast przedewszystkiem 1) zmniejszenie obszaru upra-|to lasy p. Ksawerego Bogusza z Bukowca і do- 


strasznej klesee brzuch... jakby bardziej doku- 
czuł: jeść się chee coraz gwałtowniej, Ratuje- 
ту wiec, co możemy. Poza pszenica —- nicze- 
gó z wody nie wyłowimy, Jak nas Polska nie 
wspomoże, jak nam głód bardzo będzie doku- 
czał, będziemy mieli „zapasy”  powodziowej, 
zaśmierdzonej pszenicy. 

Przerwałem mu: 

— Nie rozpaczajcie, gospodarzu! Dary pły- 
ną z całej Polski w wielkiej obfitości. Nikt 
z was głodu nie zazna. — Mówiłem to z prze- 
konaniem. 

— To nam się przyda dla drobin i bydła — 


‘posiada 30 morgowe calkowicie powodzią 
zniszczone gospodarstwo w powiecie Mie- 
Jeckim) do Rady Powiatowej i do Magistra- 
tu. żeby nam coś przydzielili, Po dlugich za 
biegach dowiedziatyśmy się. że na nas przy 
pada bochenek chleba i pół litra kawy (pięć 
osób), po które to prowianty mamy się co- 
dziennie zslaszać. Mama pyta urzęduika, co 
jest z imiemi prowiantami jak kasza, cukier, 
tluszez. Оп odpowiada. że tych rzeczy wo- 
góle niema, Wprawdzie hyl przeznaczony 
na powiat Mielecki wagon słoniny, ale zo- 
stał skradziony. Dotychczas więc nie nie bie 
rzemy, bo jak chodzić po bochenek chleba, 

Ludzie ze wsi naszej mówili nam, że oni 
też prócz chleba i to niecegularnie піс nie 
dostają. Ci ca najmniej stracili, najwięcej 


„Rzeka Breń* — mała rzeczółeczka spowo- 


Jedziemy dalej, Wieś Skrzynka. To samo 


Siana na gminę. Cóż to jest? 


nadpro | zniszczenie, co w Radwanie. Drugi mostek przez, | korzystają, Do Miclea przysłano na. paly, po- 
: saperów poprawiony, Pracownicy pocztowi Коп . wiat 3 wagon* siana, z fi na razie Mme 
| dostaliśmy nie, ale wogóle przypada wóz 


LJ ж 


Tak przedstawia się rzeczywistość na obsza 


) żywiołowe kięski|daje: „Bardzo dobry człowiek”. Opowiada, jakirze klęski powodzi, Co będzie. gdy przyjdzie 


'posucha w jednych a słoty i powodzie w in-|w tych lasach na pagórku znalazło schronienie zima? Głos rozpaczy. który „podaliśmy dowodzi 


nych krajach), Niestety jednak główne korzyści|i pożywienie tysiące bydła 


odnosza kraje zamorskie i kolonjalne. 


A со to oznacza. dla Polski. zwiaszęza wo-|jest ardzo — żaluje Josek p. Bogusza — ale poważnej akcji państwowej, Która 
przeżywienia |mu to Pan Bóg wynagrodzi!“ 


bec klęski powodzi i obowiazku 
przez rok przeszło 200 tysięcy Indzi i ich inwen 
tarza żywego? (аһ). 


о powodzian 


pnie Smęgorzów, potem Radwan, Slońce praży, 
ludzie uwijają się w polu. Pozdrawiam wszyśt- 
kich, wołając głośno: „Szezęść Boże!” Raz, za- 
patrzony w таја pastuszkę. która pilnowała 


lem obok Źniwiarzy bez „Szczęść: Boże!*., Ku 


z mich: „Proszę księdza, straszna і brzydką ta 


falne, jak to dzienniki pisza. Woda nstąpi. slo- 
neczko wszystko osuszy, i to, eo jeszeze nie) 
było skoszone — ziarno, czy pasza — da się 
jeszcze zużytkować',,. | 

Dzielny saper сиза się. że jest synem 
Nadwiśla i że go już woda nieraz „nastraszy- 
ła”, Pomyślałem wtedy: Dajże, Boże, by sie 
twoje przewidywania sprawdziły! 

Dnia 1-go sierpnia wyjechałem ponownie na 
„odcinek Szczucina, już drogą lądową. przez 
Tarnów—Dąbrowę, by sprawdzić na miejscu. 
czy woda rzeczywiscie nie poczyniła tak olbrze 
mich szkód w urodzzjach. jak to stujęzyczna 
fama rozniosła nietylko po Polsee, ale i po ca 
łym świecie. 

Połączenie kolejowe ze Szcezucinem jeszcze 
nie było uruchomione, musialem wiece nająć [ur 
manke, bo piesza wedrówka na przestrzeni 19 
klm, trwalaby zadługo, Wstąpilem do starostwa 
po informacje, Dowiedziałem się. że w Dubro- 
wej jest tylko jedna możliwość: nająć „јата“ 
żydowskiego, bo katolików niema, 


Zapomtńdem rychło o niemilej przygodzie, b 
Josek zwiastował mi bardzo grzecznie: „Prosz 
pana. tu już wsindzie bila woda“. 

Tak, tu już byla woda! Zwalone łany y 
nicy, zamaulone łąki. kouiez, kapuściane i ziem- 
nitczane роја... Mówię do Joska: jedźmy po 
mali! Chetnie nsłuchal, Wody jeszcze sporo. 


jemnic popatrzeć ua widowisko tak niezwykłe 
w tej krainie spustoszenia, W oddaleniu 200— 


250 metrów kilku gospodarzy meczy się z ko-, 


niem, Cóż się stalo? Właścicielowi zdawało sie, 


(że przujedzie zagonem.. tymczasem koń wpa- 


daf co chwila — prawie po brzuch do ziemi roz 
wodnionej, Obok drogi wszędzie”koszą i żna 
sterpami zwalone zboża, I pszenicę j żyto wią- 
żą w sbopy nieduże. układają w krzyże, bro- 
czące przy tej robocie po kolana we wodzie. Cha 
lupy już jakotako „oporządzone”: meble, sprzę 
tv. warunki. ubrania suszą sie, Nx suchych Ki- 


" е, którzybę walkach ziemi wlóczą się krowy, szukając ро?у 
СА w tem miasteczku — 5.000 Żydów i 1.200 wienia. Nagle milszy widok: spory kawał pola 
Polaków — „Fjakierstwem”* trudzi. Woźny ziemniaczanczo — z badylami zielonemi, {j glo 


starostwa wyszukał i zgodził pospiesznie Józe-. 
fa Weissert za 6 zł. i ruszyliśmy, 

Josek byt niezlym wożnicą i nienajgorszym | 
informatorem, gdzie i co się stało podczas бы 
wodzi. Zapracowana i wybiedzona klacz — bie- 
dactwo — „pędziła* jak mogła. Josek śwóstał 
tatem, czesto pogwizdywał ua zachętę, 

Го Dąbrowej mijamy Gruszów Mały, našto- 


l 


wy zasvonów stoi dwóch gospodarzy: wyciąga: 
Ja badyła za badylem, Przecież zielone, więc 
powinno uradować oko — ziemwiakiem! Wyry- 
хад. wyrywają. ule pożądanych ziemniaków 
jak niema, tak niema. Pare kroków dalej inne 
pole „ziemniaczane“, ua którem niema ani 
źdźkla zieleni: wszystko czarne i lśniące od lep 


e |dza katolickiego? 


dwie krowy i czytała jakąś gazetkę, przejecha-|53% widok zatopionego chleba i paszy, 


memu zdziwieniu budziło mnie nagle glośne wo || 90 za tem game : zniszeznie dokładniejsze. 
lanic: „Dej Panie Boże”! — Zawstydziłem się, | TU już „pracowała* Wisła, wspomagana falami, 
powódź, ale straty nie będą znów tak katastro-jnie wiedząc. co robić w wiełkiem zamieszaniu, | Dunajca i Вга, W Radwaniu wody było na 
ometr w chałupach. tu znacznie wyżej. Na kilku 
e |miejscach „rumak“ Joska ledwie ciągnie powo- 


„sze- | PO powodzi. wygląda jeszeze raczej па kamie- 


"Ти i ówdzie z zaumulouego morza. wyłania się teh. kilka gwizdnięć Joska — chce 
zielony pagórek, Тоха woda nie dotama. Przy: |Tadnie wjechać w „mury? 
үч zadem, jak może i już jestesmy w Szczu- 


) i nierogacizny. — jeszcze raz, że problem nie jest do załatwienia 
„A ludzi co było u pana dziedzica! Zniszczony зү drodze dobroczynności, a nacglącą jest sprawa 
tie moża 
mieć charakteru jatmużny. 

— Jak widze — wtrąciłan — mój Josek 
jest pobożnym Żydem. I zapytałem trochę od 
niechcenia: | 

— Panie Josku! Czy wasz rabin w Dabro- 
wej nie będzie krzyczał па pana, żeś woził księ 


Redakcja, 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


CONCORDIA" 


Jana Wolnego 
piac Szczepański 2, Telefon 103-31 


Josek popatrzał na mnie z uśmiechem, od- 
chylił kapelusza i odpowiedział: 

— Pan jest dużo uczony i pan ksiądz wie 
dobrze, co nasz rabin o takich sprawach myśli. 

Nowa tablica, a na niej napis: Lubasz, Ten 


2.491 


urządza pogrzeby od.najskromniej- 
grubsze, $ 


szych do najwspanialszych, prze- 
prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zaschnym dalako idące ustępstwa 
тея 


Złóż składkę — 
ma pewedzian! 


| Kino Świt Kino Świt | 


Po raz pierwszy w Krakowie w wersji dźwiękowej największy film 
wszystkich czasów 


tylko różnicą, że zamulenie znacznie 


zik, bo droga — mimo „gruntownej* naprawy 


niec, niż na gościniec. Iudzie pracują W polu 
i tutaj, Mijamy nawet okazałą furę z pszemicą. 

Złniżamy sie do Szezucina, Parę świstów ba- 
bowiem pa 


szkapa 


miasta — 


заа URO 
Od czwartku d. 2 sierpnia 1934 r. 


Mistrzowskie arcydzieło reżyserji 
Fryderyka Langa potężne swym 
urokiem tajemniczej legendy. Udu- 
chowioną i nieśmiertelną kreację 


s Use . А t 
kiego mułu, Po drugiej stronię znów pole -bu-| 


МСО 


, : Zygfryda stwarza: 
Paweł Richter Gigantyczna wystawa! — Olbrzymie tłumy 
zby н współgrających! Gra artystów na najwyższym 
poziomie. — Ратіеіпу, epokowy arcyfilm „Nibelungi* udźwiękowiony, 
zmodernizowany znów fascynuje i zachwyca miljony widzów! ; 


Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9 wieczór. a w niedziele i święta także о r3 
popol. Zeiżki dla P. Akad. (za legit.) 1 neze. szkół śrado. (w mundurkach) przy kasie. 
Сену miejsc od 45 groszy. 


Nr 212 "GŁOS NARODU“ z dnia 5-gn sierpnia 1934 


ЕФ o zam 6 


W prasie zagranicznej panuje rzadko|mówłące со innego, nie zasługują па zau- 
spotykana jednolitość w ocenie obecnej ву-| fanie- 
tuacji politycznej w Niemozech ї w рмет To są bezpośrednie następstwa, jeżeli 
dywamiu następstw, jakie spowoduje zgon|chodzi o wewnętrzne stosunki niemieckie. 
marszałka Hindenburga i uchwycenie całej| Nie zabraknie ich także i na terenie polity- 
władzy przez kanclerza Hitlera. Sytuacja |19 międzynarodowej. Bedzie ich sporo, i nie 
oceniana jest jako bardzo ciężka i niezwy-|zawsze Korzystne dła Niemiec. Połączenie 
kle skomplikowana, a przewidywania 43| władzy w jednem ręku przez Hitlera i abso- 
wyjątkowo pesymistyczne. lutny jej charakter nie ułatwi z pewnością 

Pochwycenie całkowitej władzy w tak |różnorodnych zadań niemieckiej dyploma- 
wyjątkowych okolicznościach przez kancle-|cji, choćby nawet, co jest rzeczą wątpliwa. 
rza Hitlera рту  zupełnem zlekceważeniu | udało się jej osłabić ten nastrój nieufności, 
obowiązujących jeszcze przepisów konsty 
tucyjnych chrakteryzuje prasa zagraniczna 
jako zamach stanu, jako ostateczny triumf 
tego bezprawia, na którem się opiera hitle- 
rowski system rządzenia. Tego zdania jest 
,prasa francuska. amgielska i włoska. Dia 
niej nie ulega najmniejszej wątpliwosci, że 
teraz, gdy znikł ostatni hamulec w osobie! 
zmarłego prezydenta Rzeszy, Hitler przy” 
stąpi do realizacji rewolucyjnego programu 
zarówno socjalnego jak i politycznego, sta- 
nowiący podstawę ruchu narodowo-socjali- 
tycznego. Tym pesymistycznym przewidy- 
waniom i nieukrywanym zupełnie obawom 
towarzyszy objektywna ocena roli. jaką od 
grywał marszałek Hindenburg w okresie 
swej prezydentury. Aczkolwiek ostatnio 
szedł on już przeważnie po linji, wytkniętej 
przez Hitlera 1 godził się na wszystkie jego 
posuniecia, zmarły prezydent reprezento 
wał, bądź co bądź. czymnik stałości i trwało: 
ści w niemieckich stosunkach wewnętrznych, 
co także nie pozostawało bez wpływu na 
politykę zagraniczną Niemiec. Stawał się 
coraz bardziej postacią symboliczną, ale mi 
Mo to ciągle żywa, bo uosabiał przeszłość i 
wiązał ją z teraźniejszością. Dziś, po zgonie 
sędziwego prezydenta, powstała luka, któ- 
теј піс juź i nikt nie wypełni. Dziś losy Nie- 
miec i ich przyszłość znalazły się w rękach 
łudzi nowych, pozbawionych tradycji i czę” 
sto o niezbyt jasnej przeszłości. Sam Adolf 
Hitler przecież „wódz narodu i Rzeszy” jest 
'Austrjakiem z pochodzenia i dopiero nie- 
dawno zyskał obywatelstwo niemieckie. 

Nie wdająe się w zbyt dalekie przewidy- 
wania, które mogą zawieść, bo tempo щт 
woju wydarzeń jest tak szybkie, że niewia- 
domo, co może przynieść dzień najbliższy, 
ograniczmy się do stwierdzenia hezpośred- 
nich następstw dokonanego w Niemczech 
przewrotu. Jest rzeczą pewną, że konserwa” 
tywne koła pruskie, które miały oparcie w 
zmarłym marszałku i mogły przez niego od- 
działywać na politykę wewnętrzną w Niem- 
czech, dziś utraciły swe wpływy. Już teraz, 
gdy jeszcze nie odbył się pogrzeb, słychać 
0 zmiańach na wysokich stanowiskach, zaj- 
mowanych przez osoby, zbliżone do mar 
szałka Hindenburga, Pierwszemi ofiarami 
czystego, bez żadmych zabarwień, reżymu 
hitlerowskiego, mają paść: minister spraw 
zagranicznych von Neurath oraz ройвете- 
tarz Stanu, czynny stale przy prezydencie 
Hindenburgu, dr. Meisner. Za niemi pójdą 
prawdopodobnie łnni, tolerowani dotąd ze 
względu na prezydenta, ale nie cieszący 
się stuprocentowem zaufaniem „wodza“ i 
jego najbliższego otoczenia. 

Jednocześnie z upadkiem wpływów prr 
skich konserwatystów wzmocni się i utrwa- 
li pozycja narodowego socjalizmu. 


jaki dziś otacza Niemcy Oraz „wodza naro- 
du i Rzeszy”. 

Demokracje zachodnio-europejskie które 
na szczęście mają jeszcze coś do powiedze- 
nia nie lubia eksperymentów. w rodzaju 
tych. jakie są obecnie uprawiane w Niem- 
czech. Nie podzielają mistycznej wiary w 
posłannictwo Adolfa Hitlera, 
usposobione są krytycznie do niego i jega 
poczynań. Zdają sobie sprawę, że Niemcy 
wehodzą w okres zamętu moralnego, spa: 
łecznego i politycznego. który może bvć 
groźny również dla ich sąsiadów. Będą się 
broniły przed nim. a najlepszym środkiem 
tej ohrony jest jak najściślejsze izolowanie 
Źródła zamętu. A.D: 


przeciwnie 


ktacie wersalskim ochrone mniejszości narodo- 
wych — wprawdzie ograniczenie, 
objęło nią tylko nowopowsiałe państwa. nie- 
mniej oficjalne uznanie mniejszości przez ten 
traktat jest niczem Innem jak tylko uzna- 
niem postawionej przez nas zasady, 

Dzisiaj wiedzą wszyscy. że naród tworzy 
państwo. ale państwo nie jest naradem, Polacy, 
Irlandczycy. Niemcy w Stanach Zjednoczonych 
nie przestali być sobą, pomima obywatelstwa 
amerykańskiego. nawet pomimo tego. że utraci- 
li nieraz swój język ojezystv. Jeżeli gasło na- 
wet poczucie do narodu, to pozostawał senty- 
ment da niego. Sentvment ten i te przynależ- 


Jeszcze nie ucichły jęki rzezi Pragi, a już 
rozległo się w ziemi włoskiej pierwsze wyz- 
wanie, że „jeszcze Polska nieumarła*, Był to 
głos naszej pierwszej Emigracji, Emigracji Le 
gjonowej. Wyzwanie to rzucone było trzem ma 
carstwom zaborczym i zapowiadało im. że wró- 
ci опо do Polski i złączy się z narodem. A one 
myślały, że był już koniec Polski, że Polska 
umarła. Myślały, jak myślał cały Świat ówczes- 
ny, jak myśli w znacznym stopniu do dziś dnia 
świat zachodni, że koniec Państwa jest koń- 
cem Narodu, że Narodu niema hez Państwa, | 
że niema Polaków, bo niema Polski. Że są tyl- 
ko Prusacy і Austrjacy і Moskale „mówiący 
po polsku", Dziś jeszcze pisze słownik Larous- 
se'a, że w r. 1795 ostatni rozbiór „raya la Po- 
logne du nombre des nations“. 

„Des nations“ — „narodów. Nam ani kie- 
dykolwiek w głowie postato, żeśmy wymazani 
z rzędu „narodów“. Z rzędu państw — tak; z 
rzędu narodów — nigdy. Tu rozeszła się na- 
sza terminologja 1 nasz poglad na istotę narudu 
— w stosunku do terminologji i poglądu za- 
granicy, Czynem legjonów Dąbrowskiego posta- 
wiliśmy zasadę „naród może istnieć nawet bez 
państwa“ i zasadę tę przeprowadzaliśmy przez 
sto trzydzieści lat niewoli wbrew Światu. W u 
jęciu istoty narodu. w pojęciu określenia naród: 
wyprzedziliśmy cały świat. Моге Irlandczycy 
podobną do naszej szli drogą. ale Irlandczycy 
stracili niepodległość znacznie wcześniej, Ir- 
landczycy: utracili nawet język własny. Irlan:l- 
czycy. nie zostali wcieleni w trzy naństwa, a 
sprawa Irlandzka Europę zaczęła ohchodzić 
dopiero ns przełomie i narodzin ХХ  wiekn. 
Ani Czesi, ani Jugosłowianie, ani jakikolwiek 
inny z ujarzmionych przez XIX wiek narodów 
nie postawili sprawy swej narodowości tak, 
jak myśmy ja stawili. Za cenę krwi i meczeń- 
skiej niewoli tworzyliśmy pojęcie narodu. 

Powoli świat to pojęcie narodu przyjął. Je- 
żeli jeszcze słownik Larousse'a zgodnie z kla- 
eyeznemi pojęciami zachodu identyfikuje na- 
ród z państwem, to życie przekreśliln takie 
stawianie tej sprawy. Życia wprowadziło w Tra 


przez Polaków amerykańskich ukuło w Białym 
Domu trzynasty punkt Wilsona, 

Tworzy sie Światowy Związek Polaków. 
Twór. obejmujący w jedną organizacyjną ca- 
tość Polaków rozrzuconych po całym świecie. 
Tworzy się pod opieką. Rządu Polskiego. Ta- 
kiego боги dotychczas nie było również, Nie 
mają go inne narody. również po świecie po- 
rozrzucane, 

Jak przed stu czterdziestu laty oświadcza- 
liśmy. że pomimn zaborr, pomimo wyzucja z 
własnej państwowości jesteśmr Polakami, tak 
dzisiaj na oczach całego świata wierzymy we 
współdziałanie narodowe rozrzuconych po ca- 
łym świecie Polaków. Dajemy zewnętrzna for- 
mę i wewnętrzną treść związkom, które były 
tylko w sercach. Staramy się celowo wyko- 
rzystać ga dla dobra i dla rozwoju narodu, 
Nietylko dla dorażnej korzyści. ale dla stałej 
współpracy narodowej. politycznej j gospodar- 
czej, Jest to — znów w wyprzedzeniu świata 
— stworzenie nowych form życia narodowego. 

Jeśli Anglicy i Francuzi mają kolonje i 
przez nie sięgają na świat. to mr — skromnieje 
sj i ubożsi — zadowalamy sie tą forma — 
skromniejszą i uboższą. То. со robimy obec- 
nie. jest wszystkiem. co jest możliwe na naszą 
miarę. 

St. Bryła. 
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ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


Б] 


$łowa а fakty. 


W przemówieniu swem, w tym mianowicie | 
ustępie, który dotyczył samorządu w Polsce. 
pan premjer Rozłowski, powiedział, między in- 
nemi, że w tych miastach. gdzie zwyciężyła 
opozycja, ona winna wziąć na siebie odpowie- 
dzialność za losy samorządu. Oświadczenie po- 
wyższe, zresztą bardzo ciekawe, zrozumiano w 
ten sposób, że dana będzie możność zwycięskiej 
przy wyborach samorządowych opozycji, wy- 
branie władz samorządowych. odpowiadających 
poglądom większości w radach miejskich oraz 
większości wyborców, 

Upłynęło zaledwie parę „dni od przemówie- 
nia premjera, a już widać, jak u nas kłócą się 
słowa z faktami. W Poznaniu opozycyjna wię- 
kszość rady miejskiej po niezatwierdzeniu na 
stanowisku prezydenta b. długoletniego gene- 
ralnego dyrektora Banku Polskiego, dr. St. 
Mieczkowskiego, wybrała na prezydenta p. C. 
Ratajskiego, który był już taz prezydentem w 
okresie wystawy i któremu miasto bardzo du- 
фо zawdzięcza. 

Jak się okazuje, i p. Ratajski nie hędzie 
zatwierdzony i Poznań otrzyma komisarrczne- 


poleca 


znane тв swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tal. Nr. 121-74, Rok zał 1878. 


© czem piszą innić.. 


Kłopoty „Czasu“. 

Niewątpliwie najciekawszym i najważ- 
niejszym z przemówienia premjera był ten 
ustęp w którym mówił on o planach rządu 
w dziedzinie oddłużenia rolnictwa. Najważ* 
niejszy zwłaszcza dła kół rolniczych, bez 
względu na to, jaką reprezentują własność: 
małą, średnią. czy wiełką. Tymczasem przy- 
najmniej narazie, organ wielkiej własności, 
konserwatywno-sanacyjny „Czas“. pisząc о 
ekspose premjera, pominął właśnie tę spra- 
wę zupełnem milczeniem. Pisze o wszyst- 


Bardzo 
znamienne jest zaprzeczenie wiadomości ja 
kohy Hitler usunął się od Kierownictwa 
partji w związku z objęciem przez niego А 
najwyższego stanowiska w państwie. Przy-| go prezydenta, m ma zostać p, Strzelecki. 
d P К, 5. s . Lwowa. 

Бозпас. Ф: зрад рта Р H “жа =ч rzeczywistość w dzie- 
paryskiej. zrzeczenie się przez Hitlera Kie dzinie samorządowej. Tak fakty przeczą sło- 
rownictwa partji narodowo-socjalistycznej| wom. о а 

było warunkiem, jaki postawiły Hitlerowi 

kola wojskowe uzależniając od niego wyra- 
żenie swej zgody na złożenie mu przysięgi 
na wierność. Wiadomości tej stanowczo i ka 
tegorycznie zaprzeczył szef niemieckiego 
biura prasowego w oświadczeniu, złożonem 
korespondentowi biura Reutera. Podkreślił, 
że w Niemczech partja i państwo stanowią | 
nierozdzielną całość, wszelkie w 


| Wypożyczalnia książek p. t. 


(ИТШ NAUKOWA | BELETRYSTYCZKA 


UL. SW. JANA L. 8. 


poleca: odręczniki uniwersyteckie, lektury, 
gimnazjalne, nowości powieściowei nankowe 
w języku polskim, francuskim, niemieckim. 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 
wysyłka na rowineję. 


ięc wersje, o zonc GSG) 


sujące dla obszarników. bo zapowiada. czę” 
ściową ich likwidację. Widocznie. otrzymał 


coraz mniej pomyślnie układają się dla sa- 
nacyjnych konserwatystów. 

Oto, końcowe uwagi artykułu „Czasu“. 
doskonale ilustrujące zakłopotanie redakcji 
tego pisma i jego mocodawców. X 


i 
| 


wprawdzie. 
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А коруи уко 
WDROGERJI а. SW. TERESY 


STEFANA НҮҮ колкот 


WAŚLNA 6. 
wody 


mydła, kremy, perlumy, kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, zalanterja toaletowa, 
zioła, chemikalia i t. d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZK, 
NAJ Г ЕРІ ИЛЕ ЈОЛА ОТО: 


Ceny niskie. Ceny niskie. 


„Premjer zakończył szcześliwą i prawdzi 
wą иаа. „że tak samo. iak niema porząd- 
ku w Narodzie bez Kządu, tak samo niema 
dobrego Rządu bez poparcia Narodni Сиху 
mując politykę gospodarczą rządu w dło= 
tychczasowym. wypróhowanym łożysku, kro 
cząt konsekwentnie po obranej drodze, prze 
prowadzając skutecznie program konsekwen 
tnej i równomiernej (eflaci, obniżając wy: 
datnie więżary publiczne. gospodarująć o- 
szeczednie i przezorwe. unikając eksperymen 
tów i demagogji, zachowując wierność kia- 
syvczuym motołom konsekwentnej polityki 
finansowej i przyspieszając wydatnie tempo 
niezbędnych prac, rząd prof, Kozłowskiego 
niewątpliwie silne oparcie sobie w narodzie 
wyrób; i ten samem ułatwi w dzisiejszych 
bardzo trudnych i nickezpiecznych czasach 
hardziej niż kiedykolwiek potrzebną i pre- 
dzej niż kiedykolwiek możliwą. konsolidację 
polityczną całego spoleczeństwa polskiego”, 


Po zganie marsz. Hindenburga. 


Podobnie. jak my orenia sytuacje peli 


ności przemówiły najwymowniej pełne wielkiej |trczna w Niemczech po śmierci marsz. Hin- 
wojny. gdy hasło „Liberty for Foland“ rzucone | denbmea Kurjer Warszawski”: 


„Picz. Hindenburg zostawił Niemep. w 
momencie wyjątkowo trudnym,  Hitleryzm 
przechodzi kryzys potrójny, Kryzys na бе 
nadciągającej katastrofy gospodarczej. Kry 
zys w polityce zagranicznej, Kryzys zaufa- 
nia w kraju. Choć Hindenbure z powmiu se- 
dziwegn wieku stał jnż blisko nad grobem, 
to mial jednak jeszcze tyle autorytetu mo- 
ralnezo. że w kraju zwracano oczy kn nie- 
mu. jako ostatniej ostoi porzadku, a także 
zagranica przypisywano mu role naturalne- 
zo hamulca przeciw wszelkiej awanturze, 
Nikt i nie nie potrafi gn zastąpić. 

Tragedja Niemiec polega na tem. ża Hin 
denbnrg zeszedł do grobu w chwili, gdy pó 
krwawych wypadkach z 30 czerwca i 25-g0 
lipca zaufanie do Hitlera, jaka męża stanu, 
zostało da reszty zachwiane. Po śmierci Hin 
denburga ciśnie się na nsta  przedewszyst- 
kiem jednn pytanie: ca za niespodzianki 
przyniesie sfinks niemiecki i jaki grom strze 
li jeszcze z ciemnych chmur, które unoszą 
się nad Niemęamiż* 
różne 


Pod tym względem istnieją mo* 


żliwości, wszvstkie niepomyślne dla pokoju. 


Z fali na falą.. 


Pisaliśmy już na tem miejscu o reorga» 


nizacji władz naczelnych w łódzkiem B. B. 
Pochodzić one heda w przyszlości nie z wy- 


ja 


ku 


boru. lecz z nominacji. Jakie znaczenie ma- 


te zmiany wyjaśnił obszernie przedstawi: 


cielowi „Kurjera Poraunego* prezes związ- 


legjonistów w Lodzi p. Wadowski: 
„Zmiany personalne. to przejście od 
jednej fazy pracy organizacyjnej do dru- 
giej. Dotychczas pracowaliśmy na krótkiej 
fali, fali politycznej, Miała ona za zadanie 
przygotowanie gruntu i w samem założeniu 
hyla przejściową. Obcenie przechodzimy do 
pracy na długiej fali, fali społecznej, Z natu- 
ry swej jest to fala głębsza, o dalszym za- 


lęgu. Zadaniem jej jest wychowywanie ; zmon 


towanie niezlomnego frontu społecznego No 
wej Polski. Dlatego przebudowa musi obiać 
całą sieć organizacyjną, aż do najdrobniej- 
szych jej oczek. zwłaszeza, że tym naidrab- 
niejszym oczkom sieci organizacyjnej przy- 
pada w udziale bodajże nojdonioślejsza rola 
wychowawoza na odcinkach, na które zwra 
бату szczególną uwagę. a mianowicie na 


odcinku robotniczym i gospodarczym”. 
P. Wadowski nie wątpi. że „Łódź patrjo- 


tyczna i afiarna" pójdzie za ВВ. Jak dotąd, 
zwłaszcza po ostatnich wyborach samosza- 
dowych. nadzieje te nie mają zbyt mocnreń 
podstaw. в 


Przy zamawianiu рә}ейунетуеһ 


kiem. ale nie e tem. co jest najbardziej intere egzemplarzy 


„Głosu Naredu* 


należy równocześnie madesłać 


nakaz nie zadrażniać stosunków, które i tak| Z0 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztewą 10 gr 


ed egzemplarza. 
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„GŁOS NARODU* z 


Ha ziemiach Fizplitej. 


Walny Zjazd-Pielgrzymka Związku 
Hallerczyków 


w Częstochowie w dniu 14 i 15 sierpnia b. г, 


| 
| 


Groźny pożar wybuchł we wsi Б октуу. бу 
odbędzie się w dniu 14 i 15 sierpnia. w którym 
biorą udział byli żolnierze Polskej Armii Ві 
kótnej ze swym Wodzem Naczelnym gen. олох | 
fem Halierem. Dnia 14 sierpnia w godzinach | 
popołudniowych przyjeżdża do Czestochowy 
gen. I. Haller, odzie powitają Go władze Awia 
zku Hallerczyków. Wieczoren tezoż (lnia od- 
hędą sie obrady delegatów Zw, Hallerezyków 
g udziałem gen. J. Hallera. 

Dnia 15 sierpnia adbędzie się pielgrzymka 
na Jasną Góre, gdzie przed obrazem N, М. 
Panny odbedzie się poświęcenie sztandaru Pla 
cówki Częstochowskiej Zw, Hallerczyków. Po 
poświeceniu odbańzie sę defilada i uroczysta 
akademia. w czasie której przemawiać będą 
przedstawiciele spoleczeństwa. oraz gen. J. Hat 
ler | Prezes Zarządu Gl. Zw. Hallerczyków plk. 
dr, Modelski. 


Pożary zniszczyły 21 gospodarstw. 

Gożny pożar wsimel} we wsi Biestrzyków 
Maly. gminy Dmosin, powiatu radomszezańskie 
go. W jednej z zagród wieśniaczych wybuchł 
w опосу ogień, podsycany wiatrem, przerzucił 
sie niebawem na sąsiednię gospodarstwa. Po 
kilkunastu minutach prawie połowa wsi objęta 
została płomieniami, Mimo intensywnej akcji 
straży ogniowej pożaru nie udało się opan 
wać. W rezultacie spłonęło doszczetnie 6 za- 
gród wraz z inwentarzem martwym. W ogniu 
poza tem spaliły sią dwie krowy, 9 świń i kil- 
kadziesiąt sztuk drobiu, Straty wyrządzone 
przez pożar siegają wysokości kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. 

Przyczyny pożaru narazie nie ustalono, Do- 
chodzenie w tym kierunku prowadzi komenda | 
policji powiatowej w Radomsku, 

Niemniej grożny pożar nawiedził wieś Bie- 
niadzice. gminy Wydrzyn, powiatu wieluńskio- 
go, gdzie z niewyjaśnionych dotąd przyczyn 
spłonęło 15 gospodarstw rolnych. z częścią in- 
wentarza żywego i martwego. Straty wyrza- 
dzone przez pożar sięgają wysokości 70.000 
złotych, W czasie akcji ratunkowej jeden z 
wieśniaków odniósl poparzenia ciała. 

Również wynikł pożar we wsi Bieżywońy. 
gminy Czarnocin, powiatu lódzkiego, gdzie 
spaliły się dwie zagrody Aleksandra Plachty 
i Józefa Kabata. Straty wyrządzone przez ро 
żar sięgają wysokości kilkunastu tysięcy zło- 
tych, 


Przedterminowe zwolnienie Woronieckiej 


Wczoraj więzienie przy ulicy Dziełnej opu- 
ściła bohaterka głośnego procesu księżna Zyta 
Korybut Woroniecka. Ks. Woroniecka skazana 
została na trzy lata więzienia za zabójstwo 
przemysłowca Edwarda Bovego, 

Termin pobytu w wiezieniu  Woronieckiej 
upłytał w listopadzie roku bieżącego. Tymeza 
sem wczoraj nadeszła wiadomość, że РАп Pre- 
zydent uwzęlednit podanie о przedterminowe 
zwolnienie Woronieecka zyskała w tem sposób 
trzy zæórą miesiące. 


6-letni chłopiec pod kołami pociągu 


Na linji Inowrocław — Gniezno pociąg prze 
jechał 6-letniego Józefa Rewersa z Twierydzi- 
mia. Chłopiec stał na przejeździe Sądowo przed 
zamkniętą zaporą, przyglądając się pociągow! 
jadącemu w kierunku Gniezna. Kiedy mijały 
go ostatnie wagony — chlopiec nie czekając 
na podniesienie zapory prześlizgnąt się pod niš! 
i chciał przebiee przez tor, 

W tym czasie z przeciwnego kierunku nad- 
sechał pociąg pospieszny, pod który wpadł Re- 
wers zostając na miejscu zabity, Ciało jego 
wagio kompletnemn ziniaźdżeniu. Zabezpieczo- 
no je do dyspozycji «айоо lekarskiej. 

00 

ARESZTOWANIE 130 KOMUNISTÓW. — 
M ciągu ostatnich dwóch dni zatrzymane do 
dyspozycji policji politycznej na terenie War- 
szawy 180 osóh w związku z konmnistyczuemi 
demonstracjuni „dnia antywojcnnego*, O dai- 
szym środku zapobiegawczym wobec -zatrzy 
manych zadecyduje sedzia śledczy. 7 

DZIK... W MORZU, Rybak Kakol w Gdy- 
ni, znajdujące się na polowie ryb na morzu. w 
pewnej chwili zauważył jakiś ciemny pływają- 
cy przedmiot. Gdy kuter z rybakiem nadjcehai 
bliżej, ze zdumieniem stwierdził rybak. iż w 
wodzie znajduje się dzik. Po dość uciążliwej 
расу udało się Kakolowi dzika schwytać i 
wciągnąć na poklad, Dzik po zabicin ważył 
1 i pół ceetnara, — Przyjmiszczać należy. 141 
dzik znalazł sie w morzu. porwany powodzia i 
przez Wisłę wyrzucony został do morzy (21. 
Zwierzę plynąc, zdołało sie uirzymać na po- 
wierzchni wody. aż do schwytania przez ty- 
haków. c 

UMYSŁOWO CHORY WZNIECIL POŻAR. 
W przytułku Ша starców w Kieleach лупи 
pożar, który zniszczył dach budynku, Ustalono, 
że pożar wzniecił jeden z umysłowo chorych, 


Cwiczenia lotnicze w Belgii. 


Nr 212 


dnia 5-go sierpnia 1934 


wylęgarnia pstrągów w Foluszu na Łem- 
kach, którą przed zupełną zagłada ocalił 
z narażeniem życia jej twórca lek. weter. 
„Józef Strek. Tuż po powodzi sprowadził on 
do Folusza specjalną komisję rybna. złożo- 
ną z delegatów Żarneckłego i Sakowicza 
i jadąc z nimi na Folusz, uległ katastrofie 
automobilowej pod Dębowcem. Ciężko po- 
tłuezonego ze złamaną reką p. Stręka od- 
stawiono po pierwszem opatrunku do szpi- 
tala w Jaśle. Stan jego nie budzi obaw. 
Lżej ranny został dyr. Walczak, obaj zaś 
delegaci cudem wyszli z katastrofy Бељ 
szwanku. Powodem katastrofy był defekt 
w kierownicy. Oporny. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w od- 
daniu ostatniej posługi 


$ р. Księdzu Waisowi 


naszemu Drogiemu Wujowi, a wszczególe 
ności J, Eks. Księdzu Biskupowi Ordynar- 
juszowi Fr. Bardzie, J. Eks. Księdzu Bis- 
kupowi Ordynarjuszowi Lisowskiemu, J. 
Eks. Księdzu Biskupowi W. Tomace, J. 
Eks. Księdzu Biskupowi K. Michalkiewi- 
czowi, Najprzewielebniejszym XX. Dele- 
gatom Uniwersytetu J. K., Najprzewieleb- 
niejszym XX. Delegatom Sem. Duchow- 
nego z Przemyśla i ze Lwowa, całemu 


Rymanów-Zdrój — dla powodzian. 


UTWORZENIE I DZIAŁALNOŚĆ „KOMITETU“. — WYSTĘP Hr. M. ZAŁUSKIEJ 
IE. WOLLNEGO NA RZECZ POWODZIAN. 


strzeni 468 morgów. Poszkodowanych osób 
732. Straty wynoszą 175.159 zł. 

Najwięcej ucierpiał przysiółek Gierowa, 
liczący około 40 domów. Cały był zalany 
wodą. Około 40 rodzin trzeba dożywiać 
w całości. Są to rodziny skazane na prze- 
siedlenie. ho nie mają już ani domów, апі 
roli. — Przy współudziale płebanji. dworu. 
gminy i letników ukonstytuował się komi- 
tet powodziowy. Miejscowa ludność na apel 


Żywiołowa kleska powodzi. jaka nawie- 
dziła nasze ziemie w dorzeczu Wisły, od- 
bia się żywem echem wśród tutejszych 
kuracjuszów. którzy szezęśliwie uniknęli 
katastrofy. Złowróżbie wieści o straszliwem 
spustoszeniu znacznej polaci kraju, stały się 
bodźcem do niesienia natychmiastowej po- 
mocy tym nieszczęsnym chiarom, które stra- 
епу caloroczny plon swej żmudnej pracy -Al 
zagonie, a nieraz cały dobytek i dach лаа | 
głową. | komitetu spieszy z pomocą hojnemi ofiarami 

Jak już w poprzedniej Karcspondencjilw naturze i gotówce, ale to wszystko nie- 
jisaliśmy. powsiał tu natychmiast specjalny | wystarczające wobec ogromu klęski. Ape- 
komitet, na którego czele stanął znany |lujemy do władz wojewódzkich i powiato- 


Przewiełebnemu Duchowieństwu, wszyst- 
kim Przyjaciołom i Znajomym Zmarłego 
tą drogą składamy serdeczne „Bóg Zapłać“ 


Rodzina. 
тишти кпи илнин еринин) 


Z саїсёо śmiata. 


AUDJENCJA PAPIESKA DLA WDOWY 
PO 5. Р. KANCLERZU DOLLFUSSIE, Jak do- 
nosi watykański korespondente., Stampa“, wdo- 
wa po $, p. Dollfuesie, kanclerzu Anstrji, która 
juź powróciła do Riccione, wkrótce wraz z 
dziećmi przyjęta będzie na specjalnej audjencji 
u Ојса św. 

„POLSKA KREW“ NA FILMIE, W wy- 
twórni filmowej A—B w Pradze na Burrando- 
wie pracuje się iutensywnie nad realizacją fil- 


$e o m0 i 


z energji i ofiarności Jan hr. Potocki, рої | wych. by zorganizowały stałą pomoc dla 
którego sprężystem kierownictwie, a "przy 
poparciu p. dyrektorowej Pohoreckięj „ze 
Lwowa. oraz posła Augustyńskiego, wójta 
Makulińskiego i całego szeregu osobistości, 
zebrano od ręki 1000 zł.. przesyłając tele- 
graficznie calą kwote na rece p. Wojewody 
Dr. Kwaśniewskiego w Krakowie. 


Poza tą zbiórką zorganizowano- cały 
szerer imprez. Palme pierwszeństwa należy 


przyznać p. Meri hr. Załuskiej z Iwonicza, 
która chetnie stancia do apelu. Ofiarna go- 
towość niesienia pomocy nieszczęśliwym 
powodzianom. jak wysoki poziom artystycz- 
ny świetnie odśpiewanych wyjątków z ope- 
ту i piosenek, zjednały jej prawdziwą 
wdzięczność licznie zgromadzonego audv- 
torjum. W szczególności podkreślić należy 
z wysokiem odezuciem i smakiem odśpie- 
waną arję z mozartowskiego Figara“, jako 
też Beethovena ..Ja kocham cię*, oraz 
Openhawa pieśń angielską ..Love Sends“, 
хохд „Skończona pieśń“ i Gordona ,Pe- 
dro“. 

Do nświetnienia wieczoru przyczynił się 
również młody mnzvk Ernest Woliny ze 
Sląska, który z nadzwyczajną brawurą ode- 
gral na akordeon-harvmonji szereg utworów, 
m. in. Chopina wale des-dur. romanse 
cygańskie. piosenki ludowe oraz wyjątki 
z „Marizy”. bBieglość w opanowaniu instru- 
mentu i nadzwyczajna technika jest zapo- 
więdzią pieknej przyszłości tego utalento- 
wanego mnzyka. którego z wielkim aplau- 
zem унаа pnbliczność. 

Zaznaczyć należy. że obok lieznie zgro- 
mańdzonych korarjuszów. zjechały tu licznie 
okoliczne dwory. hv się przyczynić do 
„składki na powodzian“. W toku są dalsze 
o których doniosę w nastepnej 
dr. Kr. 


imprezy. 
korespondencji. 


( pomoc dla mieszkańców Rożnowa. 


Na połnocnym krańcu powiatu nowosą- 
deckiego leży wioska Rożnów, rozrzneona 
po obu brzegach Dunajca. Głośno hyło swe-| 
so czasu w Polsce a Rożnowie. bo w nim, 
właśnie projektowano wybudowanie oki 

| 


miej elektrowni. Niestety. zanim projekty 
stały sie czynem. przyszia katastrofalna po- 
wódź wód dunajeowych. która w swej nisz- 
czącej grozie nie oszczędziła і Rożnowa. 

W nocy z 16 na 17 lipca dokonal Du- 
пајес strasznego spustoszenia. Na terenie 
Rożnowa, przysiółka Witkówki i cześci Roz- : 
toki Dunajec na swych falach uniósł 8 do-, 
mów, dziesiątki: mieszkań uszkodził. znisz- 
czył 33 budynki gospodarcze, porwał 43 
sztuki bydła į trzody. setki morgów upraw- 
nej ziemi жаши i 129 morgów zamienił 


w szutrowiska. Plony zniszczone są па prze- | з 


П 


mn przerobionego z operetki Nedbala „Polska 
Krew". głównych rolach wystepnie Petro- 
wicz і Anna Ondra. Reżyseruje Lamacz. < 
5-.DNIOWY POBYT W PARYŻU ZA 375 
FRS. W celu ułatwienia turystom zwiedzanie 
Paryża i. okolic wprowadzono do sprzedaży 
t. zw. „bloczki pobytu w Paryżu“ dających 
prawo zwiedzania luksusowemi autokarami — 
Versailles, La Malmaison i Fontainebleau, Ce- 
na tego bloczku wynosi 375 fr, j obejmuje 


powodzian. Głód nie czeka 
i grozi chorobami. 

W ostatnich dniach zawitali do Rożno- 
wa władze z p. Wojewodą krakowskim na 
czele, hy przynieść wieści o wstępnych pra- 
cach dla przyszłej elektrowni. Żal tylko, 
Że nie mieli czasu przeprawić się na drugą 
stronę Dunajca i przekonać się naocznie 
o ogromie szkód tam wyrządzonych. 

W zakończeniu należy podnieść z uzna- 


rożnowskich 


————— z ję i a ZZ Z ŻW Z W nnn w yy a zw W 


А h 59 Ą 'szystkie wydatki związane z pobytem w Pa- 
niem wielkodnszność p. Dra Biernackiego | "5735 \ ШЧ" i 
z Krakowa, bawiącego na urlopie wypo-| 37% jak — hotel, pogiłkiyśrY ezki зй боКага- 


mi, wejście do mnzeów i wszystkie napiwki. — 
Pozatem posiadaczowi bloczku przysługują, za 
okazaniem tegoż, zniżki na kolejach państwo- 
wych, w wysokości 40 proc. z ważnością 10 dni. 
XX 


W trzech wierszach. 


— Rząd japoński polecił, by w przyszłości 
wszystkie władze używały starożytnej nazwy 
„Nippon* a nie „Japan* (z angielskiego). 

$ 

— Wdowa po Sun-jat-senie zamicpza utwo- 
rzyć w Chinach nowe stronnictwo, mająca na 
celu odrodzenie Chiu і obronę przed” Japonią. 

* 

— Prasa żydowska stwierdza, że wśród Ро• 
iaków z zagranicy znajduja się dużo... żydów, 
m. i. 400 żydów z Paryża, Lille, Strasburga į in. 

| miast Francji, 


czynkowym w Rożnowie, który wyraził go- 
towość niesienia ротосу lekarskiej hezin- 
teresownie dla. chorych z Rożnowa i okolicy, 
jak również ofiarność letników rożnowskich, 
niosących groszem i dobrem słowem pomoc 
dla ludności kleską dotkniętych. B. 


Echa powodziowe w Jaśle. 


Aby choć chwilowo złagodzić dotkliwą 
klęskę powodzi, jaka dotknęła powiat ja- 
sielski. powołał starosta Marossanyi szeroki 
komitet obywatelski, który zajął się doraż- 
ną zbiórką na powodzian. Zebrano pokaźną 
kwote pieniężną. oraz dużą ilość bielizny 
i ubrań, które komitet rozdziela między naj- 
bardziej dotkniętych powodzią. Mieszkańcy 
podmiejskiej wioski Gądki, leżącej u zlewu 
rzek Ropy i Wisłoki ucierpieli najbardziej, 
gdyż woda zalała wszystkie domy do poło- 
wy okien, niszcząc cały dobytek oraz zbio- 
ry. Skazani są oni obecnie wyłącznie na 
łaskę miłosierdzia ludzkiego, dlatego też 
komitet postanowił urządzić w dniu 4-g0 
sierpnia na rzecz powodzian koncert przy 
łaskawym współudziale artystów Umińskie- 
go, Didurówny oraz świetnego pianisty Dy- 
gata. - 
Władze powinny zająć sie po zaspoko- 
jeniu pierwszych potrzeb powodzian wySzi- 
kaniem pracy dla ludzi zniszczonych powo- 
dzią. która nie oszczędziła nawet w górach 
mieszkających Łemków. Częściowemu znisz- | stracono 4 osoby. Wszyscy skazani na śmierć 
czeniu uległa również wzorowo prowadzona |34 meżczyznami. 


i АОИ ИВР сесини TEJ 
Dziś na ekranie teatru świetlnego „UCIECHA” Starowiślna 16. 


Wielka atrakcia letniego repertuaru. OKAZJA! Dwa naraz najlepsze filmy wytwórni 
„Uniwersal*. Niezapomniana, zawsze jednakowa, mile widziana, najlepsza komedja sezonu 


C 7 | В w głównej roli słynna FRANCISZKA GAAL oraz najpię- 
kniejszy dramat całej produkcji „Uniwersalu* 
najbardziej wzruszająca, najbardziej ludzka 


ZBLEDWIE WCZORAJ npowieść o życiu kobiety, która bezgra- 


nieznie kochała. — W gl roli najwieksza obecnie sława ekranu Ameryki MARGARRT SUL. 
LAVAN. Przedst, сойт. o 5,7 i 9, w niedzielę pierwsży program o godzinie 3-ciej. 


* PZA KRZ Ур. аа. 

— Warszawa widnieje na Mście sfolic, z któ- 

rych podejmować można próbą t. zw. przelotów 

rekordowych. t.j. przelotów między głównemi 

stolicami światą. Na liścia są ohecnie: Berlin, 

Buenos Aires, Londyn, N. York, Paryż, Rzym, 
Tokio ; Warszawa. 

3 


= -— 


* 


— W 1-втет półroczu 1934 zapadło w Pol- 
sce 11 wyroków śmierci. W sześciu wypadkach 
p. Prezydent R. P. skorzystał z prawa łaski. 
Straeono 5 osób. Z wyroków sądów doraźnych 


W niedzielę dnia д sierpnia o godz. 11.30 poranek z tego filmu. — Ceny miejse z uwagi na 


wznowienie obniżone (50 gr., 11— Zł. i 1.50). 
EO 


к. 212 
К 2] Str, В. 


„GLOS NARODU“ z dnia 3-go sierpnia 1934 


akoś snutno w Zakopanem. 


| (Korespondencja własna „Głosu Narodu"), 


Nie chce i nie chce być słońca, Olowiane, kaszle, odgłosy hotelowe wpadają w najpięk 
chmury pędzą ciągle z zachodn i zimno nie lip-| niejsze pianissima, a stary klawikord ma ton 
cowe, ale październikowe dusi radość lata. Przy tak drewniąny, że anioł nie wydobędzie z niego 
smębienie powodziowe, brak gości i podla aura |barwniejszego dźwięku. 
składają się na obraz sezonu dziwnie szary. Na! Oklaskiwaliśmy, jak zawsze, z спета алле 
wet te kopki siana takie miłe i wonne nie Cie-lartyste, który świeżo wrócił z Ameryki. którv 
szą jak iunych lat. A góry chowają się ciągle tak połubł Zakopane itak wiernie wygcywa 
we mełach, któż pojdzie do nich? lzawsze w tej samej sali, na tem samem pudle 


= | WIBID, = 
Prowadźcie kuracje п źródła 
>" војап еро do picia 


dla skrzydłach białych mew... 


„1 gwar i śmiech na pokładzie... 
— sam stoję przy balustradzie, 
tęsknotę swoją і śpiew | 
kładę, gdzie ranek się kładzie, 

na sktzydłach białych mew,.. 


w zdwojowisku 


INOWROCŁAW 


„godzina południem рга?у, 
tęczowe kwłaty na plaży... 

— a ja swą duszę, swój śpiew 
kładę, gdzie słońce się waży, 
na skrzydłach białych mew... 


czas przypmszezano z szybkością 30.000. km, na 
Isekunde. lecz z szybkością conajmniej о 10 
proc. mniejszą. Z tych przyczyn należy przy- 
puszczać, że fale clektromagnetyczne, wysylane 
przy pomocy podziemnej anteny, nie rozchodzą 
się w eterze, lecz w ziemi. 


Doprawdy smętnie nastraja widok naszej, DA cel dol roczynny. Wątpie jednak, oy thejal 
letniej stolicy. jak wszystko. co nie idzie na-j W tym sczonię pirat jeszcze poraz drugi. gdyż 
przód, ale się cofa, Powolny upadek Zakopane: jest to Чорга! z poświącenie, 
zo jest tak widoczny, żę niema jnż czego ukry- Powodziowe «uoy i zgliszcza 
wać, Sezony coraz gorsze. bieda coraz większa | spokojnie i mkt ien me będzie vaprawiał. Pare 
i słońca coraz mniej. А świat i życie idą na- prowizorycznysn mostków rzucona przez мут: 
przód, Lndzie przywykli już do jakich Каор wy. załatano dzinry w torze kolejowym i ko- 
wygód, urobili sobie pewne poglady i wymaga- ес. Nie było tu zresztą tak tragicznie, jak to 
wia. Tych Zakopane zaspokoić im nie może, — niektórzy bajczarze opowiadali. to jest tylko 
Ciągle niema odpowiednich dróg. koleje są den- faktem, że powódź wygnała nieliczcych gości 


dzień złoty szafiry pije... 

— nie wiem: czy serce tu czyje 
pojmie serdeczny mój śpiew, 

nim morze burzą zawyje 

i spłoszy stada mew... 


leżą secie 000 —— 


Programy stacyj radjowych. 
Poniedziałek, 6 sierpnia 1934. 


Kraków, (304.3) G.: 6,30 Audycja poranna; 
17,95 Program na dzień bieżący; 7.30 Wiadom, 
bieżące; 8.45 Transmisja z Warsz.; 9,30 Repor- 


j a 


..wesolo, słonecznie jasno... 
— nie wiem: nim Oczy zagasną, 


czy morze wróci mój Śpiew, 
czy poznam duszę swą własną 
na skrzydłach białych mew... 


Ael, 1034, 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


Literatura. 


POWIEŚC POLSKA WE WŁOSZECH. Zna- 
na tłumaczka rzeczy polskich na język wloski 
Zofia Patrocollo z Rzymn pracuje nad przekła- 
dem dwóch polskich powieści: Jana Wiktora 
„Tęcza nad sercem“ į Zygmunta Stefańskiego 
„Portret тоби Grittich*, „Jeszcze w tym roku 


ukażą sio te powieści we wloskiem wydaniu | 


książkowem. 

POETA KRAKOWSKI FO CZESKU. W eza- 
zopiśmie „Archa“ nkazały się poezje Jana Pie- 
trzyckiego w tłumaczeniu ezeskiem Karnika i 
Gajdosza. 

WSKRZESZENIE ANTYCZNEGO TEATRU. 
Jak donoszą pisma greckie, w sierpniu grane 
będa pod golem niebem w Atenach dwa kla- 
syczne dramaty: ..Flektra' Sofoklesa į ..Репі- 
cjanki* Eurypidesa. Aktorzy wystąpią ściśle 
według wzorów klasycznych, nawet w antycz- 
nych maskach na twarzach, 


Dziś I codziennie 


oraz marze- 
Joan Harlow 55 е 
zachwytów. W filmie tym odtwarza 
nowa blondynka* swą najlepszą ro 
kreacje. Obraz z naszego wi 


Poranki 2 powyższego filmu. 


„WAN Ё 


Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o niebywałym rozmachn i inscenizacji gry. — Najweselsza 
farsa zaczerpnięta z zakalis Hollywoodu reż. Victora Fleminga twórcy „Platynowej Blondynki* 


Wielka homba śmiechu i humoru. W rolach głównych: najbardziej rasowa gwiazda ekranu 


Franchot Tone 


Joan Harlow bohaterka filmów „Obiad o 8-mej* „Platy- 
lę i przewyższa swą klasa gry wazystkia dotychczasowe Í 
jelkiego repertnaru nowego sezonu. Ponadto dodatki dźwiękowe. iw: b. 
„me mniejsze, aniżeli 


Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9 i 
niach antenowych. 


gie. zniżek brak. pieniędzy na komfortowy 
pensjonat temhardziej a w lichocie mieszkać 
się nie chce, Rezultat taki, że kto chee na dzi- 
ko spodzić wakacje zjeżdża do okolicznych wsi, 


i komfortu. Ale w samem Zakopanem już się 
wszystkim znudzily te same dolinki, te same 
dancingi į stały dokuczliwy brak wody do ka- 
pieli. Uzdrowiska nie może stanąć na równi ze 
skromnemi nawet kurortami zagranica, 


na własnych śmieciach, 

Koncert Petriego był nowem smutnem moich 
lubiany Petri era na powodzian i co? Ledwie 
(dwie trzecie вар zapelnione, przy zabawnie na- 
prawdę niskich cenach biletów, Czy ludzie nie 
cheg słuchać Petriego albo złożyć składki na 
dobry eel? Broń Boże! Niema kto przyjść. Nie- 
¡ma gości, niema sezonu. 

I cóż z tego, że w uszy słuchaczy leją się 
przepiękne tony Apassionaty, Chopina, Liszta, 
że zadowolony zawsze Petri wydobywa ze sta: 
|rego pudła-fortepianu jego maksimum, kiedy 
psam nastrój publiczności. sama sala nie jest od 
powiedniem tlem do takiego koncertu, Salka 
mała. niesłychanie duszna į źle wentylowana. 
publiczność ciągle chodzi, skrzypi drzwiami i 


| FG пшнш нардан 


loncdynka 


ahraz noświęcony sztuce kocha- i 
nia. Film, który wywołał burzę 


10 W niedzielę i święta о godz. 3 popołudniu. 


NE 


W sobotę dnia 4 sierpnia br. o g. 8 popoł. W niedzielę dnia 5 sierpuia o g. 10 i 12 przedp. 


Ceny miejsc od 50 groszy. 


do reszty, 
żehyż tak 


niebiosa zlitowały się i zesłały 


taż z uroczystego sypania kopca im, Marsz. 
| Piłsudskiego w Lesie Wolskim; 11,57 Sygnał 


ję wi ; Е ы è 6 kil l A 
Tatrom trochę słońca! Przydałoby się, jeśli juź | „„asu. hejnał; 12.03 Transmisje z Warsz. i Lwo 


nie ladziom, to tym zmokniętym sianom i tym 
które przynajmniej nie maja pretensyj do dróg|grulom, co zejść nie chciały z posuchy, a teraz 


mają zamiar оті. 


Ruch turystyczny bieduje z wyżej wspomnia | Program na dzień nast.; 
nych powodów. Jest z nim, jak z książkami i Warszawy, 19.40 Płyty; 


wa; 16,00 Koncert pieśni żołnierskiej dawnej 
i współczesnej; 17,00 Transmisja z Warszawy; 
18.55 Pogandanka; 19.05 Rozmaitości; 19.10 
19.15 Transmisja т 
19.50 Transmisja % 


koncertami: jeść i ubrać się każdy musi, ale naj Wamszawy; 19.55 Lokalno wiadomości sporto- 


ы у więc lu przyjemności nie stać ludzi, Więc pewnie pisz- 
6 wolą tkwić po folwarkach czy w mieście |gzą į schroniska, nie wiem, bo niestety ich nie 


odwiedzam. 


d Tak to smętnie dumamy sobie na tej Guba- 
slów Świadectwem, W samem centrum sezonu,|łówce, która miała być terenem różnych inwe- 
stycyj a przedewszystkiem dróg, -— patrząc па 
co nie widzi słońca, ni 


zapłakane Zakopane, 
£eZONU, 


Cała nadzieja jeszcze w sierpniu, ze jak sie 
wicie odwyrtwie, to telo bedzie pogody со end. 
Panie 


Bardzobyśmy was о to piknie prosili 
Boże! 
MARJA SANDOZ. 


Prasa zagraniczna donosi 
prowadzonych z podziemnemi antenami 


ne dotychczas, jako anteny stacyj nadawczych. 
Podziemna antena składa się z 4-ech kabli każ- 
dy o długości 15 metr. Kabla te są iozłożone 
w ziemi na głębokości 1 metra w rurach o śred- 
nicy około 40 cm,, prowadzonych w 4-ech kie- 
runkach. Gdy up. ma być nadana koresponden 
cja w kierunkach południowym, wówczas jest 
używany kabel założony w tym kierunku itp. 
Doświxdczenia wykazały, że bez uszczerbku 
dla wyrazistości i siły dźwięku można nadawać 
sygnały stesunkowo małą mocą, przyczem fa- 
ding (chwilowe zanikanie odbioru) jest znacz- 
przy zwykłych  urządze- 
Przy podobnych próbach 
przeprowadzonych między Francją i Ameryką 
stwierdzono, że fale elektromagnetyczne (radjo- 


И ENY SEE ©) (ie rozpowszechniały się, jak to 'dotych- 


DOŚWIADCZENIE Z ANTENĄ PODZIEMNĄ. 
o próbach prze- 
przez 
] radjo-inżynierów, Na podstawie dotychczas osią 
gniętych wyników sa oni zdania, że w przyszło 
ści znikną przewodniki napowietrzne, stosowa- 


we; 20.00 Transmisja z Warsz,; 21.02 Odczyt: 
„W stulecie zapałki”, 21.12 Transmisje z War- 
sząwy; 

Lwów, (877,4) G.: 12.10 Koncert zesp. Т. 
Seredyńskiago; w programie: muzyka. polska 
lekka; 17.15 Popołudniowa audycja okoliczno: 
ściowa: „Na nutę nowej Polski*; 18,55 Lwow- 
ska chwilka LOPP.: 21.02 „O czem. ubezpiee 
ozony wiedzieć powinien“, 


Warszawa '1345 m), Godz. 6.20: Pieśń 
„Kiedy ranne wstają zorze”; 6.35, 6.58, 7.05: 
Dziennik poranny; 7.10: Muzyka poranna (pły- 
ty); 7.20: Chwilka pań; 7.25: Program na dzień 
bieżący; 7.30: Rozmaitości; 11.57: Sygnał cza: 
su; 12: Hejnał; 12.03: Wiadomości meteor., g, 
12.05 Codz. przegląd prasy polsk: 12.10 Mu- 
zyka lekka; 13.00 Dziennik południowy; 13,05 
Płyty, 14,00 Wiadomości o eksporcie polskim; 
14.05 Wiadomości gospodarcze; 16,00 Audycja 
legjonowa z Krakowa; 17.00 Audycja dla dzie- 
ci; 17,15 „Na nutę nowej Polski”; 18,00 „Mor 
bilizacja strzelczyń i drużyniaczek w „r. 1914“; 
18,15 Płyty; 18.45 Pogadanka; 18,55 Życie kul- 
turalne ; artystyczne stolicy; 19.00 Rozmaito- 
ści; 19,10 Program na dzień nast,; 19.15 „Le- 
gjony* audycja żołnierska; 19.40 Płyty; 19.50 
Wiadomości sportowe; 20.00 Myśli wybrane; 
20,02 „Wrażenia przedstawiciela Polonji zagra 
nicznej z pobytu w Polsce“; 20.12 Koncert mu- 
zyki połskiej; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 
Transmisja z Gdyni; 21,02 „Skrzynka poczto- 
wa rolmicza; 21,12 D. с. Koncertu; 22.00 „Wy- 
buch wojny — osobiste wspomnienia” 22,15 
Transmisja z Poznania; 23.15 Polacy т zagra- 
пісу, uczestnicy zjazdu przemawiają do swych 
rodzin na obczyźnie; 23.20 Wiadomości meteor. 

Katowice, (395.8) G.: 14.05 Giełda Zbożowa 
i Towarowa w Katowicach oraz wiadomości go 
spodarcze; 19.00 Recytacje poczyj legjono- 
wych; 21,02 Porada radjotechniezna. 
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W 70. rocznicę Śmierci 
ROMUALDA TRAUGUTTA 


1864 — 5 Sierpnia — 1934. 


Dnia 5 sierpnia 1864 r. zginął śmiercią 
męczeńską za Ojczyznę i za Wiarę Romuald 
Traugutt, ostatni wódz powstania styczniowe- 
go, ideał polskiego żołnierza i wodza. Nie bę- 
dziemy tu wspominali o samem powstaniu, któ- 
re historycy uważają za największe po rozbio- 
rach nieszczęście Polski, a to z powodu strasz- 
nych następstw jego: śmierć ok. 30.000 dobo- 
rowej młodzieży, konfiskata tysięcy majątków 
polskich na rzecz rządu rosyjskiego, wartości 
wielu miljardów, odsunięcie Polaków od wszyst 
kich urzędów i od szkół, zaprowadzenie szkol- 
nictwa rosyjskiego. wywiezienie na Sybir albo 
wgłąb Rosji co najznakomitszych Polaków, W 
tem niemal wszystkich biskupów, ograniczenie 
wolności, a zwłaszcza praw Kościoła katolickie” 
go i t. d. Chociaż z dalszej perspektywy dziejo- 
wej można stwierdzić, że powstanie przyniosło 
także pewne korzyści sprawie polskiej, a mia- 
nowicie, stwierdziło ponownie w oczach całe- 
go świata wolę i prawo narodu do bytu nie- 
podległego. Przypatrzmy się natomiast pięknej 
i idealnej postaci Romualda Traugutta. 

Pochodził on z rodziny niemieckiej. osia- 
dłej zdawna na Litwie. w ziemi Grodzieńskiej: 
Był zawsze gorliwym katolikiem j niestrudzo- 
nym pracownikiem. Za żonę miał kuzynkę Ta- 
densza Kościuszki. Przeszedł on wojskowe 
szkoly rosyjskie, brał udział w oblężeniu $e- 
bastopola jako adjutant sztabu generalnego. 
Waet potem wziął dymisję, a w 1863 na proś- 
hy przyjaciół wziął udział w powstaniu j zasły- 


па! jako dowódca partyzanckiego wojska w 
Pińszczyźnie. Jego oddział wojska był wzorem 
dla innych oddziałów tak pod wzelędem kar- 
ności i odwagi. jakoteż ducha chrześcijańskie- 
go, jaki w nim panował. Traugutt powtarzał 
często, że szczęście narodów wtedy będzie za- 
pewnione, kiedy państwa zaczną oficjalnie 
spełniać obowiązki swe religijne. Sam dawał 
tego przykład na każdym kroku į hez żadnego 
względu ludzkiego. 

Zmuszony chorohą do złożania broni. udał 
się do Warszawy, by się tam oddać do dys- 
pozycji rządu narodowego. Pierwsze swe kro- 
ki po przybyciu do stolicy skierował do kościo- 
ła 00. Kapucynów. gdzie odprawił spowiedź. 
przystapił do Komunji fw.. a nastepnie dlugo 
modlił się w kaplicy, w której przechowuje się 
serce króla Jana III Sohieskiego, Wysłany za- 
granicę, jako generalny inspektor wszystkich 
instytucyj, przeznaczonych do podtrzymywania 
ruchu powstańczego. przybył do Paryża, gdzie 
odbył koferencją 7 ksieciem Wł. Czattoryskim 
i Hieronimem Bonaparte. Ten oświadezył mu, 
że Polacy powinni wytrwać w swym ruchu 
powstańczym aż do wiosny. a wtedy Francja 
przybędzie im z pomoca, Umocniony ohietnieą 
wrócił Traugutt do Warszawy, gdzie panowało 
ogólne niezadowolenie. wywołane częstemi bra- 
tobójezemi zamachami terorystów, którzy w 
tym czasie dorwali się do władzy. Копа 
Tranyntt. liczący wówczas 94 lat życia. obalił 
[raay terorystów j ogłosił sie dyktatorem. — 
Wszyscy pochylili przed nim głowy 1 odtąd aż 
|do dnia jego uwięzienia w kwietniu 1864 Trau- 
km. dzięki swej energji, podtrzymy wał wyga- 
| ruch powstańczy, rzadząc zręcznie 


ający już А 
КУ a azem mocną. Wedle Świa- 


ręką delikatną a zar 


dectwa M. Dubieckiego, który był najzaufań- 
szym jego powiernikiem i sekretarzem, modlił 
się on codziennie na klęczkach rano i wieczór, 
niekiedy nawet bardzo długo, a wtedy nikt, 
ani nawet jego sekretarz, nie mógł do niego 
nic mówić. 

Jego pierwszą i główną troską było zorga- 
nizowanie armji, w którejby panowała jak naj- 
większa karność i czystość obyczajów, ponie- 
waż „Żołnierz polski — tak mawiał — powinien 
być żołnierzem Chrystusowym“, Powstańcy nie 
stanowili dotąd jednolitej armji, ale byli po- 
dzieleni na drobne oddziały partyzanckie. Trau- 
gutt skupił. co się jeszcze dało, podzielił armję 
na 5 korpusów, atoli kadry nie dały się wy- 
pełnić żołnierzami w należytej liczbie. Mocart- 
stwa, na których pomoc liczyli Polacy, zawio- 
diy ï porzuciły sprawę polską. Traugutt spo- 
dziewał się jeszcze pozyskać dla armji lud 
wiejski, W tym celu ogłosił uwłaszczenie wło- 
ścian j zniesienie pańszczyzny i już poczynił 
do przeprowadzenia tego wstępne kroki, ale 
napróżno — wszystkich ogarnęło zwątpienie, 
lud trzymał się zdala od ruchu powstańczego. 

Nie chcące narażać narodu na dalszy bozo- 
wocny przelew krwi. wydał Traugutt manifest. 
zapowiadający koniec  powetania, manifest 
tchnący gorącą miłością Ojczyzny i Kościola. 
Xiedługo potem, dnia 11 kwietnia został Tran- 
«зї aresztowany przez władze rosyjskie. Dnia 
27 czerwca pisał on z cytadeli warszawskiej, 
gdzie był więziony, do swej żony list pelen 
wiary i rezygnacji chrześcijańskiej. oraz ezu- 
[обої dla tej. która miał na zawsze opuścić: 
„Niech moi dwaj synkowie pozostają zawsze 
przy tobie, twej opiece poruczam ich niewin- 
ność. Bóg chce, byśmy byli szczęśliwi na zie- | 


mi, ale nadewszystko pragnie naszego szcześcia 
wiecznego i do tego celu nas prowadzi, Ta 
myśl — to jedyna pociecha, jaką ci mogę po- 
słać; ona jedna może najskuteczniej pocieszyć 
nawet wśród najcięższych prób i doświadczeń; 
ona to mnie umacnia і osładza me cierpienia”, 


Dnia 4 sierpnia jeden z ОО. Kapucynów 
przyszedł do jego celi więziennej i wysłuchał 
po raz ostatni jego spowiedzi. Nazajutrz usta- 
wiono u stoków cytadeli dużą szubienice, strze. 
żomą przez kordon żołnierzy pod wodzą ofice- 
rów, przybranych w galowe unilormy. Za tym 
szpałerem niezliczony tłum widzów. Wnet za- 
jechało pieć karet, a na każdej z nich po jed- 
nym skazańcu w towarzystwie spowiednika: 
Romuald Traugutt, Rafał Krajewski, Roman Zu 
liński, Józef Toczyński i Jan  Jeziorański, 
wszyscy sławni tak dla swych zdolności, jaxo- 
też stalości i męstwa. (Odczytano urozyście 
dekret, a za kilka chwil konali wszyscy razem, 
powieszeni na jednej szubienicy. Świadek naocz 
ny opowiada, że Traugutt przed skonaniem 
złożył nabożnie ręce i wzniósł oczy do nieba. 
Spowiednik zaś jego wyraził się o nim, że 
„śmierć jego była śmiercią bohatera chrześci- 
jańskiego i naprawdę Świętego", 

Postać lego wielkiego bohatera narodowe- 
go przypomina nam żywo świetlane wzory 
świętych rycerzy, a w szczególności Dziewicy 
Orleańskiej, Takich mężów potrzeba nam dzi- 
siaj! Niechże bohaterska jego postać wzbudzi 
naślidoweów. a przyświecając czasom dzisiej- 
szym niby jasna pochodnia, pociągnie jak naj- 
wiącej dusz ku wyżynom poświęcenia się dla 
Boga i Ojczyzny. X 

-= 


Str. 6. 


to słychać 
w Krakowie. 


Niedziela 5: 11 po Świątk, Matki Boskiej 
Śnieżnej, Oswalda. 
Wschód słońca 4.01, zachód 19.22. 
Długość dnia 14 godzin i 48 min, 
| Poniedziałek 6: Przemienienie Pańskie. Stefana 
Wschód słońca 4.03, zachód 19.20. 
Długość dnia 14 godzin i 44 min. 
Ў. у 


NOWY SKWER DŁA PUBLICZNOŚCI. Za- 
'mad Ogrodów Miejskich otworzył z dniem 3-g0 
bm. dla użytku publiczności skwer wzdłuż ul. 
Retoryka T ulicami: Marsz, I Piłsudskie- 
SEC i Smoleńsk, Na skwerze tym urządzone 20- 
"= stało kółko Wa fzieci oraz ustawiono ławki 
i kosze na śmieci. Równocześnie na pl. Groble 
od strony Wisły przed zieleńcem został usta- 
wiony caly szereg ławek dla publiczności. 

OŚWIETLENIE UL. BERNARDYŃSKIEJ. 
Dnia 3 bm. urachomiła Elektrownia krakowska | 
oświetlenie ulicy Rernardyńskiej 9-ma lampa- 
mi о mocy a 500 watt oraz plac Bernardyński 
2 lampami o mocy a 500 watt i jedną lampą 
słapową o mocy 300 watt, Jest to piąta z rzędu 
ulica. która w tym roku otrzymała oświetlenie 
elektryczne, 

IZBA PRZEMYSLOWO HANDL, 
WIE komunikuje. że otrzymała nadesłane przez 
Poselstwo Niemieckie w Warszawie informa- 
cje w sprawie zapłaty za importowane z Nie- 
miec towary. Odnośny komunikat przeglądać 
można w binrze Izby w godzinach nrzędowych. 

KRAKOWSKA SPADKOBIERCZYNI AME- 
RYKAŃSKIEGO MILJONERA, Wśród licznych 
spadkobierców po zmarłym przed 10 laty w 
Ameryca Danieln Petrasie znajduje się ponoć 
krakowianka p. Jadwiga Marja Nowicka z do- 
mu Petras która jest córką brata zmarłego bo- 
gacza. P. Nowicka jest wlaścioielką małej ka- 
wiarenki w Krakowie i mieszka przy ul. Jablo- 
nowskieh 14, A więc i na Kraków spłynie w 
ten sposób cześć wielamiljonowej fortuny pol- 
skiego emigranta, 

WŁAMANIE DO KASY POŻYCZKOWEJ 
W KRAKOWIE. W nocy z 3 na 4 bm. nieznani 
"spawcv włamali sie — zapomocą otwarcia 
drzwj wytrychem lub dorobionym kluczem do 
biura Centralnej Kasy Pożyczkowej i Oszczęd- 
nościowej w Krakowie przy ul. Jagiellońskiej 
l. 5, gdzie rozpruli rakiem jedną kasę żelazną 
i ekradli około 100 zlotych w gotówce, Docho- 
dzenia w toku, 


W KRAKO | 
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REPFRTUAR TEATRU *FOWACKTRGE 
Niedziela: Traviata" (Gość. wystąpią А. 
Sari 1 W. Bregy). 
Poniedziałek 6 sierpnia. Teatr nieczynny. 
Wtorek 7 sierpnia: „Łucja z Iammermnoo- 
tu“ (Gośc, Wystąpią A, Sari і W. Bregy) 


REPERTUAR RINOTEATRÓW. 
ŚWIT: „Nibelungi* (Paweł Richter), 
WANDA: „.Wybuchowa blondynka”. 
APOLLO. Porwanie”. 

SZTUKA: „Świat należy do Ciebie“. 
UCIECHA: „Csibi* i „Zaledwie wczoraj”. 
SŁONKO: Dwa serca biją walca takt, 
PROMIEŃ: „Rok 1914“; i „Córka pułku”. 

ADRIA: „Ordynans“ і Rewja. 

ATLANTIC: „Testament Dra Mabuze“ (reż. 
Frrd. Langa), 

BAGATELA: „Dusze”, na scenie rewia pt. 
Adamowicze lecą, 

KINO DOMU ŻOŁNIERA: 
стопа“, 


„Cudza  narze: 


———00 


Twyżka cen chleba o 2 gr. na kg. 


Z cechów piekarzy w Krakowie, grupy 
1-злеј i Il-giej otrzymaliśmy poniższy ko- 
munikat: 

„Cechy Piekarzy w Krakowie. Grupa 
I-sza i Il-ga uchwaliły na posiedzeniu w dn. 
5-ко h. m., ze względu па notowaną na 
wszystkich giełdach zbożowych w Polsce 
zwyżkę cen żyta i mąki żytniej. ustalić 
począwszy od poniedziałku dnia 6 sierpnia. 
maksymalną cenę za 1 kg. chleba żytniego 
jasnego o pełnej wadze w wysokości 32 gr. 

w detalu. 

O ustalenin powyższej ceny zawiado- 
miono równocześnie Magistrat m. Krakowa 
i Urząd Wojewódzki w Krakowie przy prze- 
dłożenin kalkulacji". 


Spedy bydła z terenów powodziowych. 


Kasa Targowa w Krakowie w porozumieniu 
z mstytuejami rolniczemi — celem przyjścia z 
pomocą powiatom nawiedzonym powodzią — 
zorganizowała nadzwyczajne spędy zwierząt na 
targowicę w Krakowie celem umożliwienia naj- 
korzystniejszej sprzedaży, Komisjonerzy į dzier 
żawcy bekoniarni zobowiązywali się pokrywać 
swoje zapotrzebowanie 2 transportów odnoś- 
nych powiatów. Kasa Targowa, celem niedo- 
puszczenia do spadku cen, zwierzęta przesłane 
jej w komis zaliczkuje, przy bekonach w peł- 
ne; wartości, a w CO proc. przy innych zwie- 
rzętach. Nadto Kasa Targowa czuwa. aby przez 


w wykonanin planu miał być 36-letni szofer 


udzielenie nabywcom zwierząt 
kredytu ceny za żywiec nie uległy zwyżce, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 5-go sierpnia 1934 


Ciunkiewiczowa ponownie. przed Trybunałem krak, 


W dniu wezorajszym głośna M. Ciunkiewi- 
czowa zasiadła po raz wtóry na ławie oskar- 
żonych w Sądzie Okr. Катпут w Krakowie 
oskarżona o oszustwo, popełnione wspólnie z 
trzema osobnikami, a pozostające w związku z 
rzekomą kradzieżą w Grand Hotelu, w czasie 
której miano zabrać Ciumkiewiczowej futra i 
biżuterję wysokiej wartości, Jak wiadomo Ciut 
kiewiczowa miała ubezpieczone futra i biżu- 
terję od wszelkiego ryzyka we francuskiem to- 
warzystwie ubezpieczebiowem, a wiec į od kra- 
dzieży, Gdyby udało się jej dowieść. że w 
Grand Hotelu rzeczywiście ktoś ја okradł, 0- 
trzymałaby miljonową premję asekuracyjną, — 
Tymczasem w dwu jnstancjach С. została ska. 
zana za slingowanie kradzieży. 

Sprawa tej kradzieży przypomniała sie w 
sposób nieoczekiwany. Przed kilku tygodniami 
ukazaly się w prasie wiadomości o nowem c- 
szustwie ©. wedlug których miała ona namó- 
wić jakiehś osobników, by cj udali przed po- 
licją, że byli sprawcami kradzieży w Grand 
Hotelu. Gdyby policja im uwierzyła. gdyty 
następnie za tę kradzież rzekomi złodzieje zo- 
stali sądnwnie ukarani, Ciunkiewiczowa otrzy 
małaby premię j jej część miała dać rzekomym 
złodziejom, 

Z iniejatywą tego oszustwa wystąpił nieja- 
ki Mrowiec, ślusarz z zawodu. który w dzień 
po rozprawie apelacyjnej Ciunkiewiczowej na- 
pisał do niej list. proponując wynalezienie oso- 
bnika. który za pewnem wynagrodzeniem miał 
wziąć na siebie winę kradzieży, popelnionej 
rzekomo na jej szkode, Antor listu gotów był 
sprawe omówić dokladnie j zaproponował Ciun 
kiewiezowej zajście sie w miejscu татат 
na. płantach. Po niekorzystnej rozprawie apela- 
cvjnej Cinnkiewiczowa miała akceptować plan 
Mrowca (jak zeznał to on sam. oświadczyła 


| gotowość wypłacenia 20 proc. sumy uzyskanej 


od tow. ubezpieczeniowega tytułem odszkodo- 
wania za kradzież. Ciunkiewiczowa spotkała sie 
z Mrowcem — jak on to przedstawił — trzy 
razy i w czasie tych spotkań wręczyła mu 
złoty medaljonik, banknot 1.000 irankowy, zao 
patrzony szczególnym znakiem rozpoznawczym 
a nadto 250 zł. w gotówce. Medaljon i 1.000- 
frankúwka miały być znalezione przy rzeko- 
mym sprawcy kradzizy w chwili aresztowa- 
nia go umyślnie spowodowanego. Ponadto Mro 
wice otrzymał od Ciunk. wykaz skradzionych 
rzeczy. który miał sobie spamiętać . rzekomy 
złodziej, Datę jej popełnienia ustalono mięńzy 
godz. 13 a 14 w dniu 21 stycznia 1932 г, жуй 
wówczas nie było Ciunkiewiczowej w noteku. 
Postanowiono przyjąć. że wśród sprawców był 
również służący hotelowy Al. Leszczyszyn, któ- 
ry miał wynieść pakunki ze skradzłonemi tze- 
czami na ul. św. Tomasza i złożyć je w oze- 
kującej taksówce, Autem złodzieje mieli wy- 
jechać wraz z łupem do Katowic, a jedynie 
złoty medaljon i banknot. 1000-fr. miał Pozo 
stać w reku jednego ze wspólników i wpaść 
w ręce władz policyjnych. 

Ustalono również okoliczności. wśród jakich 
та nastąpić przytrzymanie sprawcy. Osobnik 
ów miał wyjechać do Warszawy iub Katowie 
i w stanie pijanym przyznać się do otoczenia 
da popelnienia kradzieży, a następnie wywo- 
Јас awanturę, która spowodowałaby interwen- 
cję policji, przytrzymanie sprawcy i rewizję 
osobistą, w czasie której policja znajdzie ;10- 
ty medaljon, a wówczas ma nastąpić przyzna- 
nie się do kradzieży, Mrowiec porozumiał sie 
z niejakim Janem Kołodziejskim, 49-letnim 
kamieniarzem z Krakowa. który miał być fik- 
cyjnym złodziejem i — posiadając banknot 
1000-fr. oraz medaljonik Ciunkiewiczowej — 
spowodować swe aresztowanie, Miał on otrzy- 
mać w nagrodę 120.000 zł. i opiekę oraz po- 
moc w czasie pobytu w więzieniu. Pomocnikiem 


Feliks Jagusiński, który miał rzekomych spraw 
ców kradzieży odwieść do Katowic. 

Cała trójka przystąpiła do działania w dn. 
2 czerwca, lecz do realizacji planu nie doszło. 
Stało się to dopiero 23 czerwca, Około południa 
Mrowiec spotkał się z Kołodziejskim, puczem 
udali się do jednego z szynków w Podgórzu na 
libacje, gdzie rozpowiadali o znacznej gotówce, 
jaką posiadają. W międzyczasie Jagusiński о- 
puścił towarzystwo, udał się na komisarjat po- 
licji, gdzie opowiedział o rzekomej kraczioży 
Kołodziejskiego, a ndawszy się w towarzystwie 
funkcjonarjuszy policji do reszty towarzystwa 
spowodował aresztowanie Kołodziejskieg> W 
aresztach policyjnych Kołodziejski zgodnie z u- 
łożonym płanem przyznał się do popełnienia 
kradzieży wepólnie z Leszczynem i dopiero na 
drugi dzień wzięty w krzyżowy ogień nytań, 
przyznał się, iż jest jedynie fikcyjnym ziodzie- 
jem. W tych warunkach nastąpiło aresztowanie 
M. Ciunkiewiczowej, przebywającej na letnisku 


odpowiedniego; 


Należałoby sobie życzyć, aby tego rodzaju 
akcja objęła wszystkie powiaty отат targo- 
wice, 


go, które zmierzało do wykazania mu szantażu. 
wprowadza go w złość, 

Mrowiec opowiada dalej o spotkanin z С 
w Sikorniku. 

Obr. Aschenbrenner postawił wniosek. by z 
aktów dopuszczono dowód. że Mrowiec był u- 
karany za fałszowanie świadectwa, które wialo 
mu posłużyć do otrzymania posady w wojsko- 
wej intendanturze, dalej dowodu. że nie skoń. 
czył nawet dwu klas szkoły wydziałowej į ża 
otrzymał w ostatnim roku uczeszezania no szko 
ły obyczaje naganne į wiele złych stopni. 

Obrońca Polański: Czy groził pan Kolodziej- 
skiemu rewolwerem? 

Mrowiec: Nie groziłem. То 
obrony. 


w Wejherowie, W czasie śledztwa trzej męż- 
czyźni Mrowiec. Kołodziejski i Jagusiński przy- 
znali się do ułożenia planu, natomiast С. wypic- 
ra się winy i przeczy, by kiedykolwiek zrala 
Mrowca, Przyznała. że znaleziony u oszustów 
medaljon jest jej własnością, ale nie maže wy- 
jaśnić. w jaki sposób znałazł się on w ich po- 
siadanin. W czasie rewizji znałeziono wśród 
rzeczy С. przedmioty. które ją poważnie obcją- 
żają. 

Rozprawa przed sędzią Janickim rczzoczę- 
la się wczoraj o godz, 9 w jednej 7 niewielkie h 
sal Sadu Okr. Ze wzgledu na szczupieść miei- 


jest jego teza 


y 
go 


sea dopnszczono tylko dziennikarzy. Uskarża Obrońca: А skąd pan wziął fotografię Lesz- 
prok, Przytulski, bronią: Ciunkiewiczowa dr |czyszyna i pokazywał ją Kołodziejskiema? 
Aschenbrenner, Mrowca dr. Knoehel, Kul dziej Mrowiec: 7 „Реке Кута“, 


skiego dr. Polański, substytut adw okata Toma- 
sika. zaś Jagusińskiego dr. Scelmet, Wsród 
świadków zeznawać będzie m. in. s Po 
Wożniakowski, obrońca  Cimkiewiczowej 
procesie o slipgowanie kradzieży, 

Zeznawał jako pierwszy Jan Aołodziejski. 


Zeznania p. Giunkiewiczowel. 


Na rozprawie popołudniowej, podjętej ko- 
ło godz, 16.90 zeznawała Ciunkiewicznrwa. któ. 
ra do winy się nie роста. Jeszcze w czązie 


pierwszej rozprawy z powodu kradzieży w 


k у hré złe s SE. Е A 4 ** 

ги ү al Бу т u Oświańczrł оп. 70 { Grand Hotelu otrzymała jakiś podejrzany "ist, 

jak się na plan Mrowca. którgn jednak który Паја obrońcy Ar. Wożniakowskiemu, -= 

dokładnie nie znał. Nie wiedzial szezegńwnie. że | rrowca zupeinie nie zna j nigdy z nim сіе nie 

chodzić będzie o jakaś kradzież, Dopiero za spotykała i 

trzeciem spotkaniom powiedział Mrowiec, że cho Бал а О tó pani medaljon? 

dzi o zrobienie się złodziejem futer i klejna- > Tak | | i 

tów Cijunkiewiczowej. Kołodziejski zczasie. że Sedzia: W jaki sposób dostał się w reca 

chciał się wówczas wycofać хо wszystkiega. [аузына l ` l . | 

jednak Mrowiec zagroził mu kons: kweucjami. Ter 4 Mieć” Wed ie 

a obiecał 50.060, 70.000 а potem i 120.100 zł]. 50, Ше БЕ несеп оп 
dostałam od hr. Mametti-Maniani. Medaljonik 


za udanie się planu ; opiekę w więzieniu, я й 
ten zaginął mi. 


Sędzia: Mrowiec wspomniał. że był z panią 
sikorniku. 

— А co to jest Sikornik? 

— Miejsce wyrieczkawe pod kopcem Koś. 
ciuszki. 

Cinnkiewiczowa; Jabym z takim osobnikiem 
chodziła pod kopiec? 

Następuje konfrontacja Mrowca z Ciunkie- 
wiczową, Mrowiec stanowczo poiwierdza swe 
zeznania, że spotykał sie z С, 

Sędzia; Jakiż cel miał Mrowiec, żehr pania 
cskarżyć? 

Asekuracja bardzo pracuje. Może w ten 
sposób chciał coś zarobić. 
Na dłuższą serję pytań odpowiada Ciunkie- 


Kołodziejski opowiada nastepni?. jas no: ca. 
lą rzecz przeństawii Mrowiec że mianowicie plan 
cały wknł porozumieniu z Cinńkioewiczowa 
i na dowód tego przedstawił mu 1060 franków 
i medaljon. Miał zeznać na nolieji że ро kra- 
dzieży w jego mieszkania przepak' wave shra- 
dzione rzeczy w papier. że pozostawione wów- 
czas banknot 1.000 fr, į mednijon. że sprawca- 
mi kradzieże hyli jacyś dwaj złodzieje. którzy 
przez Katowice zbiegli zagrinicg, a pomacnr 
by} złodziejam wspomniany Leszc:yszyn. sM- 
żacy hotelu. 

Sędzia: Czemu ad razu pan prady nie po- 
wiedziaj? 
— Dlatego. żehr policja miała 


w 
U 


ne rałesa 


planu. Chciałem dokładnie przedstawić iak о |. үза. „a 5 а 
нче РТА f wiczową kategorycznie. że niema піс wspólnego 
Chrońca: Jeżeli Mrowiee pana arozi. ta н илаа 


śledzą dwaj agenci towarzystwa asekuracyjne- 
zn į inwigilują każde jej poruszenie. 

Zeznaje następnie szoler Jagusiński. Arez- 
towanie Koładziejskiego spowodował on, Poje- 
chał na policję, powiedział. że w szynkn siedzi 
jakiś podejrzany osobnik, przywiózł przedowni- 
ka policji j ten arosztował Koładziejsxieg». 
Sędzia: Ро co pan to zrohil? 

— To bylo przewidziane w programie. 
Świadek opowiada następnie. Że Mroriec 
mówił mu, iż stykał się z Ciunkiewiczawą na 
plantach i w Sikorniku, natomiast nie mówił, by 
spotykali sie koło parku Krakowskiego, Mraw- 
ca znał od r. 1915. bo służył z nim w wojsku. 
Mrowiec został zwolniony z wojska „na warja- 
ta“, Czy był rzeczywistym warjatem. czy uda- 
wał tego Jagusiński nie wie, 

Rozpoczeto przesiuchiwanie Świadków. Wy- 
rak zapadnie późnym wieczorem. 


Кы лоор АБЫ Ес каен атча ы 
0d Wydawnictwa 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


sierpień. 


Równoeześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
leyających z prenumerata z ge0- 
rącom wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
mać. i 


mógł pam pójść donieść policji a w planie n- 
działn nie brać, 

Kołodziejski: Mrowiec j 
bójki zwinny. Groził mi i 
gdyhym poszedł na policję. to jasksar mi n 
wierzył, skoro nie miałem świadkow, Bałem 
się Mroweą. bo wiedziałem, że ma cajo pocięte. 
wiec sądziWem. że nieraz się już bi. 

Ohr. Aschenbrenner: Czy grożhy 
niły. czw 120.000 zł. 

— Mnie 190.000 zł nie imponij:, ja mam 
swój zarobek. 

Zeznawał nastepnie Mrowiec. 
da z aresztu, Zapytany przez selzieza 
czuwa cią do winy. odpowiada że tak. 

Mrowiec opowiada dalej. że list do Ciunkie- 
wiezowej z propozycją podstawienia złodzieja 
posłał przez pakojówke. Dalej oświadcza, że w 
rozmowie С. mówiła, iż żadnego re skrańzio. 
nych przedmiotów niema, а dala mu ty!ko me- 
daljonik, który jest w rękach sądu 

W toku dalszych pytań. Mrowi:e wielokrat. 
nie zmienia zeznania і bardzo wicie sz zegółów 
przedstawia w sposób odmienny, "ү pewnem 
miejscu Mrowiec przyznaje się, ż2 treche fan- 
tazjuje. W czasie wojny byl przysypany na 
froncie i obecnie musi leczyć się na nerwy 1 
głowę. Dostaje czasem napadów | wiedy pory- 
wa za nóż, luh ca jest pod ręką i razi się. Na 
dowód pokazuje blizny na piersiach. 

Zadaje mu zkolei pytania obr. A: chenbren- 
ner, zwłaszcza co do tego kto pisał zestawienie 
tuter i biżuterji, na kartkach, bedących dowo- 
dami rzeczowemi złożonemi sądowi, Mrowiec 
plącze się, zmienia zeznania i fantazjuje. Obroń- 
ca każe mu odcytać pewne pozycje 7 kartki. 
Mrowiec czyta: „trzy perly.« ', tymczasem w 
pozycji odczytywanej mowa о zupźlnie czem 
innem, 

Pytania obrońcy, które powodują, že Mro- 
wiec wikła się, wprowadzają go w stan po- 
denerwowania. Tak samo pytanie dr. Połańskie 


est krzepki i о 


rastrzeljrniem, 71 


pana skła- 


-z 


кему odpowia 


“лу pa- 


ИШИНИ “—— Є— ————-_ 
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Od piątku dnia 3 bm. w kinoteatrze „Apollo" 


Triumf swiatowego repertuaru. — Olbrzymi film o potężnej skali y MET — Przepyszne 
arcydzieła doskonałości i artyzmu! 


PORWANIE 


porywający dramat, pełen emocji i napięcia, zachwyca- 
iacy oryginalnością! Wspaniałe niespodziewane efekty! 
Frapujące ujęcie! — W głównej roli: artystka, o której 


mówi cały świat, rewalaeyjna gwiazda *kinematografji 

A oraz cndowna dziecko — Tysiąc sensaeyjnych atrakeyj! 

Dorota Wieck najmłodszy gwiazdor ekranu Baby le Roy. Tysiąc niezrównanych emocyj! 
Rzadko, który film wywiera wrażenie tak potężne i niezapomniane! 

UWAGA. Za okazaniem legitymacji zniżki z II miejsc na 1 miejsca, z ЇЇ miejsc na fotele 

Porznki: w sobote o godz. 3 i w niedzielę o godzinie 10 i 12. — Ceny miejsce od 50 groszy" 


-_.Nr-212 


„GŁOS -NARODU" z dnia Śrgo -sierpnia 1934 


„. Publiczność zaśmieca Las Wolski. 


Jest za leniwa, by wrzucać papiery 

do kosza. 

Zatzqśb Lasu Wolskiego czyni usilne sta 
rania o należyte utrzymanie porządku na 
terenie tego pięknego parku leśnego. Kto- 
xolwiek tam przybędzie w dzień powszedni 
lub świąteczny rano stwierdzi, że w Lesie 
Wolskim panuje wzorowy porządek — kto 
jednak zajrzy tam w godzinach popołudnio- 
wych. ten znajdzie z pewnością przy każ- 
dym nieinal chodniku i przy każdej ławce 
masy papierów, a nawet odpadki jedzenia. 

Nie pomagają kosze, porozstawiane 
wzdłuż <hodników i przy ławkach. Nie- 
chlajne jednostki wolą rzucać papiery wszę- 
dzie. tylko nie do koszów. Powyższe wy- 
padki świadczą o braku najelementarniej- 
szweh. podstaw zamiłowania do porządku 
п niektórych warstw naszego społeczeństwa. 
O ile nawet nie byłoby koszów w nicktó- 
rrch miejscach. to przecież wiele trudności 
nie robi zaniesienie papieru do najbliższego 
kosza: a choćby nawet zabranie go z po- 
wrotem do domu. zwłaszcza. że mogło się 
go przynieść dotąd z jedzeniem. 

Na nic zdadzą się wszelkie starania Za- 
rządu Lasu Wolskiego celem utrzymania po- 
rządku na jego terenie. jeżeli sama publicz- 
ność będzie w tak niekulturainy sposób go 
zaśmiecała. 

Dlatego też Zarząd Lasu Wolskiego 
zwraca кіс z goracym apelem do nublicz- 
ności o miezaśmiecanie Lasu Wolskiego, 
najbliższego miejsca wycieczek. ho tego 
rodzajn lekkomyślność świadczy zbyt nie- 
korzystnie o kulturze mieszkańców Kra- 
kowa. 


URZĘDNICY MIEJSKIEJ KASY 
OSZCZĘD. KRAKOWA NA POWODZIAN. 


Z Komunalnej Kasy Oszczedności miasta 
Krakowa komunikują nam. że w dalszym 
ciągu akcji pomocy dla powodzian. praco- 
wnicy Kasy i połączonego z nią Zakładu 
Zastawniczego oraz Oddziału w Podgórzu 
zadeklarowali dodatkowo. do już złożonej 
na tenże cel w dniu 9] ub. m. kwoty zł. 
265.50, kwotę zł. 786.80 płatną w trzech 
ratach miesięcznych. począwszy od dnia 1 
Września h. r.. które będą odprowadzane 
w terminach oznaczonych. na rachunek hic- 
уе Nas 2098р. „Wojewódzki Komitet 
Pomocy dla Powodzian*, otwarty w tejże 
Kasie Oszczędności. м 
0000000 


Składki złożone w Adm. „Głosu агаи 


Na powodzian: wspólna składka Ks. Karol 
Wróhel, Leszczyn zl. 25: Anna Bakówna, To- 
karnia zł. 10; Ludwika Koenigowa zł. 3; Ks, 
"Framciszek Nowak, Wilkowice zł. 20; Józefa 
Bentke, Żywiec zł. 5; Łapińska Aniela zł, 10; 
Fabryka Porcelany i Wyrobów Ceramicznych 
w óÓmielowie zł, 500: zamiast przyjemności 
imieninowych Anielcia i Jaś Załęzcy z San- 
*'domierza. zł. 10. 

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy dla 
powodzian: Bujak zł, 5: M. Dibm zł, 5; Woj- 
ciech, Ślósąrz, Kopce-Leśniczówka zł. 20. 


ра TEE Z тст БЕРЕНСЕ A ЕРЫ 


| 1 tesiru im. słowackiego. 


РР „Wieczór Н. Ordonówny, 


Fa 
a Po wyjeździe artystów teatru lwowskiego 
wystąpiła na scenie- krakowskiej pani Hanka 

Ordonówna z programem pieśni i piosnek 
tym razem urozmaiconym śpiewem i melodekla- 
macja w języku francuskim, arabskim i hiszpań 
skim — a nawet hebrajskim. Jak zawsze — 
tak і onegdajszy wieczór р, Hanki Ordonów: 
ny, byl koncertem nie tylko akustycznym, ale 
i optycznym: środkiem ekspresji znakomitej 
pieśniarki nie był tylko śpiew przechodzący 
świetnie często w deklamację, ale w równej 
mierze był nim gest, Zawsze doskonały TySu- 
nek profilu, wężowe ruchy rąk і lekkość tanecz- 
nego kroku — oto tajeminca kunsztu, jakim 
p. Ordonówna czaruje widownię z estrady. 
Ostatni jej wieczór przyniósł ponadto wiele ПО- 
wych i ciekawych w reżyserskim pomyśle pro" 
dukcji — ehoćby wspomnieć miłosne pieśni 
arabskie w oryginalnym stroju (męskim) ara- 
bów, wykonane w języku arabskim j w tloma- 
czeniu (p. Ordonówny) polskiem. Piekną rów- 
nież w pomyśle była „Pieśń łabędzia” (upozo- 
wania ręki w puszystym zarękawkn, przypomi- 
nające sylwetkę łabędzia), oraz „Татра“ ‘po 
hiszpańsku). Malowniczym obrazkiem był „Ku 
jawiak', a zabawnym — „Kolt. Puniczność, 
która wypełniła widownię do ostatniego miej- 
sca. goraco oklaskiwała p, Ordonównę — za @0 


znakomita pieśniarka odpłaciła jej kilku па2- [26 chłopi z 


Trogramowemi pieśniami i hojnie z estrady roZ- 
rzncanemi kwiatami... A Ма 


Zaparcie. Doświadczenia lekarskie wyksza- 
ły. że przy chorobach organów podbrzusza Lu- 
turalna woda gorzka Franciszka-Józefa zapuw- 
nia łagodne wypróżnienie. · 


Nowe kredyty wojskowe we Włoszech, 


Rzym, 4 sierpnia, (PAT). Wydatki wojsko-|ści 354.000.000 lirów. W tym samym numerze 


dziennik urzędowy ogłasza dekret, który przy- 


jlirów na okres 1935/36, 167.080.080 


dżetowych pizewidziane są kredyty w wysoko- 


Areszt 


znaje nowe kredyty na flotę wojenną 20 milj, 
na okres 
1936/37, i również 167.000.000 lirów na okres|go 1934/35 oraz w ciągu najbliższych lat budże- 
1937/38. Razem więc w Okresie trzech tat bu-| towych. 


we Włoch zostały znów zwiększone, Ostatnio | dziennika ogłoszony został dekret, przyznający | 


tytułem kredytów todatkowych sumę 1 шага! 
200 miljonów lirów na flotę powietrzną. Suma | 
ta wydana zostanie w okresie roku Zudżetowe- 


UKARANO RÓWNIEŻ 20 JEGO ZWOLENNIKÓW. 


Rzym, 4 sierpnia (PAT). W ślad za wydaleniem z partji i aresztowanie posła 
ii b. wiceministra spraw wewn. Arpinatti'ego skreślono z listy partji 20 działaczy 


|faszystowskich, zajmujących ważniejsze stanowiska na terenie Bolonji. Wszyscy wyda- 
leni należeli do grona zwolenników Arpinatt'ego, który swego czasu położył duże za- 


sługi dla faszyzmu w Bolonji i w prowincji 
federalnym 


nica A 


Romania, gdzie został później sekretarzem 
partji. 


gli пай Renen“ 


ү, 


AMERYKAŃSKA SENSACJA О TAJNYM UKŁADZIE ANGLO-BELGIJSKO- 
HOLENDERSKIM. 


(Telegram własny „Głosu Narodu“). 


Londyn, 4 sierpnia. Chociaż doniesienia | 
pism amerykańskich, jakoby istniał tajny czącym używania przez Angiję na wypade 
„wojny wszystkich lotnisk belgijskich i ho- 
'lenderskich, a pobyt jen. Weyganda w Lon- 
landji i Belgii zostały wczoraj oficjalnie zde- dynie przynióst rzekomo ustalenie wspól- | 


układ między Londynem, Bruksełą i Нара 
co do neuiralizacji pewnych obszarów w Ho- 


mentowane to jednak sfery polityczne twier- 
dzą, źe znane oświadczenie wicepremjera 
Baidwina o „granicy angielskiej, rozpoczy- 
nającej się nad Renem“ zawiera treść cał- 
kowicie konkretną. 


„Daily Herald“ mówi o układzie doty- | 


nych kroków w Holandji z chwilą wybuchu, 
wojny. W wypadku tym obszar Belgii, Ho- 
landji i północnej Francji stanowić będzie 
jednolity rejon operacyjny wojsk sprzymie- 
rzonych. 


| 


W pobliżu Bristolu zawalił się most kamierny nad rzeką Avon, W czasie katastrofy zranio- 
nych zostało 7 osób. 


09 soboty dnia 
Oryginalna kopia. Film w całości nowoprzerobiony. Arcydzieło śpiewu muzyki, nastroju i bamoru 


$wiat należy do ciebie 


Rzecz dzieje sie we Wiedniu — mieście muzyki i upojnych walców, wśród wesołych i pełnych 
humoru przygód i awanturek miłosnych. Przepiękne mełodje. Flirt. Pikauterja. Zach wycająee 


По. W gł. rol 
oraz znākomi 


serował: Ryszard Oswald. Film produkcji anstriackiej w języku niemieckim, tłumaczony na 
język polski. Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 groszy. 


ach: Najwspanialszy tenor świata, o fenomenalnym głosie, słynny Józef Schmidt 
ici artyści śpiewacy: Szóka $2аК®Н Frida Richard, Liljana Diatz. Reży- 


Cholera w Indjach. 


Kalkuta, 4 sierpnia. W okręgu Ganjam w 
północnej części prowincji Madras szerzy się 
straszna epidemja cholery, która pochłania 
liczne ofiary w ludziach. Wedle wykazu oficjal 
nezo, dotychczas zmarło na tę chorobe przeszło 
1000 ludzi, Liczha ofiar będzie jednak niewat 
pliwie znacznie większa, ponieważ w odległych 
wsiach władze samitarne nie mają „możności 
prowadzenia dokładnej kontroli, tem bardziej, 
obawy przed dezsnfekcją, swoich 
ijemnie spałają. W okolice nawie 
Praca lē- 
po- 


zmarłych pots 
dzone epidemia wysłano 20 lekarzy, 
karzy jest jednakże niesłychanie trudna, 
nieważ ludność tubylcza nie е i 
pić, gdyż wierzy, że zapobieganie chorobi 
słanej przez bożków sprowadziłoby 1 
szcze większe nieszczęścia. 
centralne Indyj nawiedzone zosta 


hce się dać szeze| podróż powrotną Чо Waszyngtonu, 
e ze-]odwicodzi on kilka stanów i 
na mia /e-| przemówień, które otworzą kampauję przedwy-| połączony z zabawą ludową przy Watrach. 


cholery, na jaką zapadło dotąd około 5.500 
osób. Od początku lipca w prowincjach Środ 
kowych zmarło 1.500 osób. 


0-0-0— 
Pedróż Roosevelta. 


Nowy Jork, 4 sierpnia, Po zakończeniu kil- 
kutygodniowei podróży morskiej, w toku któ- 
rej odwiedził wyspy Hawajskie prezydent Roo- | 
sevelt wylądował wczoraj popoludniu w Port- 
land w stanie Oregon, gdzie powitało go kil- 
ku członków rządu. Dziś prezydent rozpocznie | 
Ро drodzej 
wygłosi szereg | 


—900—— | 


wanie b. wiceministra włoskiego 


; okoliczne waje. ЕШШ. 


Sfr. 7. 


Przy тарагсїн ЖҮ przekrwieniu ped- 
brzusza. bólach макт i w bokach. hraku 
oddechu. biein serea, migrenie, szumie w u- 
szach, zawrotach głowy i osólnem złem samo- 
poczncin naturalna woda gorzka Franciszka. 


Józeia powoduje wydajne i obfite wypróżnie= 
nie і zanik poprzednich objawów nienokoją- 
cych. Zalecana przez lekarzy. 


ZAKŁAD 


WITRAZOWO - SZKLARSKI 
JAN KUSIAK 


kraków, ulica Św. Jana 30. 


wykonuje oszklenia w ołowiu 
i naprawy starych okien. — 


Selidnie i tanio. 


spłaty ratalne, spłaty ratalne, 


Komitet pomocy dla powodzian. 


Wiedeń, 4 sierpnia (PAT). Utworzył się 
tu komitet pomocy ofiarom powodzi w Pol- 
sce z charge daffalres Gawrońskim i kon- 
'slem Laliekim na czele. Fundnsz zebrany 
przez komitet wiedeński. przekazany będzie 
ogólno-polskiemu komitetowi pomocy ofja- 
rem powodzi. 


Jak sie odhgdzie plebiscyt ? 


Berlin. 4 sierpnia. W dzisiejszym dzienniku 
ustaw ogłoszone zostało rozporządzenie о pie- 
biscycie jaki ma hvć w dniu 19 bm, przeprowa 
dzony w sprawie ustawy o przekazaniu władzy 
prezydenta Rzeszy kanclerzowi Hitlerowi, We- 
dle rozporządzenia kartki wyborcze badą ża: 


wierały zapytanie treści następującej: „Czy 
zeadzasz się. niemiecki mężczyzna i ty nie- 


miecka kobieto z postanowieniem t:f избу 
Kartka będzie posiadała nastepnie dwa napisy: 
„tak“ i „nie? a pod niemi dwa kólka, w któ- 
rych dana osoba nakreśli krzyżyk, w kółku ed- 
powiadającym jej zamiarow' glosowania za 
czy przeciw Hitlerowi, Dalsze postanowienia 
ogłoszonej ustawy dotyczą matwień dla glosu- 
jących, hy mogli głosować nawet podczas po- 
dróży. 


Tragiczny wypadek dyplomaty 


Paryż 4 sierpnia, Radea amhasady francu- 
skiej w Rio de Janeiro. Le Vertier od 25 lipca 
hr. zaginął bez śladn i wszelkie poszukiwania 
za nim nie dały żadnego rezultatu, Obecnie do- 
noszą, że w zatoce Rio de Janeiro rybacy zna- 
leżli zwłoki, w których rozeznano zaginionego 
dyplomate. Istnieje przypuszczenie, że Le Ver- 
dier zadaleko zapuścił się podczas wycieczki na 
wrzynające się w morze urwiste skaly i spadł 
do morza. 


TRĄBA WODNA W SABAUDJI. 


Paryż 4 sierpnia (PAT). „Depeche de Tou- 
louse? donosi o ttąbie wodnej, która zniszczy” 
la sabaudzką wioskę Valloire, Szkody są bar 
dzo poważne. Trąba wodna zniszczyła 6 do- 
mów mieszkalnych, uszkodziła słupy telegra- 
ficzne i przewody elektryczne, na przestrzeni 
6 km, Woda zerwała nawierzchnię drogi do 
Galivier tak, iż komunikacja na tym odcinku 
będze podjęta dopiero po upływie kilku dni, 


———000——— 


Z GIEŁDY. 


Warszawa, 4. 8. (Telef. wł.). Dziś ze- 
branie giełdy nie odbyło się. W obrotach 
prywatnych banknoty dolarowe 5.26, rubel 
złoty 4.58. dolar złoty 8.91. marka niemiec- 
ka 201.50. funt angielski 26.63. Tendeneja 
dla papierów i akcyj utrzymana. Pożyczki 
dołarowe w obrotach prywatnych: stabili- 
zacyjna 67.75, dillonowska 84.75, 7% ślą- 
ską 64.75. m. Warszawy 62.12, 


Rewja podtatrzańska w Zakopanem. 


Zakopane (РАТ). Tutejszy miejscowy 
komitet „Święta gór“ postanowił w miejsce 
„Święta gór“ urządzić uroczystość lokalną 
pod nazwa .Rewja podtatrzańska w Zako- 
panem“ w dniach od 19 sierpnia do 16-g0 
września. Rewja obejmuje swym progra- 
mem: „Jarmark*. czyli wystawę przemysłu 


| ludowego. Wystawę artystyczną twórczości, 


opartej о regjonalizm podhalański. edezyty 
o regjenaliżmie podhalańskim, Tatrach i Za- 
kopanem. liczne wicczorniee góralskie z po- 
kazem tańców, muzyki. śpiewu Í zwyczajów 
góralskich. Na zakończenie odbedzie się na 
większą skalę poniyślany sped owiec z hal, 


(Także prowincje |borczą do wyborów do Kongresu, jakie mają W Rewji podtatrzańskiej mają wziąć udział 
ły epidemją віє odbyć w listopadzie, A 5 


Str. 8. - „GŁOS WARODU* z Amia 5-ga sierpnia 1934 Nr 218 


[ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


R < Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-та złotymi medalami 


Grand Prix Rzym 1926 


Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 


ZNAKOMITĄ CEGŁĄ rurami kamionkowemi 


Cealałni w Zielanknch 


Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 К ZPR EAT тетт Fabryki Marywii w nadomi u, 
DK A asian Ea ORO RZE 


pod Krakowam. 


| Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. К. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930. 


606 
PŁYTY PIEKARSKIE 


i wszelkie wyroby szzmołowe 


najienazej jakości 


| md ДЇЇ m (ÓW z fabryki Магу И w Radomiu. 


© 6 © 
CENTRALNE BIURA FABRYK 


w zielonkach, w Radomiu i Suchedniowie 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich życro- 
nych tonach, o niedoścignionei 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych і 768p0- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwcny pod 
gwarancją czystej harmonji йо 
już istniejących. 

Przelewa pęknięłe dzwony. 
przemontowuje stare systemy 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukeje żelazne zastepująca cał: + 
kowicie dzwonnice lub kon 
strukcje drewniane w wieży. 


T EERE |© Є 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


Materja  mabiowe, 
portjery, narzuty, 
kołdry, drelichy. Sa- 
loniki, łapczany, klu- 
by,kanapki-łóżka, 


ołomany, materace, 
przygotowniące w drodze korsspondeneji, zapo: kołdry story poleca 
pokeje beż nmeblo- mocą przystępnie i wyczerpująco opraecowa” 


| Maturyczne 1 dokształcające kursy 
кыры | К ЕЕ, ЧҮ TOWA Dembińki, Kraków, św. Marka 


„WIEDZA 


кои, UL. STUDENCKA 14/1 


ареалу - ołomany 
rozkładanki, materaee, 


| FABR SALAD PLÓCIEN, REZ TOWARÓWAŁAWATNYCH 


R. KOWALSKI 
KRAKOW, UL. WIŚLNA L. 8. 


poleca znane z trwałości 
FEG су -____ ё 


włósienne, tanio: sprzedaje 

„tapicer. św. Tomasza 4. 

Przyjmuje wszglkie repe- 

racje nawet najbardziej 
o Wisi aT 


Płótna lniane i bawełniane огох, ręczniki, 
przy r 


dla Księdza lub ozoby na е 
stanowia rządowem — w Krakowie, nareśnmik Floriańskiej 28, 


їегкі, sienniki. perkale, zefiry. — Koce. 
т czeski fety, Ia heca. może być aaas e | Przylmuje walay na nowy rok szkolny а 
соату. kapy. fartuszki i czepki. ро i ) 
} же TTE TYPY ШЕЕ 57 е ст sobno, — Kraków, ulica 1934/35 i fo na: Korzystne ubezbieczenie 
za кагрөїКі, krawaty, kołnierze. 9% Studencka 6 Iip. m. 3 1) Kurs maturyczny gimnazjum | па wypadek śmiarci. 
©.» i za, trykot i wełniana. — Rar- s Farii se ау e Н \ i р 2. 
AK ka i damska, try o Е жут. ТТ Е асс ташат? ул 2) Kurs maturyczny półroczny repe- || Stowarzyszenie Samopomocy Doraznej. ist- 
Shańw.odlązejenybaje, — NBC dziona książeczkę tytoryjny |niejące w Krakowie od 27 lat, przyjmuje na 
i wełniane. kaszmirowe. włóczkowe. wojskową AEG na 3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu członków osoby zdrowe, w wieku od 20 do 50 
"R e E nazwisko acław Oba- 5 Е Ж 
Begaty wybór! Ceny wyjątkowa ме rowski — przez P. K. U klas gimnazjalnych. МЫ NE чүч 
Koszule męskie według miary. — Wykwintay krój i wykonanie. Debica aja : ј 6 rzy wpisie uiścić należy: Ё 50 gb, 
||| т OE ją 4) Kursniższy zzakresu4-ch klas gimn. || gn jat 10.50 z}. do 50 lat 2550 zł Үс razia 


= : 5) Kurs 7-miu klas szkoly powszech [| smierci członka płacą ubezpieczeni ро 50 zr. ro- 
i Pektorali | ki UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyj- || tzinie zmarłego wypłaca się obecnie, natych. 
WITRA Е Í OSZKLFNIA W ОГОИ ‚ nych otrzymują ca miesiac, prócz materjału miast, 1350 zł, tylko w nierwszym róku połowę 


i naukowego, tamaty z 6-ciu głównych przed- tej kwoty. Członków liczy stowarzyszenie okb- 
od zł. 25.— meir kwadratowy koloratki 


miotów do opracowania. Nadto obowiazkowe śmierci było | 1 
kollokwja (egzaminy) badają 2 razy w ciągu ło 2800, wypadków w ostatnich la 


i rykona znany od 1902 r. ||| gumowane dla PT. Księ- roku szkolnego postępy uczniów. | tach do 60 rocznie. © 
"AŻ ike w akcie, х ży, blelizna, rękawiezki, Opłaty b. niskie. Prozpókty darmo. | Bliższych NL. "ara hiuro. nl, Po- 
KRAKOWSKI ТАШТАП WITRAZOW 1 OSZKLEN skarpatki, kapelusza Wykładają wybitne slły fachowe. selska 17, T. p. 1e 38, godz, ой 9 do 14 


| a ааа EET aaee miiia r A Yo aE a ATRA SO 
S. G. ŻELEŃSKI к» аза заса гужа 
Kraków, Ałefa Krasińskiego 23. Tel. 10616 | ROMAN | sosammoemm oeer czzmocnuseo 


(dom własny). Ii 06 8 
przujmuie również reparacje 1 odnowy. INA р had iz | 
олівгајас przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! 
Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 4 pierając р y jowy, р y | а у 
Koaztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lnb szyny żelazne Kraków Р, 


езет ететт heee Poras © КШ ЇЙ polska ОЕ [ИШ 


Fabryka Organów 
JULIUSZ GUNA аре USZĘ WYTWORNIE 


Kraków, — P.K.O. 405362. męskie 4 Ра в = 
aen morea e | ae owe W GMIELOWIE i CHODZIEŻY 
przeprowadza rekonstrukcje i re- 


— Kosztorysy i projekta paisos з ' а 
ж ТЛ, АДС Antoni Jarosz DOSTARCZAJĄ: а) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
trzeby wyjazd na miejsce bezpłatnie 3 jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
Dogodne warunki zapłaty, — клн р ДА 4 niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 

. h. т H LJ z Н DJ е з 
wielka ilość listów pochwainych. pm иш їй. | © montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. 


Wszelkie informacje w Adm. „Gł. AR 
90 GERD O ECET © B O 


ad 


Za RE ogłoszeń Redakeja nie bierze odpowiedzialności. RE 00 
а ааст тета 


SENNIK 5 KE L У РЗ = 
zzz OŚ p ani ИРНЕН r r ОЕР 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. БРЕМЕ wyra. кош. 
Nadesłane “2... à ха 7 Układ tabelaryczny ‹ o 50% = 
Komunikaty po kronice , Ь. А60 Ogłoszenia zamiejscowe о 309 drożej. 
na 1-szej a 0 Za zastrzeżeniemiejsca dolicza stę 25 proc. 
раен ЕЕ=ЕЕЕ ААА 


Те 277. бова, JAW т.» В + а "RE 
Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr, cher K. Hoieksa. Redaktor odpowiedz. De Józsi Warchałowski Drukarnia „głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka, 


Kraków, 5 


wychodzi 


owa a UI! ШШШ а. wy Ц ШШ 


| nieiszym neguje się wszelką tradycję 
narodową i artystyczna, gdzie sztukę 
Jutra '«wszelkiemi sposobami usiłuje się 
oderwać od związku ze sztuką Wczoraj 
— w Rosji Sowieckiej! 

Istotnie: epika wraz ze swym silnym 
zwiazkiem z wszelką tradycją artysty- 
сипа, ze swym Silnym, choć czesto i nie- 
uswiadomionym instynktem narodowym, 
ze swą siłą, rozmachem. bujnością. barw- 
nościa, plastyką — а co szczególnie zna- 
mienne w środowisku, opętańczo opano- 
wańem przez doktrynę — ze swym bez- 
namiętnym spokojem f dążnością do 
bezstronności odradza sie w ZSSR. — 
w sepopcach, kozackich Michała Szoła- 
chowa i we wspaniałej powieści tisto- 
rycznei Aleksego Tołstoja „Piotr Pierw- 
“лу. 


z. viemv w epoce wielkich przemian. 
wielkich przełomów, społecznych, kul: 
turalnych, psychicznych. Przełomy te 
do niepoznania zmieniaja oblicze świata: 
każdy, kto umie patrzeć bez względu na 
to, z iakiegohv założenia ideowego wy- 
chodził i pod jakim katem na to. co się 
dzieje. patrzył — nie może nie przyznać. 
że przemiany te ogromem swym i do 
niosłością przewyższają wszystko. co 
się w świecie stało w ciągu wielu, wielu 
stuleci, i bez przesady mogą być po” 
równane do epokt wielkich wędrówek 
ludów na początku średniowiecza. Prze- 
miany te росіавпа za sobą i kompletne 
przeobrażenie oblicza sztuki, a więc i И 
łeraturv pięknej. W jakim kierunku? 
Śmiało można powiedzieć, że w kierun- 
ku odrodzenia epiki 

Epika. ten najwspanialszy. naidostoj 
niejszv, naipotężniejszy. najszersze ho 
ryzontv obejmujący i wszystkie inne ro- 
dzaje į formy artystyczne w siebie 
wchłaniający — rodzaj literacki nie jest 
mechanicznem dziełem zbiorowości. iak 
10 jeszcze do niedawna uieraz przypusz- 
czaho, — ale dziełem wybitnych indy- 
miduów twórczych. których myśli, pra- 
gnienia, wyobraźnia. ambicje i możliwo” 
ści twórcze, których geniusz i sztuka 
jednem słowem — uderzają w ryim u 


Czyżby więc znowu ex oriente lux? 
Ito z takiego wschodu, skadby. zdawa- 
toby się, żaden promień inż nie mógł 
przyświecać naszemu, „burżuazyjnejmu” 
światu? 

Uspokóijmy sie. Bezsprzecznie. odro- 
dzenie epiki 'w ZSSR. silny wywrze 
wptyw na literaturę Światową. w szcze” 
gólności zada cios tak zwanej literaturze 
„awangardowej', dążącej do zupełnego 
zerwania wszelkich związków z litera- 
turą przeszłości i z wszelka tradycją li- 


taionych i nieświadomych nieraz pra* | teracką. „awangarda“ bowiem wszyst- 
gnień. marzeń, ambicyj, woli i czynów | kich krajów zapatrzona była. jako we 
wielkich zbiorowości ludzkich, których | wzór najdoskonalszy, w przekreślającą 

wszystkie związki z dziedzictwem 


to zbiorowości duszą i odbiciem. pięknem s j : | 2 
jest właśnie | Wczoraf — literature sowiecką. Gdy zaś 


ich prawdy wewnętrznej ; kg \ 
ta literatura zmieniła front i przynat: 


w niedzitłę jako bezpłałny dodatek 


w Palsce — adik 


sztuka epicka- 

Tak ma się rzecz z Homerem. z at- 
torem trzonu głównego „Mahabharaty“, 
z wielkim epikiem chrześcijaństwa i ŻY: 
cia duszy. Dante. z nieznanym. ale nie- 
mwątpliwie jednym twórcą „Niedoli Ni- 
helungów", z Tassem, z twórcą ..Pana 
Tadetsza“ i z autorami „Wojny i poko 
ju' i „Trylogii. 

Dziś, a jeszcze więcej jutro — w do” 
bie upadku indywidualizmu, gdy punkt 
сіе Әсі kultury: i rozwoju .psychiczne” 
go ludzkości przenosi się z jednostki na 
zorganizowane wewnętrznie w myśl tel 
czy innej idei zbiorowości — sztuka, że” 
by żyć, musi uderzać w rytm życia tych 
zbiorowości. Tu tkwi główna tajernnica 
jutrzejszego triumfu epiki, lecz nie bę” 
dzie to tylko triumf noworodzączj się, 
dzisiejszej czy jintrzejszej rzeczywisto” 
ści, — hedzie to też i zwycięstwo prze- 
szłości. zwyciestwo nierozerwalnei ciąż” 
łości wszystkiego. co stę dzieje w Świe: 
cie. a przedewszystkiem. w. .sztuca. 

Epika bowiem jest tradycjonalistycz” 


na, iak żaden inny rodzaj literacki, czy 


to w zakresie tradycyi środowiska w 
którem sie rodzi, a więc narodu. (jest 
bowiem zawsze najbardzie narodowa 
ze wszystkich rodzajów :sztuki). czy też 
w dziedzinie tradycyj artystycznych. u- 
znających pewne niezmienne, niewzru- 
szone, wiecznotrwałe wartości, które są 
dziś tak samo, jak za czasów Homera, 
warunkiem koniecznym- zrobienia dzieła 
spickiego dziełem prawdziwej -sztuki. 
Toteż gdy uniwersalizm f upadek in- 
dywidualizmu w naszej. epoce Huniaczy 
nam poniekąd to zjawisko. to z drugiej 
strony istota ері, jako sztuki naibar- 
dziej narodowej i maijsilniej związanej 
z tradyciami przeszłości. a przytem ro- 
dzaju literackiego, naibardzici konser- 
watywnego i uznającego wieeznotrwa 
łość pewnych niewzruszonych form ar- 
tystycznych, nie może nie wzbudzić w 
nas pewnego zdumienia, że renesans 
epiki w wieku XX-tym rozpoczyna się 
w środowisku. gdzie wprawdzie indy- 
wjdualizm w zupełności jest podporzad. 
kawany zbiorowości, jej psychice, życiu 
i woli, ale gdzie też w stopniu. najsil- 


mniej w dziedzinie formy nawraca da 
do tradycji. to nie trudnąć zgadnać, laki 


los czeka ., 


awangardy“ poimniejsze... 

U nas iednak w Polsce — i to nara- 
zie, zdaje cię. tylkou nas — obejdzie się 
bez inicjatywy sowieckiej. Oto w ciągu 
ostatnich lat dwu ukazały sie cziery ро: 
wieści polskie, które wywołały duży 
ruch i ożywienie w atmosferze zastoju. 
jaka cechuje nasze życie literackie. Trzy 
zpośród nich, to nieodrodne dzieci па» 
szej epoki (Żółty krzyż” _ Struga. 

„Zazdrość i medycyna" Chorom ińskie- 

„Mateusz Bigda“ Juliusza Kaden- 
Күп e УЕ), — czwarta jednak roz” 
poczyna nowy rozdział w historii pol- 
skiej: rozpoczyna epokę adrodzenia 
epiki. 

Powieścią tą jest cykl „Noce i dnie“ 
Marii Dąbrowskiej. składający sie z 
„Bogumila i Barbary“, „Wiecznego 
zmartwienia” „Miłości (2 części). i -to- 
mu czwartego. który ieszcze się nie u- 
kazał (nakładem Tow. Wydawniczego 


J. Mortkowicza w Warszawie). 


Cykl ten powieściowy byt wielkim 
sukcesem artystycznym i wydawni- 
czym, Autorka otrzymała najwyższe 
polskie odznaczenie dla pisarza — pań- 
stwowa nagrodę literacką. О „Nocach i 
dniach“ napisano już tysiące, а może 
już dziesiątki tysięcy wierszy, recenżyj, 
artykułów. wywiadów. Na tem wiec 
miejscu zajmiemy się tą powieścia tylko 
jako pierwszą iaskółką bliskiego odro- 
dzenia epiki, јако. być może. przedświ- 
tem nowego dnia literatury, w niczem 
niepodobnego do dui i nocy ostatnich. 
jako triumfem sugestywnej. wysoko аг 
tystycznei powieści narracyjne. piasty- 
cznej triumiem —- jednem slowem — 
przystosowańej do ostatnich wymagań 
sztuki powieściowej, tradycii beletrysty* 
cznej — nad wszelkiego rodzaju „awan- 
gardą“ powieściopisarską. 

Przedmiotem. tematem powieściowe” 


sierpnia 1934 r. 
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DIANY WWW ААИНИН 


„GŁOSU NARODU” 
adzenie epiki ! 


| go eposu Dąbrowskiej iest życie spole- 


1 


Y 


właściwego oddalenia: я to 


czeństwa polskiego — ściślei mówiac — | nie mała. szczególnie, gdy chodzi о fo- 


średniego i drobnego ziemiaństwa z Kró- 
powstaniem 
63-ко roku. a rewolucią r. 1905-g0. Przed 
się niezliczona 
typów 
„robionych тру tak. jak to się 
robiło w powieściach Balzaca. Dickensa. 
Orzeszkowej — w rzeczywistości jednak 
autorka posługuje się doskonałym. choć 
aparatem psycholo- 
dzi- 
sieiszyni, a że ко nie ujawnia hałaśliwie, 
„Patrzcie, jak 
dobrze znam wszystkie tainiki sztuki no- 
waczesnej, jak świetnie niemi się poslu- 
—dowodem. to nietylko wielkiego 
jei talentu i umiaru artystycznego, ale i 
stosunku do 
pos'rzliie się ostat- 
memi zdobyczami psychologii, techniki 
pisarskiej слу sociologii w celi udosko* 
nalenia swego dzieła, połaczenia w nim 
co dzisicisze, 
by jej nowo- 


lestwa w okresie między 
czytelnikiem przesuwa 
ilość postaci najrozmaitszych 
ludzkich, 


starannie ukrytym, 
gicznym. nawskroś powojennym. 


nie krzyczy urbi et orbi 


guie!” 
prawdziwie poważnego 
własne twórczości: 


tego. Со wieczne, z tem. 
najświeższe, a nie poto, 
czesność podziwiano. 


Analogia z Orzeszkowa, rzeczywiście. 
i może narzucić się odrazu, ale podobień: 
stwo między dwiema pisarkami polskie- 


mi w dziedzinie powieści obyczajowej. 


a Stevensonem.. 


żenie monotonnej, rozwlekłej. 
nudnej, lecz gdy „weidzię się“ 
porywa i pochłania, zmusza 
w Које czynów, interesów, 


czuć jej bohaterów — jest 


„Komedii Ludzkiej” Balzaca, który z po- 
czątku też nudzi, a nawet nuży, potem 
zaś pochłania i przykuwa do siebie. 
Mimo pozornej rozwlekłości, stano” 
ią „Noce i dnie* kompozycię zwartą. 
każdy obraz, każdy szczegół, każde sło- 
wg — są tam potrzebne, i choć niema 
w powieści żadnych  telegraficznych 
skrótów ani sugestywnych syntez, tem- 
po posiada wcale nie powolne. ale żywe. 
wciągające. przykuwające. porywające. 
Epickość „Nocy i dni“ іо epickości 
najwyższej klasy. aż dziw. że w naszych 
czasach, 
nego. psychoanalityzmu, kinemaiogra 
fizmu gte, umie ktoś pisać tak doskona 
łe po epicki. А co naiważniesze, co pod: 
nosi jeszcze wartość niezwykłe! harmo- 
nii wszystkich elementów — to fakt, że 
„Noce i dnie“ są w dużej mierze utwo” 
гет autobiograiicznym, i to być może — 
najbardziej pasuje Dabrowską na rasos 
wą autorkę epicką. że potrafiła uniknąć 
wszelkiego liryzmu., wszelkiego -egotyz" 
mu, że nawet elementv autobiograficzne 
traktowane są z takim samym niczmąco 
nym beznamiętnyw i bezstrońnym spo- 
kojem. co i pierwiastki inne Dąbrowska 
urnie wszystko postawić na właściwej 
płaszczyźnie i na .wszystko spoglądać 2 


psychologiczno-sociologicznej jest takie. 


jąkie w zakresia beletrystyki egzotycz: 
nej zachodzi między Józefem Conradem. 


Amatorzy literatury „awangardowej? 
zdeiinjowali „Noce i dnie“, iako „epopee 
nudöw“; rzeczywiście, gdy książkę te 
bierzemy do ręki, z początku robi wra* 
nawet 
w nią — 
do życia 
wzruszeń, u- 
pod tym 
względem w'stu procentach podabiia do 


w epoce lirvzinu beletrystycz:: 


menty erotyczne. 

Trudno w dzisiejszej literaturze pięk= 
nej znależć drugiego autora, a w szcze” 
gólności autorke, któraby umiała ma 
właściwem miejscu postawić życie efo" 
tyczne dwoiga ludzi, umiejscowić je na- 
leżycie w całokształcie elementów, któ: 
re się składają na życie rodzinne. Dfa 
większości pisarzy dzisiejszych wspólne; 
pożycie dwoiga ludzi — to tylko узд 
Dąbrowska jednak widzi i посе, ї dnie... 

Potężny rozmach epicki antorki ma 
nie, zdy z koła zagadnień erotycznych. 
rodzinnych. psychologicznych + indywi; 
dualnvch przenosi się na teren psycholo’ 
gii zbiorowej, na teren zagadnień zbio- 
rowych — społecznych, politycznych. 
Przyczyna tkwi nie w talencie pisarskim 
Dąbrowskiej. ale w jej płci: nikt chyba, 
nie uzna za antyteminizm twierdzenia, #9 
konstrukcia psychiczna i artystycźna ko- 
biety znacznie lepiej się czule i orientuje 
w tajnikach, najgłębszych nieraz, życia 
wewnętrznego, w szczególności w sfe- 
rze instynktów erotycznych i rodziciel- 
skich, niż na szerokiei płaszczyźnie ży». 
cia zewnętrznego, na terenie niesubtel-, 
nych bynajmniej, ale bardzo skomplika-. 
wanych stosunków życia zbiorowego: 


Tem niemniej „Noce j dnie“ przepojo* 
ne są duchem epickości i niby w zbroje 
stalową. we wspaniałą, tradvcyjną. od 
wieków niezmienną, a trudną — formę 
słowa i obrazu epickiego są zakute. — 
Weźmy choćby taki czysto zewnętrzny 
drobiazg: pierwsze zdań kilka ogromne-. 
go cyklu powieściowego i wogóle cały: 
wstęp. Zwięzłe „treściwe. niby suche, а' 
w gruncie rzeczy żywe i barwne, ideal-, 
nie narracyjne zapoznanie z rodziną 
Ostrzeńskich i jej losami — czyż nie 
przypomina początku „Niedoli Nibelun*. 
gw“? — a już stanowczo wywołuie w 
pamięci skojarzenie z początkiem sien‘ 
kiewiczowskeizo „Potopu“: — Był na 
Żmudzi możnv ród Billewiczów... 

Renesans epiki polskiei rozpoczął się 
skromnie — od powieści obyczajowej, 
od malowania małej wsi szlacheckiej i 
ludzi naogół dosyé małych... Mieimy na- 
dzieję, że stawać się będzie coraz śmiel- 
szy. że sięgać będzie po tematy coraz to 
wieksze. coraz to bardziej epickie.. W 
Rosii Sowieckiej odrodzenie epiki za 
częło sie od obrazu wsi kozackiej i jet 
życia. sięgneło potem po temat walka 
społeczno-politycznej о kolektywizacje 
wsi, potem poszło dalei — ро epicki 
prawdziwie, chwilami bohaterski temat 
wojny domowej +- wreszcie w „Piotrze 
1“ roztoczyło wspaniały obraz naiważ- 
niejszego momentu w dziejach Rosji == 
robienia z Azii — Europy! 

U nas czekają na swych epików pos. 
wstanie listopadowe. срока Zygmuntów 
i Batorego. wielki czyn „zbierania“ roz- 
drobnionei Polski Piastowiczów, wresz-. 
cie dwie epoki tworzenia sie państwa: 
z lat 1914—1920 і 960—1025. 

Drogę epicy beda mieli już nietrudną: 
utorowały im ią triumfy Marii Dabrow- 
skiej. * 

* TEODOR PARNICKI. 


"Stp. И. 


W ыл obcenvch. ау każdy 
dzień przynosi nowe wrażenia 0 хут w- 
kiem  namięciu ernocjonalnem. trajno 
wywołać odruch szczerego podz wu. 
Dzieła miłosierdzia. poświęcenia, пе 
znajduja już tak silnego echa. rak w cza 
sach, gdy walka o chleb codzienny nie 
wyczerpała wrażliwości na dole czy 
niedolę drugich. 

' Przedmiotem wzbudzajacym mój p3- 
"dziw, była Polska Misia Katolicka w 
Szuntefu. w Chinach 

Przed trzema luty wyruszyło z Por 
ski, ze Zgromadzenia Misionarzy w Kra- 
kowie, dwu księży. by po zaaklimatyzo- 
waniu się i zapoznaniu z lokalnemi wa- 
runkami. Założyć placówkę тпіѕуіпа w 
Chinach. Równocześnie przybyło z Po!- 
-skj trzech kleryków, by po dokończeniu 
studjów teologicznych na Dalek- л 
Wschodzie, powiększyć grono tutejszej 
placówki. W latach następnych przyb - 
wali grupami nowi misjonarze polscy. 

Od dwu lat placówka obięła misję 
w Szunteęiu. а od kilku miesięcy pracu.e 
już samodzielnie. Prefekt jej, ksiądz 
Krauze, ma władzę biskupa. Ksiądz 
"Krauze iest właśnie z tei pierwszej gr 1- 
py, przybyłej do Chin przed trzema la- 
ty i on jeden posiada poprzednie do 
świadczenia misyjne, zdobyte w ciągu 
dziewięciu lat pracy w puszczy brazy- 
liiskiei Obecnie pracuie w Szuntefu je- 
denastu księży. dwu braci zakonnych — 
Polaków i dwóch księży chińskich. 

Centrala misii mieści się w Szunie- 
„fu, a w dużym okręgu prowincji Hopen 
(czasem w promieniu 100 kin.) rozsia 
nych jest kilka mnieiszych placówek. 
W sariem Szuntefu przebywa czterech 
księży. 

WWśród nich szczególna mą uwage. 
јако lekarza, zwrócił ksiądz doktor Szu- 
"niewicz. Człowiek zb'iżajacy sie do 
"bięśdziesiątki, świetny specialista cho- 
rób ocznych i dziecięcych. Przed kiła 
laty porzucił pracę w klinikach w Pol- 
sce, minio. że rokowała ona możliwości 
pohętnych stanowisk. ойбу! studja t» 
logiczne i przyjechał па _ Daleki 
Wschód. Przybył do Chin i to właśnie 
«do prowincii gdzie jego talent wyb:t- 
ego okulisty. znalaz! olbrzymie pole d3 
pracy. Dziś. z barecznie małemi fnndi'- 
szami, funkcjonuie szpital ocznv na 70 
łóżek. Do pomocy przybyły z Warsza- 
wy Siostry Szarytki. 

Praca w szpitalu trwa od wczesne- 
zo rana do późnego wieczora. Ksiądz 
"Szuniewicz. jedyny lekarz w szpitalu, 
założył poza centralą przechodnie ocz- 
ie,.xdzie ptostsze zabiegi lekarskie wy- 
konuja wyuczone przez ks. Szuniew'- 
cza. Siostry Szarytki i pomocnicy-sani- 
tariusze chińscy. 

AV samym szpitalu  ksiadz-lekarz 

kształci zastęp młodych Chińczyków- 
chrześcijan w prostszych zabiegach 7- 
kulistycznych. 
«Raz na tydzień. ksiadz-doktor obież- 
dża swe przychodnie w odległych p'a- 
cówkach, Nieraz ponad 100 km. przeb; - 
wa na rowerze, po okropnych ścieżkach 
chińskich. Poza pracą lekarska, ks. Szu- 
niewicz spelnia swe obowiązki kapłań- 
skie.. 

“тг Bv zilustrować pracę lekarską w mi- 
alt. miech posłużą cyfry: Liczba zgłaszo- 
iących się chorych w szpitalu i przy- 
chodmiach wynosi ckolo 500 osóh dzien- 
niel! Ciężkicli operacyi ocznych. jak ka- 
tarakta, iaskra itd, dokonano w roku 
ubiegłyin 4071! Cyfry te w iym roku 


bedą napewno wyższe. gdyż ilość ch- 


rych' dochodzących stale wzrasta, ró- 


ыо ——————————————————————— 
ааа ————————— 
ае ZEE O ZAW Z оь a 


GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


wnolegle z szerzącą się sława wvbitne- 
go specialisty. ksiądza-Polaka. 

Trudno nawet poiąć możliwości tecn- 
niczne tego wielkiego dzieła. 
ZWAŻI dotkliwy brak funduszów. 
Ksiadz Szuniewicz długo musi się ni- 
myslać. nim zadecyduje kupno nowes5 
noża operacyjnego. Posiadanie lepszego 
instrumentarium lekarskiego mogloov 


leśli się 


ułatwić pracę i ulżyć wielu cierpienio к. | ki utrzymuja 


| 
| 


Polska Misia Katolieka w Chinach 


W części wspiera misię chętna pomoc 
sier kościelnych w Polsce. Ale tak maio 
znanem jest ogółowi. ciche. wielkie 
dzieło. dokonvwujące się trsiące kilo: 
metrów zdala od ojczystego kraju. 
Poza praćą misyjna i lekarską odby- 
wa się w Szuntefu nauka w licznych 
szkołach misyjnych. Nieweczalni ślepi 
таја tu też schronienie. Siostry Szary'- 
żłóbek dia 


przebywa w nim przeszło stu małych 
Chińczyków, "Ө. 

Gdy ksiądz Szumiewicz wchodzi da 
szpitalnej sali. rozbrzmiewa chór głosów 
chińskich: „Dzień dobry księdzu”. 

Nie wiele upłynie czasu, a w półmoc 
nych Chirach bedzie głośno o krai; 
skąd przyszli ci dzielni misjonarze, 

Nankin w czerwcu 1034 
| J. Wiełam ski 

Dr. Med. 


. ' 
niemowlat, | 


Gdzie niegdyś stał kolos квй 


е na wschodnim krańcu Morza 


Śródziemnego Rhodos (Rodi) 
przyciąga z daleka wzrok turysty swą 
niezrównaną panoramą. Niedarimo na 
zwę diej wywodza lelleniści od greckie- 
„rhbodow* (róża). lub też od nimfy 
„Rhodes córki Neptuna i Halu. Wyspa 
to słońca i kwiatów. A równocześnie 
iedno z tych mieisc. z których odcyfro- 
wać można Historię kultury i cywilizacji 
ludzkości. Micisce ścierania sie Zachodu 
zę Wschodem. 


WJ Spa 


go 


Przechodziła ona rozmaite. zinienn: 
kolecie losów- "Zdaniem archeologów 


pierwsi mieszkańcy tej wyspy przybyli 
na nią z Krety, ustępując wkrótce miei- 
sca kolonistom feniciańskim. Koło roku 
1000 przed Chrystusem wyspa dostaje 
sie pod władzę Greków. Z tego okresu 
czasu datuje się założenie trzech miast: 
Lindos. lalyssos i Kamiros, o których 
wzmiankę znajdujemy w tomerze, a 
które razem z Koos, Knidos i Halikarna- 
sem utworzyły zwiazek. znany w hi- 
storii pod mianem hexapolis doryckie. 

Z biegiem lat Rhodos staje się waż- 
nym ośrodkiem handlowym, politycznym 
i religijnym, dochodząc do szczytu po: 
tęgi. Z tego okresu czasu datuje się też 
założenie Stolicy, nazwanej imieniem 
wyspy. a to wedle planów Flippodormosa 
z Miletu. 

Złączona losem swym z Grecją, 
przechodzi wyspa napady Persów i bie- 
rze udział w rozlicznych wojnach. Na 
pamiątkę zwycieskiego odparcia ataków 
Demetriusa Poliocertesa wystawili mic- 


szkańcy wyspy w roku 305 olbrzymią 
bronzowa statuę, znana w historii jako 
„kołos rodyiski'. a uchodząca za jeden 
z siedmiu cudów swiata. 

statua ta. 30metrowcj wysokości. 
obalona w рої wieku później, padła 
wreszcie ofiara Saracenów. którzy w r. 
653 uwieżźli ostatnic iel szczatki 

Pod panowaniem Rzymian Rhodos 
rozwiia się dalej. siajac się za Dioklecia 
na stolica całci prowincji. 

Słynny list św. Pawła do Rodviczy* 
ków pozwala zorientować się co do po- 
czątków chrześcijaństwa na wyspie. 

24 grudnia 1522 Kawalerowie Rody j- 
scy zmuszeni kapitulować. opuszczają 
wyspę. bv wkrótce potem osiedlić się 
na Malcie. 

Rhodos przechodzi pod panowanie tu- 
reckie, pod którem pozostale do roku 
1912. Oddany. wraz z wyspami „Dode 
Капели", Włochom jako „zastaw“. zo- 
staje im definitywnie przyznany trakta- 
tem w Lozannie z dnia 24 lipca 1923 (ra- 
tvfikowanym 6 sierpnia 1924), 

е * * 

 Dziesięciolecic przejścia tych wysp 
pod władzę swoją świeciły Włochy bar- 
dzo uroczyścic. Z usprawiedliwiona du- 
та mogą też spoglądać na owoce swei 
dziesięcioletnici pracy. Wzniesiono cały 
szereg wspaniałych gmachów: rozbudo- 
wano doskonała sieć wygodnych dróg i 
gościńców: uporządkowano administra 
cię i stosunki bezpieczeństwa. Dzięki to- 
lerancyjnej. a rozsądnej polityce rzadu 
włoskiego znikneły odwieczne waśnie i 
zatarły się różnice społeczne. religiine i 


narodowe między czterema narodowo: 
ciami. zamieszkujacemi wyspę (Włosi. 
(Grecy. turńty i Zydzi. 


Rząd włoski na wielka 
Skale pracę  urchcołogiczne, a liczne i 
wspaniałe wykopaliska z epoki greckiei 
i rzymskici stanowia prawdziwą ozdobę 
miciscowczo muzeum. imieszczacezo się 
w dawnym gmachu szpitalnym Kawale: 
rów Maltańskich. 


podiał też 


Posiada też Rhodos wszelkie Папе, 
bv ściągać do siehic rzesze międzyna: 
rodowych turystów, Przedewszystkiem 
cudowne. malownicze położenie i tagod- 
uv, niezbyt ^огасу klimate Wspomnienia 
zamierzchłej. świetnej przeszłości spa” 
tyka się na każdym kroku: charaktery” 
styczne wąskie uliczki. tchnące taiemni 
czym Wschodem, potężne bastjony i 
mury fortecy. z której ongi Kawalerowie 
Rodyisey odpierali ataki wroga, Огул! 
nalne kamienne wiatraki. dziś nicczynne. 
częściowo w ruinie, używane niegdyś do 
pompowania wody Zródlanej. 1 wresz- 
cie barwne tłumy ludności. pstrej imie 
szaniny typów orientalnych i południo: 
wo-europejskich. | 


A między bujna zielenia parku. M 
мор starożytnego rzymskiego akw eduk- 
tu szemrze małe źródełko: kto się rar 
z niczo wody napije. ten musi powrócić 
na Rhodos, mówi podanie. Więc. miły 
czytelniku. jeśli znajdziesz się kiedy па 
Rhodos. nie zapomnii napić się wodi 
z tego źródełka! 


{kr 


Natura mistrzem czlowiek 


JRE uważającv się za „Dana 
wszelkiego stworzenia“, lubi szczycić sie 
swami rozlicznemi wynalazkami, ułatwia- 
Jącemi mu życie. Przyznaje się chętnie 
od ich ojcostwa. zabezpiecza się różne- 
mi patentami przed naśladownict went... 

Czy jsdnak iest tak w rzeczywistości? 
Zbyt łatwo zapominamy o innym wiel- 
kim wynalazcy, który swych niezliczo” 
nych kreacyi nie chroni żadnym paten- 
tem, który pozwala się kopiować bez 
słowa protestu. — o wynalazcy. który 
wszystko przewidział na długo przed 
nami, — a którego my tylko naśladuję- 
my, jakże do tego nieudolnie! 

Tym wielkim. naistarszym wynalazcą 
iest Natura. Ona to dała nam tysiące i 
miliony: wzorów we wszystkich dziedzi- 
nach naszego życia. Ona to dała nam 
cudowne wzory i formy artystyczne. 
Spotykana na każdym kroku zarówno w 
świecie organicznym jak i nieorganicz- 
пуп). 

Wystarczy rzucić okiem na rozmaite 
imikroskopiine niemal ујака. znajdo- 
wane w głębinach morza, na te t. zw. 
radiołaria, których misterne, ariystycz- 
ne wręcz formy, oglądane pod mikros+ 
kopem przypominają najkunsztowniejsze 
arcydzieła jakiegoś Benvenutą Cellinie- 


go. Wystarczy spojrzeć па symetrycznie 
uszeregowane kolce kaktusów luh na 
przekrój pnia drzewa zwanego .fai- 
kowcem*, — czy wreszcie na zdradliwe 
pułapki. owe zamykane „kufelki“ 
egzotycznej rośliny owadożernej „Ne” 
phentes“, aby zdać sobie sprawe. w jak 
szerokim stopniu człowiek korzystał od 
wieków z. tych żywych wzorów w swei 
twórczości, 


Ale zainteresowanie ludzkie szło nie- 
tylko w kierunku artystycznym. lecz 
również — į przedewszystkiem — W kie- 
runkun utylitarnym. I na tem polu natura 
była mu nauczycielem. 

Rznućmy okiem па delikutna sieć pa- 
iaka. Czyż nie jest ona prototypem па: 
szych sieci rybackich? A Sterv przy ło- 
dziach. czyż są naśladownictwem 
ozonu ryby? Nawet zwyczalny lep na 
muchy przypomina nam kameleona Jub 
mrówkojada z ich wąskim ięzykiem na- 
syconym gestą. lepka cieczą. 

Analogie spotykamy na każdym kro- 
ku. z tą jednak różnica, że człowiek 
zawsze naśladuje tylko urzadzenia. ist- 
niejące w świecie fauny i Hory od nie: 
pamiętnych czasów, =- į to urządzenia 
znacznie subtelniejsze i doskonalsze. 

Weźmy. znowu- mikroskop do pomo: 
cy: Znana pówszechnie tzw. strzukaw- 


nie 


| ka Pravatza wydaje nam sie szezytem 

techniki i subtelnej rnechaniki W ро- 
większeniu stokrotnem jednak. w poró- 
wnaniu z żadłem muchy tse tse luh ko- 
mara. Swego pra-wzoru. wydaje się in- 
strumentem niemal prymitywnym. gru- 
bym. niezdarnie wykonanym. 

Takasama olbrzymia różnica zach 
dzi między końcem naicieńsżej igły, a 
włoskiem parzacei zwykłej poktzywy, 
kilkadziesiat razy cieńszym. a niecstycha 
nie ostro zakończonym. j 

Drucik żarówki elektryczne! nie wye 
trzymuie żadnego porównania z cieniut 
ka nitka pajęczą: naibardziei precyzti- 
nie wykonany pilnik pod mikroskopem 
nie wytrzymuje porównania ze szczęka 
pijawki. zaopatrzoną w szereg miniatu: 
rowych. ostrych „ząbków. którem: 
przegryza skóre. 

Przykładów możnaby cytować bez 
liku. Wszystkie one mówią jedno: geń- 
jusz wynalązczy człowieka jest zaledwie 
słaha imitacia nturv. A im bardziei zbli- 
Żamy sie do natury, im dokładniej obser- 
хүшету te niewyczerbaną różnorodność 
form i przedziwnych, celowych urzą- 
dzeń. tem bardziei chvlimy czoła przed 
Stwórcą świata i Jego dziełem. 


(Ra). 


e „Baszła prochowa 


ryoznie w gmachu ratusza, Ówczesny 
prezydent miasta śp, Mochnacki molecił 
sporządzanie ј wykonanie odnośnych pla- 
nów architektowi łŁużeckiemu, który wy- 
konal dwa projekty, może niezbyt ładne 
ani rod względem slylowym oryginalne, 


Usteryki, już blisko lat 
swych potężnych ongi barach, baszta, co 
piersią swą odpierała oblężenia tatarskie, 
ruskie, tureckie w latach 1648, 1655 i 1672. 
iedyna dziś pozostałość z dawnych, lwow- 
skich fortyfikacyj miejskich, „in qua. pul- | zasługujące jednak na uwagę jako do- 
vis nitratus Reipublicae deponebatut*, wód, żę baszta prochowa nadaj» się cal- 
‚ Baszta: prochowa,,, kowicie do celow adaptacji, Trzeci pro- 
Wiele burz dziejowych przeszło nad | jekt był dzielem inż, Mekłewskiego, który 
ną i miastem, którego broniła; wiele wi. | utrzymał w zatysach starą 
działa, wiele przeżyła, a jednak nizes ША отел baszty, zachowując „ jej piika 
trwała ба бп: dzisiejszych, gdy z innych | wotny charakter i przeznaczenie Jortysi- 
MA аны przesziości Lwowa ni | kącyjne, Niestety po 
śladutnie zostało. Ale bo też została уу | Mochnaekiego plany te poszły:w zanąma 
budowana z tym samym monumental- 
nym zmysłem, który w porównaniu do 
dzisiajszegą, tak wybitnie cechował daw- 
ne lwowskie budownictwo, Wybudowało 
są mieszczaństwo lwowskie w latach 1544 | wiedniem dla siebie fomieszczeniu, 
;— 1556 dla celów obrony miasta. Į była Nie pomógi „Memorjał* kilkunastu 
naprawdę obronna: materjału do budowy ihajwybitniejszych uczonych lwowskich, 
Hostarczył stary arsenał, który równocze- | skierowany w r, 1905 do ówczesnej rady 
Śnie rozbierano, wznosząc na jego miej- | miejskiej, W ciemności, с'аѕпосіе — jak 
18сө nowy;!) same mury niezwykłej gru. | Powiada „Mamorjał* spoczywają takie 
bości murowane były w ten sposób, że | bogactwa jak: przeszlo 800 dyplomów 
kamień zalewany wapnem utworzył | pergaminowych od r, 1234, po większej 
prawdziwą opokę, wprost nie do rozbicia, | części królewskich, pierwszorzęchie źró- 
Powstał budynek dwupiętrowy na zew- | dla do dziejów wcielenia Lwowa do Pol- 
,„nętrznym wale*) Troje żelaznych drzwi | ski ad r. 1356, nieprzerwany szereg ksiąg 
prowadziło do wnętrza, podzislonego na radzieckich, sądowych í administracyjnych 
„komory i urządzonego w trzech kondy- | od r, 1832, ksiąg rachunkowych od r, 
gnacjach za pomocą 59 olbrzymich tra- | 1404, listy historycznej wartości, wyżej 
„mów, które w majlepszym stanie docho. | trzech tysięcy, w tem królawskie gd Ale. 
wały się do dziś, Г ksandra Jagiellończyka i Zygmunta Sta- 
Baszta prochowa, obok swego forty- | rego, ościennych monarchów, sułtana Ma_ 
|ikacyjnago charakteru miala główne | hometa IV, czy hospodarów _ wołoskich, 
przeznaczenie jako magazyn materjałów | czy Karola ХІІ, geciny listów prawie 
(wojennych a w czasach pokojowych... { wszystkich w Rzeczypospolitej wybitnych 
„Jako spichlerz, Poprostu za pewną opła- | — Zamojskiego, Czarnieckiego, Koniec. 
На odnajmowano lwowskim kupcom po. 
Szczególne komory na przechowywanita 
żyta, krup, grochu, jagieł, z czego naj- 
większą uciechę i pożytek miały „Iwow- 
kia wróble, tak, że musiano wkońcu za. 
ikładać w oknach. „kratki druciane, żeby 
ptaki nie szkodzili*, Gdy jednak nadcho- 
dziła zawierucha wojenna, znikał z ba- 


dźwiga na 


głównych 


Baszię ostawiono j sowi i 

* pozostawiono je} losowi, archi- 
wum zostalo po ciasnem i 
pod każdym prawie względem пігойро- 


stłaramu w 


Teal 
Raa sowiecki oddawna iuż zdaje 
sobie doskonale sprawę, jak doniosłą 
szty, groch 4 jagły, a okna strzelnicowe | jest rola teatru, jako czynnika wycho- 
jeżyły się paszczami armat i muszkietów, | wawczego i propagandowego. Teatr 
Był to bowiem punkt barózo ważny pod | w Sowietach przestał być lekką roz- 
„względem strategicznym, gdyż działa je- | rywką, stając się warsztatem, w któ- 
go ostrzeliwały ogniem ukośnym і fron- | rym urabia się mentalność i nowy 
towym całą przestrzeń ой Wysokiego | światopogląd dzisiciszego widza. 
‘Zamku aż po szlak Łyczakowski, Tu (22 Cyfra 331 teatrów  egzystujących 


sromotnie rozbijały się najzaciętszo ataki | obecnie ną terenie Sowietów mówi. sa- 
przeciwnika, czy był nim Chmielnicki z | (a za siebie. Obok teatrów stołecznych 


Tuhajbejem, сту agp a > z takimi reżyserami јак  Meyerhold, 
Buturlin czy z "sy przy ka © « Stanistawskij (czy Tairow. '— teatry 
а ley prowincionalne, rozrzucone na olbrzy- 


„broń i załogę uległa baszta prochowa do- 
piero w r, 1704 w czasie najazdu szwedz- 
ikiego Karola ХП, Spłonął wtedy nad nią 
dach Eontowy, a wnętrze zostało mocno 


zdszelowama, Zrastaurowało ją na nowo ч AE | 
miasto kosztem ' 4758 złp, w roku 1706; [па wzór włoskich trup objazdowych 


tuż przed pierwszym rozbiorem Polski | (Carro di Tespi), obsługujące najdalej 
przemieszkiwali w baszcie prochowej ge- $ położone kolchozy i nowo powstające 
„nerałowie moskiewacy, konsystujący we | centra przemysłowe. = 
Lwowie, W roku 1772 basztę zajął rząd Jaki jest poziom przedstawień tea- 
austrjacki, któremu służyła początkowo | tralnych? Różni się on o całe niebo od 
na skłąd saletry, . potam na magazyn | tego, co było przed dziesięciu czy pięt- 
mudurów wojskowych, U schyłku XIX | pastu laty. Przedewszystkiem czasy 
wieku ten „ostatni świadek i pomnik ry- dyletantyzmu mineły, zdaje się, bezpo- 
cerskiej przeszłości lwowskiego miesz- | yrotnie, — taksamo, jak zniknął dawny 
czaństwa* miał ulec zagładzie — z po- |typ „bohemy“ aktorskiej, przesadnie 
wodu niezbyt с, k, austrjacko - koszaro- zarozumiałej, markującei nonszałancją 
wego wyglądu, Uratował basztę ówczes- i tupetem pustkę wewnętrzną. : 
my., konserwator starożytnych zabytków Dzisiejszy aktor (nierzadko "wycho: 
„Lwowa Władysław Łoziński, który zało. Айб atmosferze rewolucji i w ogniu 
żył stanowcze veto przeciwko burzeniu | V° wych'walk) uważa zawód swój jako 
przesławnego szczątka dawnych fortyfi- an i odpowiedzialną pracę nictylko 
'kecyj miejskich. Łoziński sprawę wygrał, | i ale, i to przedewszystkiem 


i kulturalna, а 
baszta drogą kupna w г, 1895.tym z po- nawet, społeczną. Na scenę idzie odpo- 
wrotem przeszła w posiadanie miasta, i 


ато przygotowany i wyszkolony 

I wtedy to wyłoniła .się myśl za wiednio А $ 
towania baszty. prochowej M RR na specjalnych kursach, gdzie Z 
czemie wspaniałych miejskich аена się z zasadami dialektyki, filozofii sztu:, 


т к . NE { i czami i prą- 
nych zbiorów, umieszczonych prowizo. |"! і 2 najnowszemii zdoby ze Е 
dami sztuki teatralnej, Zespół teatralny 


| przestał być szarą masą: teatr sowiecki 
| age dziś artyście szerokie pole do wy 
waja się, do podkreślenia własnej in-i- 


miej przestrzeni od Morza Białego i 
Sachalinu do Ukrainy i Krymu, — spec- 
jalne teatry dla młodzieży, — i wiesz- 
cie „brygady“ teatralne, zorganizowane 


1) Franciszek Jaworski: Baszta pro- 
'chowa i archiwum miejskie, Lwów 1905, 
3) późniejsze Wały Gubernatorskie, 


—_GŁOS_LITERACKO' NAUKOWY 


ustąpieniu ёр, а 


nienie ј na przechowanie do archiwum. . 


we Lwowie 


polskiego, Sobieskiego, Sieniawskiego; 
jast tam olbrzymia korespondencja szla- 
chty | miast polskich, аз listy Gbmielnic. 
kicgo А do wewnętrznego życia Lwowa, 
miast, kresowego życia i kresowej wal- 
ki, de historji prawa, uslroju polityczne- 
go, administracyjnego, wladz $ urzędów, 
narodowości, religijności i obrządków, cyw: 
lizacji, asymilacji, ekonomicznego życia — 
tysiąca fascykulów, dokumentów i aktów, 
,„Skarknica nicyrzebrana, jak vhiory na- 
zwał śp oprez, Rutowski, do historji ro- 
dów, ludzi, wszystkich objawów społecz- 
nagą życia,” 

Obecnie hogate le zbie”, jak już p- 
тайа hyć przeniesione dn bu- 
przy ul, Czar- 


~ 
nosiliśmy, 
dynku biura kablowego 
nieckiego po wybudowaniu biur m. Z. = 
przy ul, pzłczyńskiej, Fo odpowiedniej 
architektonicznej przeróbce hinra kablo- 


wego zbiory znalazłyby tam dla siebie 


odpowiednie _ pomieszczenie, Pozostaje 
więc sprawa baszty prochowej. Projekty 
jej przeróbki ua archiwum miejskie upa- 
Фу głównie zpowodu ogromnych związa- 
nych z tam kosztów a także i niezwykle 
silnego wzrostu zbiorów miejskich, dla 
których baszta, mimo iż jej parter i duże 
kondygnacje tworzą ogromne sale o 10 
metrach długości a 13 szerokości, byłaby 
dziś pomieszczeniem niewystarczającem, 

NW г, 1925 zrodził się w związku z tem 
projekt utworzenia w baszcie laridatjum 
z szczątków starej architektury i oma- 
mentyki lwowskiej, pochodzących z Yo- 
zebranych starych kamienic lub znale- 
zionych przy robotach ziemnych, W tym 
celu śp, prez. Neumann +ozpoczął restau- 
rowanie baszty, Odnowiono dach i wzno- 
wiono częściowo mury 3 fundamenty, Ro- 


widualności. 

Zwiększyły się też odpowiednio 
wymagania publiczności, która w tea 
trze szuka nietylko artystycznego za- 
dowolenia, ale i odpowiedzi na rozliczne 
zagadnienia społeczne, żąda kontaktu 
z życiem rzeczywistem. Hasło „Sztuka 
dla sztuki* straciło swój właściwy 
sens i walor. ; 

Nie znaczy to bynaimniej, jakoby 
repertuar scen sowieckich zamykał się 
w ciasnym kręgu sztuk agitacyinych 
i propagandowych, jakkolwiek ten 
wlaśnie rodzaj twórczości dramatycznej 
zajmuje zawsze jeszcze dominujące i 
uprzywilejowane stanowisko. Wielkiem 
powodzeniem cieszyły się tedy w ostat 
nim sezonie sztuki o wyraźnej tendencii 
politycznej, jak „Pociąg рапсегпу“, 
„Chleb“, „Trwoga“, jak wreszcie udra- 
matyzowana powieść Katajewa „Na- 
przód czasie”, rodzaj apoteozy Sowiec- 
kiego „wyścigu pracy“. 

Wystawia się dramatyczne epizody 
z okresu rewolucji, jak „Mścisław Uda- 


| toj" (bunt czerwonych marynarzy na 


pancerniku), „Debacle“, lub „Магупа- 
rze z Cattaro“. Zdarzenia i epizody z 
niedawnej przeszłości naświetlone w 
nich są pod kątem widzenia dnia! dzi- 
51212050, opisane z wstrząsający ге“ 
alizmem, a wyreżyserowane bardzo 
starannie i pomysłowo, wywołują Silne 
wrażcnie. 

Celom propagandowym 
sztuki obrazujące stosunki 
na Zachodzie, sztuki naogół słabsze, 
grzeszące zbytniem przejaskrawieniem. 

Równolegle z tem jednak obserwuje 


służą też 


społeczne 


z ogromnem powodzeniem „Martwe 
Gogola, sztuki Ostrowskiego. 
Uspenskiego, Sałtykowa - Szczedrina. 
Suchowo - Kobylina. по i naturalnie 
klasycznego przed- 
realizmu”. 


dusze“ 


Gorkiego. 
stawicjcla 


owego 
„SaGjalis(yczncgo 


„się nawrót do klasyków: wystawia 4 


boty te miezbyt zresztą szczęśliwie prze. 
prowaliranę przerwano z ustąpieniem 
praz, Neumanna і baszta dalej stoi оро». 
szczona — napół chyląca się ku upad. ` 
kowi rudera, Р k gi Г 
W ostatnich czasach zainteresował и 
basztą prochową śp, prof, Obmiński, któ- 
ry rzucił projekt Aokładnego ;odrestauró- , 
wania całego zabytku ~ z%zachowaniem , 
wszakże jego dawnego charakteru, wojen. . 
nego, Wa wnetrzu przywróconoby dawny ; 
podział na trzy kondysacje, z których i 
każda hyłaby przeznaczona na „UmieszóŁB=, 
1 | e > ам A 
nie jakiejś dioramy (јак? wiadomo. Lwów: 
rosiada wspaniałą dioramę'i przedstawia 
iac jego wygląd przed Lg "= i 3 
wygłądem, Nadto w 


z obecnym | 
spoczywa w SKTzy-, 
niach od 1910 r. diorama bitwy gruns, 
wałdzkiej, ózizlo Zygmunta Rozwadowa 
skiego, któro w wspomnianym roku było 
wystawione w Krakowie w „tundlu* 
bramy Florjańskiej, f 

Projekt śp. prof. Obmińskiogo zaslu; 
guje w calej pełni na jaknajszybsze ZT6», 
alizowanie, przez co miastu przybyłaby | 
nowa, Fierwszorzędna atrakcja, Czas już. 
najwyższy, aby ten historyczny zabytek, 
stojący ciągle jakby straszydło w stanie na- 
pół ruiny przestał oszpecać najpiękniejszy 
zakątek Lwowa, Niswielkim kosztem może 
stać się przecież prawdziwą i cenną jego. 
ozdobą a przestanie być wyrzutem sumis- 
nia administracji miejskiej, ża z ostatnią * 
z dawnych, sławą owianych biaszł tak po!‘ 
macoszemu się obchodzi, Sądzimy, tep.: 
dyr, Antoni Olszewski, który tyle okazał. 
energji przy odsłanianiu i ratowaniu sta.. 
rej lwowskiej architektury, podobną Opiee, 
ką otoczy i ten zabytek'ze wszech miar: 
godny umiejętnej „restauracii i konser- 
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rw Sowietach 


Szekspir oddawna już należy da 
najulubieńszych _ autorów; _ obok перо 
wystawił „Mały Teatr“ szylerowskiego , 
„Don Carlosa“, ostatnio zaś Meyerhoki, 
wystąpił z „Damą Kameljiową* w zie 
pełnie nowej. i bardzo oryginalnej insce- 


nizaciji. жой, К, 


Ciekawym eksperyinentem bedzie 
wysławienie w Teatrze Kameralnym 
„Antoniusza i Kleopatry", zrecznej kom 
pilacii fragmentów z „Cezara i Kleo- 
patry“ B. Shawa oraz z „Esipskich 

| Nocy“ Puszkina. |. 


W stosunku do klasyków ostatnie: 
lata przyniosły zasadniczą zmianę: - 
Dziś nie „dopasowuje się“ już dramatów, 
klasycznych do ideologii obecnej, nie 
wypacza się bezceremonialnie tekstu, 
nie fabrykuje zakończenia „ad usam: 
Delphini“. I owszem, reżyseria traktuje 
te arcydzisła z całym należytym piety:, 
zmem, podkreślając tylko zręcznie od-. 
powiednie sceny i wydobywając przez 
odpowiednią inscenizacię pożądane efek 
ty. Jest to robota subtelna i misterna, 
tak misterna, że dla szerszej publicz‘ 
ności niemal niedostrzegalna. , « 


= Wspomnieć wreszcie należy o ter, 
trach dla młodzieży, których w sameł 
Moskwie istnieje оёт, — a które posia:. 
dają duże znaczenie pedagogiczne. ! 
Teatry te stanowią coś pośredniego, 
między sceną zawodową a teatrzykiem: 
amatorskim, wciągając młodych widzów] 
bezpośrednio w akcię sztuki, wywołując! 
żywą dyskusje, wymianę zdań i kryty=: 
kę. utrzymując w nieustannym kontak: 
cle teatr z młodocianą publicznością. - 


Krótki ten szkic pozwala nam 20г- 
1епїозу/аб się co do znaczenia teatru 
w Sowietach, jako instytucji kulturalnog: 
politycznej, jako bardzo cennego i skm 
tecznego narzędzia propagandy prowas 
dzonej na terenie sztuki. ‹ (щш). 
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Edgar Degas - halaz brzydoty 
(W słulecie urodzin - 19 lipea 1834) : 


‚М аге» luksemburskiej w Paryżu, 
i licznych innych arcydzieł, wisi 
słynny obraz pastelowy Edgara Degasa 
„Тапсегка“, Obraz, powszechnie znany, 
a uchodzący za jedno z najlepszych dzieł 
wielkiego malarza, mistrza barw i ruchu, 

Ale nie najbardziej charakterystyczny 
dla iego twórczości. Gdy howiem w 
obrazie tym daje nam Degas przepiękną 
„wizję tańca, gdy ciało tancerki faluje 
miękko i harmoniinie w rytm muzyśi, 
gdy — iednem słowem — mamy przed 
oczyma apotepzę wdzięku, piękna i har- 
manii, to w olbrzymiej większości swych 
prac Degas jest raczej „inalarzem brzy- 
doty ludzkiej”, jak go nazywali współ- 
cześni: 


Twórczość E. Degasa podzielić można 
na kilka odrębnych cykli. Przejęty po- 
czątkowo duchem klasycyzmu, zapalony 
wielbiciel Ingres'a, zaczyna swą karierę 
lartystyczną od studjowania i kopiowania 
na, Lawrence'a, wykształcenie swe uzu- 
na, aLwrence'a, wykształcenie swe uzu- 
„pełnia podróżami do Włoch i do Amery- 
„ki. Po powrocie rzuca się do pracy twór- 
czej; wystawia pierwsze swe dzieła w 
salonie impresjonistów. Dziełą te prze- 
chodzą bez silniejszego wrażenia, publi- 
czność przyjmuje је z lekcewążącą obo- 
iętnością lub 2 drwinami. 
| Zrażony tem, Degas zamyka się w so- 
bie, staje się prawie odludkiem. Ale nie 
zniechęca się do dalszej pracy, 1 owszem, 
pracuje tem intenzywniej. Otrząsa się 
szybko z wszelkich wpływów i manier 
i poczyna iść własną droga. 
| Już w pierwszym cyklu swych ргас 
daje się poznać jako duży i oryginalny 
talent. Jego liczne szkics i abrazy z pola 
wyścigowego, czy to bedą konie, czy 
dżokeje, odznaczają się życiem і brawu- 
та. Niema w nich піс z tych stereatypo- 
wych angielskich sztychów, niema zdaw- 
kowega romantyzmu; jest natomiast 
świetny rysunek i mistrzowskie apero- 
wanie kolorami. Jest wreszcie ueliwyce- 
mie życia i ruchu. 

ә 5 з саа gf A 
` Во właśnie ta pasia chwytania па 
gorąco każdego ruchu i giestu stanowi 
charakierystyczną cechę talentu Degasa. 
Nie wystarcza mu już pole wyścigowe. 
Jak każdy prawdziwy, wielki artysta 
kieruje swe zainteresowanie do studjów 
ciała ludzkiego. I powstają jego najlepsze 
najbardziej charakterystyczne cykle o- 
brazów, do których tematów szuka za 
kulisami teatrów czy cyrków, to znów 
twśród praczek i prasowaczek, lub 
wreszcie w toaletach kobiecych. 

Zarzuca niemal zupełnie ołówek i far- 
by olejne, przechodząc do nasteli, z po- 
mocą których wydobywa nowe zupeł- 
nie, niedoścignione w swym artyźmie, 
efskty barwne. 

W cyklach tych, czy to będą „Tan- 
"'gerki”, czy „Praczkt”, czy „Kobiety przy 
* toalecie" staje się Degas malarzem na- 
wskróś realistycznym, aż brutalnym w 
swej szczerości. Jego tancerki, to nie 
wyidealizowane wiotkie sylfidy, wyko- 
mujące z cząrniącym uśmiechem swe 
ewolucje, lecz dziewczyny biedne, wy- 
męczone swą ciężką pracą, nie „kapłan- 
- iki“, lecz niewolnice swej sztuki. Smutek 
wizje z tych obrazów, smutek bezna- 
dzieiny i bolesna, gorzka ironia. А wra- 
żenie jest tem silniejsze, że Degas lu- 
buje się w sztucznem oświetleniu rampy, 
deformuiącem normalną sylwetkę, 

„ Toż samo obserwujemy w jego licz- 
nych studjach ciała kobiecego, Degas 
pokazuja nam kobiety przy swej porai- 


| nej toalecie, koncentrując całą uwagę na 
samym modelu, odrzucając wszelkie nie- 
mal akcesoria, tak chętnie i wydatnie 
stosowane przez innych malarzy. 
Studja te obrażały zasadnicze kano- 
ny antycznej estetyki, nakazującej ad- 
twarzać jedynie piękno ciała kobiecego 


i jego harmonię. Z drobiazgowym, Ø- 
krutnym niemal realizmem kopjuje De- 
gas wszelkie deformacje ciała kobiece- 
go, powstałe czy to skutkiem natural- 
nych okoliczności, czy skutkiem narzu- 


conych przez społeczeństwo warunków 
i trybu życia. Jego studja kobiece таја 


т "DZ" 


w sobie coś chorobliwego, przypomina- 
ją poematy Baudelaire'a. Ale są równo- 
cześnie najlepszym i najwierniejszym wi- 
zerunkiem współczesnej kobiety. 


Są też najwspanialszem Świadectwem 
jego wyjątkowego, wielkiego talentu, 
który ziednał mu uznanie już u współ- 
czesnych, a nazwisko jego zapisane 20- 
stało złotemi głoskami w historii fran- 
cuskiego malarstwa. 


(R.) 


ә” p 
„Amemja górników i jej sprawca“ 


W roku' 1802 lekarz francuski Halle 
zwrócił uwagę na częste wypadki spec- 
jalnej anemii, występującej szczególnie 
u górników, zajętych w kopalniach wę- 
gla. 


Podobne wypadki zaobserwowano i 
w innych miejscach, wypadki w prze- 
biegu swym tak charakterystyczne, że 


wkrótce wprowadzono specjalne okreś- 
lenie tej zagadkowej choroby jako 
„anemji górników“. Jakie było jej pod- 
łoże, jakie czynniki wywołujące tę cho- 


robę, — tego nikt stwierdzić nie zdołał. | 


Pewne światło rzuciło па to dopiero 
dokonane w roku 1836 przez lekarza 
włoskiego  Dubini'ego odkrycie we 
wnętrznościach kobiety, zmarłej na za- 
palenie płuc w szpitalu medjolańskim, 
nieznanego dotychczas pasożyta, nazwa- 
nego przez Dubiniego „Ankylostoma 
duodenale‘, Świat lekarski zaintereso- 
wał się tem odkryciem — i oto wkrót- 
cz stwierdzono istnienie tego pasożyta 
w rozmaitych krajach posiadających kli- 
mat ciepły: lub gorący: w Egipcie, Bra- 
zylji, Ameryce południowej i środkowej. 
Znajdowano go przy sekcjach zwłok ly= 
dzi, zmarłych na.złośliwą anemię, 

Szczegółowe dane o trybie życia tę- 
go drobnego robaka i jego związku z po- 
opublikował йг. 
Perroncito w roku 1880. Materiał klini- 
czny czerpał z licznych wypadków złoś- 
liwej anemii, szerzącej prawdziwe spu- 
stoszenie wśród górników pracujących 
przy budowie tunelu św. Gotharda- 

Od tego czasu mnożą się obserwacje 


wstawaniem anemii 


ry, otwierając mu szereg nieznanych 
dotychczas i nieprzeczuwanych możli- 
wości. Dziś stał się żelbeton materja- 
łem wręcz niezbędnym, 
sig niczem zastąpić. 
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? 
W niez żelbetonu skierował całe 
budownictwa współczesne na nowe to- 


A stało się to w krótkim stosunkowo 


okresie czasu, ostatnich pięćdziesięciu 
lat. Jak to bywa zazwyczaj z każdym 
Ра tak і w danym wypadku 


wynalazek ten nie przyszedł піеѕро- 
dzianie, z dnia na dzień, — decz- był 
owocem podcjmowanych wielokrotnie 
już poprzednio prób i studjów. 

Już w roku 1854 zgłaszają pierwsze 
patenty architekt angielski Т. Tyermatn 
i inżynier francuski Lambot. Ten 
statni konstruuje rodzaj gęstej żelaznej 
kraty, wzmocnionej zaprawą cement.- 
wa. + 
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W tym samym kierunku idą nasten- | 


nie próby podejmowane przez innych 
konstruktorów, próby oparte raczej na 
intuicji i praktycznych doświadczeniach, 
niż na ściśle fachowej kalkulacji Z t? 
względnieniem zasad mechaniki, trakcii 
i t. p. › 

"he ostatnie zagadnienia stały się 
przedmiotem zruntownych studiów, ja- 


kliniczne: „ankylostoma duodenale“ z9- 
stał zidentyfikowany jako sprawca owej 
„anemii górników“, którą najwybitniejsi 
hygieniści określili jako nową. wcale poa- 
ważną „chorobę społeczną”. 

Jakież są objawy tej choroby? Za- 
czyna się ona bólami żołądkowenni, za- 
wrotami głowy, ogólnem osłabieniem i 
utrudnieniami przy oddechaniu. W mia” 
rę postępu choroby pacient staje się zu- 
pełnie apatyczny, niezdolny do pracy; 
skóra i błony śluzowe bledną coraz wię- 
сеј, — jednem słowem typowy obraz 
kliniczny anemii. A со najważniejsze: 
krew pacjenta, badana pad mikrosko- 
pem, wykazuje znaczne zmniejszenie się 
ilości czerwonych ciałek krwi, docho- 
dzące do dwóch milionów ciałek w mili- 
metrze kubicznym, zamiast normalnych 
pięciu milionów. 

Choroba ta ma w krajach europej- 
skich przebieg stosunkowo łagodny; na- 
tomiast w krajach tropikalnych nierzad- 
ko kończy się Śmiertelnym wynikiem 
skutkiem osłabienia serca. 

A sprawcą jej jest „Ankylostoma 
duodenale“, robaczek długości zaledwie 
1 centimetra: Z chwilą, gdy dostanie się 
ón do przewodu pokarmowego człowie- 
ka, usadawia się na błonie śluzowej, 
którą nadgryza, czerpiąc z niei pożywie- 
nie. Robaczek ten posiada specjalny gru- 
czoł, którego wydzielina dostaję się do 
krwi ludzkiej a dzięki swemu specjalne- 
mu skłądowi uniemożliwia krzepnięcie 
krwi. Stąd powstaje anemia, wywołana 
nieprzerwanym upływem krwi i zmiana- 
mi w niej zachodzącemi. 


„Ankylostoma duodenale“ składa {у= 
siące jajek, które jednak Фа dalszego 
rozwoju potrzebują specjalnych warun- 
ków: temperatury wilgotnej i ciepłej. w 
granicach 25—28 st. Kiedy na takie wa- 
runki natrafią, z jajek lęgną się larwy. 
Larwy te, osłonięte twardą biona (cystaą) 
żyją długo życiem utajonem, dopóki nie 
dostaną się do organizmu człowieka, 
czyto przez przewód pokarmowy, czy 
nawet przez skórę. W tym ostatnim wys 
padku — jak to stwierdziły niezbicie Ба- 
dania profesora Loossa w Kairo. pasożyt 
odbywa długą wędrówkę okólną: drozą 
naczyń krwionośnych dostaje się do ser- 
ca, skąd wraz z obiegiem krwi wędruje 
do tchawicy i gardła, by wreszcie przez 
przewód pokarmowy dostać się do jelit, 
do ówej dwunastnicy, gdzie rozpoczyna 
swą destruktywną działalność. 

Istnienie „Ankyłostoma duodenale“ 
stwierdzono wszędzie. Na szczęście, nię 
wszędzie napotyka on na korzystne wą- 
runki do rozwoju i tem się też tłómaczy 
niewielka stosunkową ilość wypadków 
„anemii górników“ 


Natomiast rozwija się on szybko i ma- 
sowo w. miejscach ciępłych i stale wile 
gotnych, jak tunele, 
Siarki itp. 


Dlatego warto zwrócić uwagę na' 


ową, mało u nas znaną i obserwowaną 
chorobę, tzw. „anemię górników*, której 
wypadki zdarzać się mogą w kopalniach 
węgła, a której sprawcą jest niepozorny: 
robaczek, wielkości zaledwie jednego 
centimetra. w 1. „4 (ы) 


БЕКЕНЕ AE AT E E oo 


Lelbeton 


kie podjął austrjacki inżynier Weiss, 
który w roku 1887 opublikował wyniķi 
swych badań, podkreślając wielkie Za- 
lety cementu w pełączeniu z żelazem, 
jako materjału budowlanego. 
Właściwym jednak wynalazcą żel- 
betonu był Francuz, Franciszek Henne- 
bique, który w konstrukcjach swych za- 
czął zamiast czystego cementu stoso- 
wać beton. Pierwszą próbę tego ro- 
dzaju podiął Hennebique w Lombart- 
zyde, w Belgii, gdzie budował eleganc- 


ką willę dla wydawcy i redaktora 
dziennika „Etoile belge“. Szło tam 
między innemi o zbudowanie podłóg 


i sufitów z materjału niepalnego. [1зл- 
nebique użył do tego celu belek odle- 
wanych z betonu, a wzmocnionych we- 
wnątrz żelaznemi prętami. Próbą wy- 
padła nadspodziewanie pomyślnie. Hen- 
nebique opatentował swój wynalazek w 
roku 1892 i założy; w Paryżu wielkiz, 
do dziś dnia istniejące prztedsiębiorstwo 
we własnym gmachu zbudowanym z 
"glkgtonu. Ву! to pierwszy tego rodza- 
ju budynek wystawiony w Paryżu. 
„System Hennebique"' zna'azł vkrót- 
ce szersze zastosowanie: inż na świa- 
towej wystawie paryskiej w roku 1900 
znaidował się cały szereg pawilonów | 
i rozmaitych budowli żelbetonowych: | 


A petem preyszły coraz śmiejsze kon- 
strukcje, torując drogę  kilkudziesięcia» 
piętrowym drapaczom chmur, 
powstanie byłoby niemożliwą do zreaii- 
zowania mrzonką, gdyby nie było żel- 
betonu. (к. r.) 


Aloryzmy omodzie 


Dziwnie jest z tą %lzgancją, Od kiedy 


niemodny jest zbytek w strojach, „można ` 


go tanio mieć, Drogie są natomiast 
skromne ubiory. Prawidła dzisiejszaj ele. 
gancji to: wydawać się niecom niepo- 
rządną — będą przytem w wyrafinowany 
sposób wypielęgnowaną; najlepsze mater- 
jały, po wyjściu z rąk najlepszych kraw- 
ców, nosić z niedhałością; wyglądać tąk, 
jak gdyby sie nie miało najlżejszego wy- 
obrażenia o tem, co się nosi па sobie, Е1е- 
gancja powinna być jednocześnie przypad. 
kowa i wrodzona, Dlatego zbyt dobrzę łe. 
żące 2ж2с2у nigdy nia są w dobrym tonie, 
Rzuca się odrazu w oczy ich pracowite 
wykonanie, Wszystko musł фак wyglądać, 
jakby było dziełem przypadku, — mimo, 
żę to się przecież nigdy niezdarza i że 
„przypadkow“ dobranie odpowiedniego 
szala do sukni było wynikiem wielądnio- | 
wych pożzykiwak. р кее” 
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w krajach umiarko”, 
wanych, o suchym lub ostrym klimacie. 


kopalnie węgla, 


których 


— еса 


A 


Uli się w druku bardzo cieke- 
wa książka. Jest іо Zbigniewa Kra- 
snowskiego Swiatowa Polityka Žv- 
dowska* wydana nakładem spółdz. 
Patria w Warszawie w roku 1934. 


Autor zadał sobie benedyktyński 
trud ułożenia w jedną logiczna całość 
„około trzystu wyciągów z dzieł, od- 
czytów. przemówień. rozpraw i wwnu 
rzeń naiwybitniejszych działaczów żv- 
dovęzkiajy aby obecnei oraz 7 dop 
sień' zydówskiej prasy politycznej, А 
wszystko z dokładnem wskazaniem źró 
deł i Чак“ 

Z tych to wycinków z pisanego sło- 
wa żydowskiego poznajemy właściwe 
cele Żydów, ich prawdziwe ustosunko 
wanie się do wszystkiego co nie ży- 
dowskie. Poznajemy także drogi i me- 
tody, które zamierzają Żydzi stosować 
і które dotvchczas stosuja w walce Z 
narodami. mającemi służyć żydowskim 
interesom. 


Książka ta ma przytem iedną dużą. 
zaletę: ze strony żydowskiej nie może 


. ona spotkać się z zaprzeczeniem. Au- 


tor bowiem swoją rolę ograniczył świa- 
domie do rozumowego uporządkowa- 
nia dokumentarnych żydowskich oświad 
czeń i wynurzeń, które choćby dlatego 
są dla Żydów miezbite, iż przez są- 
mych Żydów zostały wygłoszone. 


Przytoczymy tu kilka fragmentów 
z tej niepospolitej książki, którą tylko 
przez cytowanie najlepiej zrecenzować 
można. 


PRZYWILEJE 


„Aby zrozumieć, co Żydzi mają na 
myśli pod nazwą law. Tównoupraw- 
nienia gospodarczego, trzeba wniknąć 
w istotę tego stanu prawnego, z które- 
Ко żydostwo w dobie obecnej korzy- 
sta w obcych krajach. Jako naród 
rozprószony. a więc niesamowysta"- 
czalny, nie może żydostwo dać naro- 
dom rdzennym — gdyby nawet cliciało 
równoważnika tvch wszystkich praw. 
z których w tych krajach korzysta: 
brak mu ku temu odpowiednich warun- 
ków, a przedewszystkiem warunku te- 
rytorjalności. — Czyż może dać innym 
narodom równoważnik praw do ziemi. 
па której mieszka i którą w tei lud 
innej formie eksploatuje? tGdzie naro- 
dy rdzenne moga uzyskać równoważ: 
nik tych korzyści. które żydostwo czer 
pie w ich krajach z handlu, rzemiosła. 
przemysłu itd.? 

Te „prawa żydowskie” — są to je- 
dnostronne obowiązki narodów rdzen- 
nych wobec żydostwa. * 


ŻYDOWSKIE 


„Prawa* żydowskie, iako prawa 
iednostronne. stanowią więc przywilej 
żydostwa. narzucony narodom  rdzen 
пуй w ich krajach oiczystych przy 
pomocy, tzw. czynników pomocniczych 
działających w łonie narodów rdzen- 


nych į kierowanych przez Żydów. 


ре. і 'Jehoiszue Thon (z Krakowa), 

wskazując. że tylko  pracowici Żydzi 
mogą być 1 powinni być dopuszczeń! 
dh Eret Izrael (Palestyna), m. in. pisal 
(„Hajnt* z 20. 1. 1933): 


„Przypominam sobie „dowcip“, sły- 
Szany przezemnie, który tu pozwalam 
sobie przytoczyć. mianowicie, јак to 
dwaj Żydzi — nafciarze jadą sobie w 
wygodnym powozie i widzą na drodze 
zojów. tłukących kamienie. Jeden z 
nich mówi do drugiego: patrz, tak 
długo, jak jesteśmy w diasporze (poza 
Palestyną —- przyp. Red.) ieżdzimy 
powozem. a oni tłuką kamienie. nato- 
miast. gdy my znajdziemy się w Erzc 
Izrael, będziemy tłukli kamienie, a oni 
będą 1: siebie ieżdziłi powozami.. Otóż 
ten „wesoly“ dowcip można słyszeć 
bardzo czesto wśród Żydów tzw. brzu- 
chaczy. gdy oni trawią dobry obiad, 
palą dobre сукага hawajskie z pozosta- 
jacym popiołem koloru wody morskiei. 
ujete w złotą opaskę”, 


Dowcip ten pochodzący od samych 


Żydzi o s 


i GLOS LIIERACKO-NAUKOWY 


woich celach i zadaniach 


Żydów określa w formie  żartobliwsi 
ten stan prawny. w którym Żydzi żyją 
obecnie w kraiach rozproszenia. 

Gdyby było inaczej, сху Żydzi ne 
staraliby się inż dawno  urzeczywisi- 
ninć swój rzekomy ideał osiedlenia się 
w swoim kraju historycznym? 


Tymczasem z [сто urzeczywistnia - 
niem nie spieszą się nawet oficialni 
sioniści. . 

Wskazując na tułactwo. jako na je- 
dną z głównych cech żydowskich. dr. 
Jehojszue Thon w listopadzie 1931 r. 
m. in. pisał: 

„My wciąż {Шашу sigt nawet pod 
względem duchowym. Nasz „cel osta- 
tecznny” jest prawie tak daleki, jak 
sionistyczny cel ostateczny. Myśmy nie 
ustalili żadnego terminu. Pragniemy ść 
aż „do świata przvszłości*. „do cza- 
sów Mesjasza“, a te daty nie są wszak 
określone w żadnym kalendarzu, 

ŻYDZI JAKO PACYFIŚCI 

W listopadzie 1916 r.. Henry Ford, 
znany przemysłowiec i miljarder ате: 
rykański pochodzenia aryjskiego. sf- 
nansował. jak wiadomo, wyprawę po- 


kojową ze Stanów Zjednoczonych A. 
Р. do Skandynawii, iako na teren 
pańistw nentralnych, w celu  wzimo- 


żenia za ich pośrednictwem akcji za- 


kończenia wojny światowej. 


Wyprawę tę Henry Ford wszczął 
pod wpływem pani Roziki Schwimer, 
żydówki, komunistki, 

„Inicjatorką tei wyprawy pokojowej 
— jak mówił w swoim wywiadzie w 
Warszawie w kwietniu 1927 r., Herman 
Bernstein. redaktor „Jewish Tribune" 
(N. J.) — była żydówka z Węgier. któ- 
ra późniei, podczas rządu bolszewickie- 
go Beli Kuhna, była węgierskim amba- 
sadorem w Wiedniu. Ona przybyła do 
Ameryki azgitować o prawo dla kobiet 
io pacyfizm." (Haint z 13. 4. 1927). 

Nta terenie Stanów Zjednoczonych 
А. Р... „pacyfizm, na terenie Wegier 
— komunizm. 

A w jaką treść przyoblekły się 
rządy na Węgrzech w 1919 roku. kie- 
dyto rozpoczął się okres komunizmu i 
kiedyto na czele stał Bela Kuhn — żyd, 
reprezentujący zapewne te same ideje, 
co i jego ambasadorzy, a w ich licz- 
hie.. pacyfistka Rozika Schwimer? 
Wszak był to okres władzy komunistów 
— „pacyfistów... Pamiętajmy wszyscy. 
że były to w całym tych słów znacze- 
niu rządy krwawe. 


ŻYDZI CIĄGNĄ KORZYŚCI 
Z REWOLUCYJ 


Przewroty i zamieszki wśród naro- 
dów rdzennych sprzyjają bogaceniu się 
finansiery żydowskiei. 

„Legendarny wzrost Rotschildów — 


pisał w 1928 roku w „Haincie" z 3. 2. 
А. S. Lirik — stale zajmował fantazie 


nietylko prostego ludu, lecz również 
ludzi ducha i jest rzeczą charaktery- 


styczna. że również wielki poeta Göthe 
sam urodzony we Frankfurcie. czesto- 
kroć sam zastanawiał się nad Rothsch - 


dami i uważał ich za zjawiska fena- 
menalne... 

Potem. jak Rotschildowie nagroma- 
dzili swoje pieniądze przez wojny 


przewrog:, cala ich energia w 30-tych 
i 40-tych 'atach XIX-go stulecia hy 
głównie skierowana na to, aby przez 
swój wpływ i władzę usunąć wszelką 
możliwość nowel wojny, która „tee 
siałaby narazić na niebezpieczeńst«:0 
cały ich majątek. "= tym kierunku 
Rotschildowie również okazali się тей:- 


cami.. 

Tymczasem w Paryżu wybuchła r2- 
cią lipcowa — powstanie przeciw 
| 26 lipca 1830 r. — i braci 
Salomona i Jamesa Rotschildów. którzy 
podówczas zamieszkiwali W Paryżu. 
ozgarnał duży lęk gdyż byli poprzednio 
ściśle związani z królem í Z radem 
i drżeli o swoje życie i maiątek. J2- 


wolu 
Bourbonom. 


dnocześnie iediiak trzeci brat. Natan. 
przez rewolucję dobrze zarobił, gdyż 
dzięki swojej świetnie zorganizowanej 
służbie intormacyisej z wieloma własny - 
mi okretami I własnymi kurierami wie- 
dział o wybuchu rewolncii nawet o 12 
godzin wcześniej, niż rząd angielski, 
i oczywiście dobrze to wyzyskał na 
giełdzie. Rewolucia lipcowa okazała 
Się czysto mieszczańską. obcego mi- 
latku nie tknięto i iek Rothschildów był 
bezpodsławay . 

Okazuie się zatem z wywodów А. 
S. Lirika, że bogactwo rodziny Roth- 
schildów do okresu rewolucii lipcowej 
1830 roku powstalo ..przez woiny i prze 
wroty”. 

A w wyniku rewolncji lipcowej? 

Natan Rothshid w Londynie przez 
tę rewolucię „dobrze zarobil“ i to bez 
żadnego lęki... 


James i Salomon Rothschildowie w 
Paryżu również nie stracili, jakkolwiek 
mieli być, jakoby, przeieci lękiem. 

Zdaje się jednak, że z punktu widzę. 
nia narodów rdzennych jest oboiętne. 
czy jakiś bankier zbija fundusze na 
rewolucji bez lęku, czy jego rodzina 
nie traci na tejże rewolucji, a więc rów- 
nież zarabia, chociaż ma lek. 


Ciekawe jednak jest właśnie. że Na- 
tan Rothschild w Londynie wiedział с 
tym wybuchu „gniewu ludu“ na 12 go- 
dzin, zanim o tem dowiedział się rząd 
angielski, który wszak również, jak ka- 
21у rząd, musiał mieś w interesie swe- 
go państwa należyty wywiad. Okazuie 
się jednak, że rodzina Rothschildów pa- 
biła rekord. 


Panowie Jakób Schiff. Rothschildo- 
wie і t. p. wiedzą zawsze wcześniej o 
wybuchach rewolncyjnych od rządów 
poszczególnych państw. 


ŻYDZI JAKO „BOHATEROWIE“ 
AMERYKAŃSCY 


Fimansjera żydowska popierała ta- 
że akcję oderwania kolonii amerykafń- 
skich od mcierzy angielskiej, t. zw. „re- 
wohicię* amerykańską. 

„Według ostatnich wiadomości — 
pisał „Наш“ w dniu 9. УШ, 1927 r. 
— komisja municypalna w Nowym 
Yorku odmówiła zatwierdzenia pom- 
nii '« który miał stanąć w „Madison 
Square park” ku ozci patrioty żydow: 
skiego. Chaima Salomona. który po- 
mógł finansować rewolucję amery- 
kańską. 7 


Salomon: poparł rewolucję amery- 
kańską setkami tysięcy dolarów I ni- 
gdy nie otrzyma? z powrotem ani jed- 
nego сема“. 


ŻYDZI MIĘDZY SOBĄ > 


Emil Vandervelde, żyd — ieden z 9- 
ficjalnych przewódców rdzennych 
warstw robotniczych na terenie Belg", 
— po powrocie z Erec Izrael, miał sze- 
reg referatów agitacyjnych na rzecz 
odbudowy Erec Izrael. 28 maja 1926 г. 
wygłosił ieden z takich teferatów w Pa- 
ryżu. Po opisie Бап еи. urządzonego 
na jego cześć z tego powodu przez miej- 
scowy oddział „Poale Syjon“, warszaw- 
ski „Haint“ (3. VI. 1928 r.). za żargo- 
nówką w Paryżu — „Parizer Майн“, 
poda! w końcu taką informację: 


„23 maja (1928 r.) Emil Vanderve!- 
de został zaproszony do stołu barona 
Fdmunda Rothschilda“. 

Towarzysz, jeden z wodzów -giei 
międzynarodówki przy stole barona 
Rothschilda, przedstawiciela naipotęż- 
niejszego odłamu  tinausjery żydow- 


skiej. 
MIŁOŚĆ A REWOLUCJA U ŻYDÓW 


Dażenia do przewrotu м narodów 
rdzennych iest tak głębokie w Świado- 
mości żydowskiej. że nawet w ekstazie 
miłosnei świadomość ta nie opuszcza 
Żydów. 

W doju 3 października 1927 r. w Są; 


= -. «Alim - —4% 


biosami'. 
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dzie Okręgowym w Łodzi odbył się 
proces komunistyczny. 

Na procesie, wśród innych dowodów 
winy. znalazły się listy miłosne, w któ- 
rych oskarżony, Tcechok Blumenkranz, 
pisząc do swej narzeczonej. Fstery So- 
nenberz, również oskarżonej. w {еп 
sposób wyrażał jei swoje uczucia: 

„Kocham cię jak władzę sowiecką, 
palam do ciebie miłością, lak do гето» 
шей społecznej” (Haint z 4. 10. 1927). 


Każdego prawowiernego Żwda oży- 
wiają podobne uczucia. W każdej Za- 
służonej, żydowskiej rodzinie znajdują 
się wyrąziciele takich poglądów і takich 
uczuć wobec rewolucii. 


ŻYDZI SJONIŚCI, A ŻYDZI : 
REWOLUCJONIŚCI | 


Apfelbaum „Zinowjew“, wywarł dee 
cydujący wpływ na rozwój akcji komu- 
nistycznej na terenie Rosji. dzięki swym 
pracom teoretycznym nad  uzasadnie- 
niem idei komunizmu i metodami jego 
propagandy. 

A co robiła siostra „Komisarza“ „Zi- 
nowjewa“? 

„Zasługuje również na wzmiankę, 
— pisał w marcu 1929 korespondent 
„Hajnta* z Palestyny — że kiedy rząd 
sowiecki kilka lat temu aresztował swe 
go drugiego słynnego „żydowskiega" 
wodza Zinowiewa. wówczas była rów- 
nież wieść, że Zinowiew przybywa do 
Erec Izrael, aby się tutaj osiedlić. Zi- 
nowiew ma tutai siostrę i szwagra, do- 
brych kolonistów w Erec - Izrael“. 

Brat — „rewolucjonista". a Siostra 
—- „dobra kolonistka', a więc dobra 
„sionistka”. 

„Dzisiaj w tutejszym sądzie — p^- 
dał „Haint“ informację telefoniczną 2 
Łodzi z dnia 24 września 1929 r. — roz- 
począł się proces przeciw synowi po- 
sła Icchoka Grinbauma, który jest o- 
skarżony o komunizm. Jako obrońcą 


| występuje poset adwokat Hartglas". 


„W procesie syna posła Grinbauma 
— podał tenże organ informację dnia 
następnego — dzisiai o godzinie 11-е} 
m. 45 ogłoszono wyrok, тоса którego 
został on zasądzony na półtora roku 
więzienia”, 

Sąd Apelacviny w Warszawie na 
posiedzeniu w dnin 29 marca 1930 r. 
Кате za to przestępstwo  Benjaminowi 
Grinbaumowi podwyższył do fat czte- 
rech. "й-" 4 

Ościec — wybitny wódz sjonistów 
w zakresie światowym, b. prezes „Ka- 
ła żydowskiego“ w sejmie po' skim, Syn 
— komunista... aż. 


PIEŚŃ ZEMSTY 


Przytoczę jeszcze pieśń zemsty sta- 
rego rabina. Akiby. którą od tysiecy 
lat — jak stwierdza historyk żydowski 
dr. Maier Bałaban — rok rocznie ma 
Wielkanoc w „Święło wiosnv* każdy 
oiciec rodziny żydowskiej Śpiewa w 
jej otoczeniu przy drzwiach otwartych, 
ale tak, abv go nikt z pośród nieżydów 
nie słyszał... („Nasz Przegląd" z dna 
18. 4. 1924 r.). 

„Wylei. Panie. swój sniew na na- 
rody, które Cię nie poznały i na kró- 
lestwa. które imienia Twego nie wzy- 
waja. bo pożarli Jakóba i świętości jegn 
zhezcześcili wylei na nich swój gniew 
i zniszcz je do Szczętu pod Twoimi nis- 
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Zbigniew Krasnowski poważnie Się 


zasłużył społęczeństwu polskiemu przesz 
opracowanie. a Tow. Patria przez wy- 
danie „Światowej Polityki Żydowskiej". 


Powinna ona się znaleźć w bibliotece 


każdego inteligentnego Polaka. intere- 
sującezo się kwestjami społecznemi. 
M. Е. B.. , 


7 wizyłą w „оо и poznańskim |. . 
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A Wa osób przybywaiacych da 
"Poznania, względnie zatrzymujących się 
'« przeieździe- w tem schiudnem i па 
szczęście, dzisiaj jeszcze naogól wolnem 
ød żydów mieście, (ziawisko w Polsce 
niezwykle rzadkie). nie odmawia sobie 
przyjemności odwiedzenia chluby P»- 
znania.-pięknego ogrodu zoologicznego. 
Nić dziwnego, ogród iest ciezwykle cie- 
kawy. a przechadzka po nim ponczają- 
ca, i co również nie jest bez znaczenie, 
znaidnie się zaledwie kilka minut drogi 
"od dworca kolejowego. 


—,, Sam ogród zaimuie powierzchnię oko- 
ła 5 hektarów. Zaraz po przekroczen u 
„jego bramy, zwraca uwagę zwiedzają- 
cego wielka żelazna klatka, kształtu ko- 
'pułv. pełna ptactwa. Wymiary jei są 
imponujące: długość metrów 22. Szero- 
„kość m, 20. wysokość m. 14. Jest ола 
jedna z ozdób ogrodu. Olbrzymia ta klat- 
ką rozpięta jest nad wiejską chatka. po- 
krytą słoma, stojąca w cieniu drzew 
i otoczeniu krzewów. Obok chatki roz- 
ciąga się szłuczne bagienko, do którego 
wpływa woda dwoma  krętemi stru- 
myczkami. tryskajacemi z małej skałki. 
Wsród takiej scenerii, mającej jak nai- 
bardzieł przypominać warunki natura - 
пе. żyją w harmoniinei zgodzie рос2с.- 
we nasze boċki białe i czarne, wielko- 
'dzióbe pelikany. slepowrony, siwe i bia- 
łe czaple. srebrzyste mewy, smutne #5- 
rawie. czerwone ibisy. karmiące чей: 
wierzeń Egipcjan, własna krwią pisklęta 
ł wielu innych przedstawicieli ptasiego 
społeczeństwa z nad naszych bagien 
t jezior, z nad mokradeł Amazonki i in- 
nych mniej lub więcei egzotycznych 
okolic globu. 


© Na prawo od „ptasiego raju“, a na 
wprost od wejścia do zwierzyńca. Wy- 
zlądają z za ogrodzeń ku zwiedzającym 
zwierzęta zaliczane przez przyrodników 
do jeleniowatych. Smukte, zgrabne da- 
miele į jelenie. jndyjskie jelenie aksis, $3- 
renki. 


Opodal nich wznosi się pawilon ma- 
łych drapieżców i gryzoni. reprezento- 
wanych przez hijeny centkowane i prąż- 
kowane. niedźwiedzie malaiskie. ostro- 
nosy. szopy, borsuki, rysie, łasice, kuny 
сая 


Niemal każdy zatrzymuje się dłużri 
przed basenem lwów morskich. by po- 
dziwiać wieczną ruchliwość ; niezwykłą 
zwinność tych mieszkańców okolie pod- 
biezunowych. 


"W zagrodach dla bydła rogatego. na 
ćzoło wybiiala sie żubry. które jak win- 
дото, są największemi zwierzętami eu 
ropeiskiemi. Wysokie I m. 80 cm.. dłu- 
gie 3 i pół metra. ważą około 750 Ку; 
zamieszkiwały one niegdyś lasy сае] 
środkowei Europy. Dziś są па wyvma'- 
ciu. z ciekawością się je przeto ogląda. 
Z.żubrem spokrewniony jest i podobny 
do niego, bizon amerykański. 


Naiwiększym zwierzętom lądowvm 
słoniom. zbudowano osobny pawilon w 
stylu. indytskim. Słoń jest stworzeniem 
roztrophem. Maleńkiem; oczkami bacz- 
'nie obserwuje zwiedzających. Gdy ui- 
rzy dzieci, zbliża się do balustrady i wy- 
ciąga ku nim trąbę. uporczywie doma- 
zając sie okupu. 1 zazwyczał nie myli 
się. Dzieci chętnie karmią go różnego ro- 
dzaju smakolykami. 


2 Ѕаѕіайаті słonia są antylopy, kangu- 
rp, osłołki i pasiaste kucyki-zebry. 


W jednej z dalszych zagród zamknię- 
te są wielbłądy, kozy owce. dzikie Świ- 
тые. Naprzeciw nich białe i brunatne ni2- 
dźwiedzie. A dalej domek małp. wzbu- 
"śmiechu u dzieci. wrzawą, zgiełkiem i 
"dzających swem zachowaniem salwy 
teczą barw wypełniona chatka papug. 
Pawilon lwów, tygrysów i innych wiel- 
kich drapieżników, dwa sztuczne stawy, 
"а płactwa wodnego. ріекпе alpinarium. 
sztuczna skała dla przedstawicieli fauny 
wysokogórskiej i wiele innych urządzeń. 
pełnych niesporykanych u nas zwierząt 

które trudno wymienić w krótkim arty- 
kule. 

Ogólne wrażenie dodatnie. Zwierzę- 
--ta, -Szkoda. że nie wszystkie. imaią nao- 


z 
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| pić szerez możliwie 
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gół dosyć swobody. Czują się nieźle. 
czego dowodem mnożenie się. To też 
ogród ma. między innemi. własnego cho- 
«u tamparty i urodżone w zwierzyńću 
wilki. Ogółem ogrod zoologiczny w Po- 
znaniu posiada około I tysiac okazów. 
należących do około 250 gatunków. Jest 
więc największym ogrodem zoologicz- 
nym w Polsce. Odwiedza zo rocznie 
niespełna 300 tysięcy osób. 

Ciekawa jest historia r wstania tei 
instytucji. Zawiązek ogrodu przypad. 
na rok 1870 i jest wynikiein orvzina - 
nego pomysłu grona obywateli pozuań- 
skich. Kilku z nich chcąc uczcić jednego 
ze swych przyjaciół, postanowiło zaku- 
różnych zwierząt 
i obdarować niemi solenizanta w dniu 
imienin. [stotnie projektodawcom udało 
się zgromadzić па oznaczoay dzień kil- 
kanaście okazów, częściowo dzikich. 
częściowo oswolonych. które następn.e 
umieszczono w ogrodzie. zaimowanym 
dziś przez ogród zoologiczny. Оріехс 
nad tą osobliwą wówczas kalekcia po- 
wierzono mieszczącemu się tam wiedy 
związkowi wojaków. Niezwykły Żart, 
prawdopodobnie nie przemyślany przez 
samych proiektodawców, a może nie 
brany przez nich poważnie, mial nis- 
watpliwie swoje glębsze źródło. W pa- 
lowie bowiem ub. wieku przypada czas 
założenia w zachodniej Euronie szeregu 
ogrodów zoologicznych. Pomy i kilku 
obywateli poznańskich okazał się w 
skutkach bardzo szczęśliwy. dał bowiem 
początek instytucji o wielkiej użytecz- 
ności publicznej, która w roku przy- 


szłym obchodzić będzie 60-tą rocznicę 
swego istnienia. Nikły początkowo za- 
wiązek ogrodu zoologicznego w Pozna- 
teza 


mu, zasilany darami obywateli 


ү — to temat nigdy niewyczer. 
„Оо capita; — tot 
census“, możnaby Śmiało pówiedzieć: 
Zapytaimy o zdanie którą zwizzdę z 
Ifollvwood. — a napewno określi ona 
radio jako ieden z najsilniejszych argu- 
mentów w procesie rozwodowym z ро: 
wodu „nieludzkiego znęcania się i ka- 
tuszy moralnych... ё 


pany do dyskusii, 


„Naród wybrany“ те może znieść 
radja niemieckiego. Jeden zachwycać 
się będzie głoszm speaketki, inny do- 
stanie choroby nerwowej, „słuchając 
przeraźliwych świstów | szmerów w 
swym słośniku, 


Jeżeli iednak zapytamy prawdziwego 
radio - amatora. takiego „radio - man 
jaka”, co то potrafi przez pół dnia ster- 
czeć' przy swym aparacie i „łapać“ 
stacie zagraniczne, jaka stacja jest nai: 
lepsza w Europie, — każdy odpowie bez 


wahania: radio angielskie. 
І będzie miał zupełną rację. š 
е + ” 
Czem wytłumaczyć te pochlebna 


opinie, jaką zdobyło sobie radio ателе] 
skie? Wpłyneły na to dwie rzeczy: 
staranny dobór prozramów,, stojących 
ua możliwie najwyższym poziomie. — 
i zupełnie wyeliminowanie z radia wszel 
kiei reklamy. 

W początkach swych okoła roku 
1922 radio angielskie było -przedsie- 
biorstwem prywatnem, a założyciele 
nie szczędzili ofiar. w przekonaniu, że 
w krótkim czasie radio stanie się insty- 
tucią wręcz niezbędną w Życiu codziet- 
nem. W roku 1927 dekretem królewskim 
stworzoną została „British Broadcasting 
Corporation", (zwana krótko В. Б. С) 
instytucia publiczna, pozostalaca pod 
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miasta i okolicy. coraz bardziej wzra- 
stał. Ponieważ ofiarna pomoc jednostek 
iuż po upływie lat kilku nie mogła na- 
starezyć porzebom jakie wykazywał 
zwierzyniec, podięto więc starania W 
kierunku utworzenia osobnego tworazy- 
stwa pod nazwą „Ogród Zoologiczny“. 
Towarzystwa to powstało w roku 1875. 
Dara ta jest więc data powstania pa- 
znańskiego ogrodu zoologicznego w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. 


W roku 1881 zostat czlonkiem towa- 
rzystwa, a niebawem. stanął na іех 
czele, kupiec poznański i тайса miejski 
Robert Jaeckel. Piastuiąc tę godność 
nieprzerwanie aż do śtmierej (19 r; 
stał się przez rozbudowanie i powięk- 
szenie ogrodu jego reorganizatorem i 
właściwym twórca. Dzielnie pomagali 
mu w tem dziele sekretarz towarzystwa 
nauczycie! Stanisław Zieliński i radca 
dr. Lewiński Przedewszystkiem po lcz- 
nych staraniach udało się im парус t2- 
ren na którym znałduie się ogród "a 
własność. Obszar ten odpowiednio urza- 
dzóno. Część zamieniono na park, resztę 
oddano pod właściwy zwierzyniec. W 
tei to części pobudowano w miejsce 
dawnych prymitywnych klatek dla 
zwierzat odpowiedniejsze nowe pome- 
szczenia. z całyni szeregiem stosów" 
nych urządzeń. Pokopano stawy d'a 
ptactwa wodnego i błotnego. wzniesio- 
na rodzaj alpinarium dla zwierząt wy- 
sokogórskich, wyrmurowano specjalna 
małpiarnie i grote a obok niej w 
sztucznej dolinie górskiej urządzono ob- 
szerną klatkę dla ptactwa drapieżnego”. 
Zwolna wzrastający ogród zoologiczny 


stał się z czasem poważiuym czynni- 
kiem społecznym i naukowvnt. Do nai- 
większego rozkwitu doszedt on tuż 


sie zresztą do czuwania 
radio w p'ogramach swych szło po linii 
wytrcznei. zgodnei z zasadami i postu 


latami wychowania narodowego. Poza- 


tenr — zupełna autonomia zarówno ad: | 


ministracyjna jak i artystyczna. 


Strona finansowa rozstrzygnieta zo- 


stała w sposóh możliwie najrozsądniei- 4 zaznaczyć należy. 


Szy. w porozumieniu z anzielskierm mi- 
nisterstwem poczt: z ustanowionej 
przez rzad opłaty za abonament radio 
wy, w kwocie 10 szylingów rocznie, 
przypada 4 szylipgł i 7 pensów па rzecz 
В. В. С. 

A skoro uprzytomnimy sobie że 
liczba radio - abonentów z 600 tvsięcy 
w styczniu 1924 doszła do 6 milinnóu 
w styczniu 1934. — zabaczytny, jakie 
olbrzymie sumy ma B. В. С. corocznie 
do dxspozycii na przygotowanie pra 
gramów i udoskonalenia techniczne. 


> “Ж... „al 


Gmach landyńskiei Б.В С. sprawia 
wrażenie imponujące. Mieści on niem- 
niej, јак 35 „studja”, w tem 5 na slucho- 
wiska. 4 na odczyty, 4 na „efekty sce- 
niczne”, ogromną salę na koncerty. a 
nawet własną kaplicę ..z któreł transmi" 
tuje się nabożeństwa. Personel przekra- 
cza tysiąc osób. a obejmuje, wszystkie 
możliwe dziedziny, ad techników i in 
żynierów poczawszy, do artystów, lite- 
ratów i polityków włącznie. 


Jak wyglądają programy radiowe, 
nadawane co dnia od 10 rano do pół: 
nocy bez przerwy? Zasadniczo istnieja 
dwa programy nadawane na przemian: 
„National“ i „Regional“. Р 

W roku 1933 ogólna 
obeimowała 8578 zodzin. 
strzeni czasu nadane zostało: 
mużyczńych 6037 godzin, - 


ilość audycyj 
Na tei prze- 
audycyl 


odczytów 1! 


przed woiną Światową. W tym czasie 
„Towarzystwa ogród zoslogiczny” 
czyło 2"00 członków posiadało w zwie- 
rzyjńicu 606 okazów w 342 gatunkach, 
zaś zwiedzających ogród było w tyn 
roku przeszło 160 tysięcy: osób. 


„Szybki wzrost instytucji zmusił „To* 
warzystwo ogród zoologiczny” do źżma 
nv dotvchczasowych podstaw istnienie 
Wszczęto wówczas pertraktacje z za- 
rządem miasta і w dniu 1 stycznia 1912 
roku ogród  zologiczny stał się wraz 
z całym inwentarzem żywyni i miart- 
wym własnością gminy miasta Pozia- 
nia. 

# Wojna. światowa odbiła się iatalnie 
MA ogrodzie. Frekwencja zwiedzaia- 
cych zmalała. głód. choroby i brak o- 
pieki nad zwierzętami okropne poczy- 
пу spustoszenia. Klatki stały pustką, 
a brak funduszów uniemożliwiał uzu- 
pełnienie strat. Doszło wreszcie do ta- 
go, że z poczatkiem roku 1919 było za- 
ledwie 243 zwierząt w 75 gatunkach. 
W tak onłakanym stanie оојеіо w po- 
siadanie ogród zoologiczny po ustapie- 
niu Niemców społeczeństwo polskie. 
Nowy zarząd złożony uż wyłącznie z 
Polaków zabrał się ochoczo do pracy. 
Usiłowania zarządu poparło w całej peł- 
ni miasto. Ogród szybko powracał do 


ie 


dawnego stanu. Z biegiem czasu wypo- | 


sażono go w szereg nowych urządzeń 
których dawniej nie miał. Dzisiai po- 
znański ogród zoologiczny stoi na ріег- 
wszem tniejsctt w Polsce. Wprawdz e 
jego pierwszeństwu zagraża coraz bar- 
dziej zaolog warszawski 
tn nie zupełnie groźna. Możliwe bowiem 
że zoolog warszawski będzie niedługo 
posiadaczem większej liczby okazów 
niż zoolog poznański braknie mu jednak 
pieknei tradycji, której posiadaczka jest 
iustytucia poznańska. "FAR. 


Со Ło PAY" „B. В. C= 


Najlepsza гете radjowa w Europie 
nad tem. by | wykładów 1417 zodzin, audycje relizijnt 
| 366 godzin. audycie dla młodzieży 463 


godziny. słuchowiska 146 godzin trans 
misie okolicznościowe 34 godziny, — 1 
wreszcie. telewizia (eksperymentalnie) 
111 godzin. 

audvcyi mużycznych 
że muzyka z płyt 
gramofonowych stanowi zaledwie 10 
procent tych audycyj. reszta wypełniły 
produkcie własnei orkiestry, liczącej 
118 muzyków, oraz produkcie chórów 

orkiestr prowincionalnych, 


Co się tyczy 


Prelekcie wygłaszaja najlepsi znaw- 
cy danego przedmiotu, doskonale hono 
rowani. Маа do mikrofonu dostep 
wszystkie stronnictwa polityczne. zgod- 
nie z wiekową tradycją Anglii, gdzie 
każdy może przemawiać z zaimórowi- 
zowanei trybuny j otwarcie wypawia:; 
dać swe zdanie. Ten moment uwzględ 
nia też i B.D.C. w bardzo szerókich ra- 
mach. — i to jest również jednym z po- 
wodów jego popularności- 


Na jeden jeszcze szczegół warta 
zwrócić uwagę: wychodzac ze słuszne- 
zo założenia, że zadaniem radja jest 
kształcenia gustu stuchaczy, angielska 
B.B.C. zarówno w audyciach muzycz-' 
nych. jak w słuchowiskach nie schodzi 
nigdy poniżej pewnego. dość wysokiego 
poziomu intelektualnego. 1 choć prasa 
brukowa niejednokrotnie przypuszcza 
z tego powodu gwałtowne ataki na kic- 
toównictwo B.B.C, — radio angielskie 
nie odstępuje ani na krok od raz wytk- 
niętej lini. A że metoda ta jest dobra, 
— dowodzi stały Ё ogromny wzrost 
radiosłuchaczy, wyrażający się w osłat- 
nich trzech latach przybvtkiem miljona 
abonentow carocznie 
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